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iW.kEGIONIE 

Obóz w Trójcy 
1 lipca spod Urzędu MieJskie­

go w Przemyślu wyjechała na 
obóz do Trójcy (Ośrodek Wypo­
czynkowy Urzędu Rady Mini­
strów) grupa harcerzy oraz dzie­
ci I młodzieży, którym motliwo­
ścl finansowe nie pozwalały na 
opłatę wyjazdu. Wyjazd możliwy 
byt dzię ki pomocy: PGK. PGM, 
MPEC, UM, PWiK, MZK, 14 Bry, 
gadzie Pancernej, Nadleśnictwa 
Bireza oraz Dyrekcji Ośrodka 
Wypoczynkowego URM·TróJca. 

S.C. 

Plakat OC 
S ..... ojew6dzki Inspektorat Obro­
.. łf Cywilnej, Kuratorium Oświa­
ty I Wychowania I Wojewódzka 
BIblioteka Pedagogiczna zorga­
nIzowały konkurs na plakat o 
tematyce Obrony c~lInej . Jury 
pod przewodnictwem ppłk . Cz. 
Milanowicza przyznało: ł miej· 
sce Jolancie Sęk (SP w Wyle­
wie), n miejsce Ewie Kowalskiej 
(SP Nr 1 z Przeworska). III mieJ­
sce Ewelinie Milan (SP w Ole­
szycach). S.C. 

Woda czysta 
Państwowy Wojewódzki In­

spektor Sanitarny w Przemyślu , 

w oparciu o wyniki badań wód 
powierzchniowych woJewódz­
twa. dopuści ł bez zastrzeżeń do 
kąpIe li I rekreacji: rzekę San na 
odcInku od Dynowa do Tryńczy 

..(teren całego województwa) , 

. ~Iew Zakładu EksploatacjI Kru­
' szywa w Radymnie, rzekę Wiar 
(na całym odcinku), rzekę Mlecz­
kę w Przeworsku, zalew MOSIR 
w Radawie. S.C. 

Harcerskie 85 lat 
85-lecie istnienia obchodziła 

w ubIegłym tygodniu Komenda 
Hufca ZHP w Jarosławiu. Uroczy· 
stości rozpoczęły się 22 czerw­
ca Mszą świętą w klasztorze ss. 
Benedyktynek , z udziałem har­
cerzy z Chorągwi Matopolskiej . 
Na grobach zmarłych kOlegów 
zapalono znicze i złożono kwia­
ty. Po południu najstarsi wie­
kiem, byli członkowie jarosław­

skiego hufca, zwiedzili miasto, 
a wieczorem zasIedli do wspól­
nego ogniska. W nocy drużyny 
najmłodszych uczestników zlo­
tu zgodnie z obrzędami Nocy 
Świętojańskiej wyruszyły na po­
szukiwanie kwiatu paproci. Na· 
stępnego dnIa ulicami przeszedł 
pochód . Przy dżwiękach orkie· 
stry z Cukrowni Przeworsk udał 
się pod pomnik Baśki Puzon, 
patronki hufca, gdzie odbył się 
Apel Poległych . dw 

Sędziwy jubilat 
Zegar na jarOSławskiej wieiy 

ratuszowej obchOdzi w tym roku 
swoje setne urodziny. Składają­
cy się z czterech blaszanych 
tarcz i dwóch dzwonów wybija­
jących kwadranse i godziny ze­
gar zosta ł wyprodukowany w 
1896 r. w wiedeńskiej fabryce 
Richarda Liebinga i 20 czerwca 
tegoż roku przysłany do Jarosła­
wia. Sędziwym jubilatem od wie­
lu lat opiekuje się Zbigniew Dą­
browski, potomek wielopokole­
niowej rodziny jarosławskich 
zegarmist rzów. dW 

ielkie palowanie 
Policjanci z Kańczugi niedzielę 
23 czerwca 1996 roku 
zapamiętają do końca życia. 
Nie dlatego, iż był to czas 
sobótki i wigilia świętego Jana 
Chrzciciela, ale przez to, że w 
tym dniu stoczyli najkrwawszą 
bitwę w historii swojej służby . 
Na szczęście żaden z nich nie 
poległ, wszyscy jednak zostali 
ranni. Komendant o malo nie 
stracił ucha. 

W południe 23 czerwca 
1996 r. nic w Kańczu­
dze nie zapowiadało , 

że akurat na Wandy będzie w 
miasteczku lak gorąco . Jeszcze ° czternastej w barze "A la", 
kt6ry wszyscy w okolicy zna­
ją jako " Drewnianą babę" pa­
nowała do~ć senna atmosfera. 
Mimo popularnych imienin, 
ład nej pogody i ciepła ty l ko 
ki lku smakoszy częstowało s i ę 
piwem. - Drinków prawie lIikl 
nie I,ił - wspomina pamiętne 
chwile barmanka. 

Tak było do czternastej trzy­
dzidci. Wtedy z Rynku do sie­
dzących w ,.Drewnianej babie" 
gości zaczęły dochodzić pne­
rai liwe w(Wski: .. Kamax 10 pro­
stytutka", " Kama:< 10 pedały" 

- poknykiwano groźn ie. Nagle 
w dr.lwiach stanę ła wataha osił­
ków z twarzami pomalowanymi 
na zielono i biało. - iVy[</qtlali jak 
w)'l1Iszając)' na bilWf' oddział 
Siuksów. Ty/ko luków i pióropu­
szy im brakowa/a - opisuje bie­
sirldujący wtedy w "Drewnianej 
babie" kibic Kamaxu. 

- Pr:.eslrtlszy/em sir- doda­
je miłośnik miejscowych pi fka­
rzy - myś/olt'1I1. :e po /lllIie 
przyszfi. 

Przybysze jednak wole li 
piwo. Dlatego porwali ze sto­
jącej na ladzie wystawki kilka­
naśc ie butele k żywca, leżajska, 
ES, okocimia ... i bez płaceniu 
poszli dalej. Ze śpiewem. Na 
podbój Kańczugi. 

Clllt dalszy na str. B 

INTERAKn'WNY KURS 
~lYKĄANGIELSKlEGO 

absolutno 
nowośćl 

dzieci 

z JKS w Gniewczynie TrynieckieJ. 

RADIO RZESZÓW S.A. 

ODDZIAŁ REOAKCJJ 
BIURO REKLAMY 

Przemyśl 

ul. Katedralna 3 
,eL/fax 78-36-81 

11)14 

NOWY SALON MEBLOWY 
W czasie wakacji czynny 

od 9.00 do 17.00 

Salon MEBLOWY Fumel International Ltd. 
Przemyśl , ul. Bakończycka 7 

(boczna Słowackiego), tel. 78 82 13 

ZAPRASZAMY NA ZAKUPY - U 

R.d,~.j)CI===i1 
OWA PROMOCJA I 

-proszki do prania - plynydo 
naczyń I płukania tkanin 

Z .... KUP Ju1: 1 KARTONU 
PRODUKCJI POLLENA-REX 
PREMIOWANY NAGRODĄ 
Na zakończenie promocji 

losowanie nagród głównych. 
Promocja w dniach 1.07-
·5.07.96 r. w hurtowni 

INTER·PROFIT. 
Przemyśl. ul. Batorego 5. 
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Rewolwerowiec 
z Lubaczowa 

24 czerwca w Jarosławiu do 
sklepu tekstylnego mIeszczą­
cego się w Rynku wszedł męż­
czyzna. który wyciągnął rewol· 
wer i zażądał gotówkI. Trzyma­
jąc na muszce sprzedawczynie 
skradł z kasy 500 zł . Kiedy 
próbował wyj~t dzielna sprze­
dawczyni , nie bacząc na wyce­
lowaną w jej głowę broń, przy­
stąpi ta do akcji I przy pomocy 
przypadkowego przechodnia 
zatrzyma ła bandytę. którym 
okaza ł się 24-letnl mieszka­
niec lubaczowa (w chwili za­
trzymania mial 0.56 promila 
alkoholu) . 

Spalony ford 
24 czerwca 24-letnl mie­

szkaniec JędrzejÓWki. będąc w 
stanie nietrzetwym (1,40 pro­
mila), przejeżdżając fordem 
przez Naroi wypal z zakrętu I 
wjechał do rowu. gdzie auto 
przewróc i ło się I zaczęło płl). 
n ąt:!, Pasażer z ogólnymi potłu­
czeniami tratlI do szpitala. kie­
rowca . któremu nic się nie sta­
to, zostal aresztowany. Samo­
chOd spalił sIę doszczętnie. 

Śmierć 
na Skrzyżowaniu 

25 czerwca w PrzemYślu na 
Skrzyżowan iu ulic Słowackiego 
ł Łukasińskiego samochód tuk 
potrącił 74-letnlą kobietę, która 
przechodziła przez jezdnię w 
miejscu niedozwolonym. PIe­
sza zginęła na miejscu. Klerow· 
ca żuka był trzetwy. 

Uwaga 
na pieszych 

27 czerwca na drodze mię­
dzy OIeszycaml a Zalesiem wy­
darzył się wypadek~ 

40·letnla mieszkanka Dębi­
et jadąca fiatem uno nie zacho­
wała ostrożności I bezpiecznej 
Pl'ędkości. PotrącIla 8S-letnle­
go meżczyznę, który Pl'zecho­
dził przez Jezdnię. Staruszek 
doznał ogólnych pottuczeń I 
pozostaje na obserwacji szpi­
talnej . 

Gwałciciel 
w pociągu 

28 czerwca pollcjancł z ko­
misariatu kolejowego w Przemy­
ślu zatrzymali 17 -letniego mie· 
szkańca Sz6wska. który w po­
ciągu relacji Przemyśl-Wrocław 
podając się za policjanta zabrał 
jednej z pasażerek (obywatelce 
Ukrainy) 2.5 litra spi rytusu . 
Ponadto młodzienIeC ów usiło­
wał zgwalclć pasażerkę . 

Pirat z Gniewczyny 
29 czerwca w Gniewczynie 

Łańcuckiej kierowca fiata 
125p potrącił pieszego i zbieg! 
z miejsca wypadku. Pieszy z 
og61nymi pot/uczeniami trafił 

do szpitala. a policjanci 
wszczęli pościg za piratem. 
którym okazał się 36-letni mie­
szkaniec Gniewczyny (w chwi­
li zatrzymania mial 2.81 pro­
mila a lkoholu) . 

W. Władyczyn dyrektorem ROKEiN 

Stary nowy dyrektor 
28 czerwca rOHt~gnl,to 
kOf1kurs na dyrektora Regio­
nalnego Ośrodka Kultury Edu­
kacji I Nauki w Pnemyłlu. 

Stanowisko to - zgodnie Z' 

decyzją wojewody Staniaława 
Bajdy - obejmie Wojciech 
Wtadyczyn. 

W skład komisji konkur­
sowej, która op inio­
wała kandydatów na 

wakująceslanowisko, wchodzi­
li: dyrektor wydziału organiza­
cji UW WaldemarWigluS'l,dy­
rektor wydziału kultury Mariusz 
Olbromski. dyrektor wydzia łu 
finansowego Graiyna Stankie­
wicz, wojewódzki konserwator 
zabytków Marek GOS'ltyla oraz 
przewodnicl..lcy komisj i ds. na­
uki przy wojewodzie przemy­
skim Jerą PiómkL 

Grnżyna Slojak, będąca do­
tychczas dyrektorem ROKEiN, 
15 maja zrezygnowała ze stano-

wiska. Zapytana o główne po- dwie. tj. M. Gosztyla i G. Stan­
wody odejkia G. Stojak wymie- kiewicz. oddały głos na W. WIs­
nHafle układaj~ą s ię współprn- dyczyna. Mimo ,.przewagi" ar­
cę. z szefostwem Wyższej Szko- chiwislki z Warszawy OSIalecz­
ły AdminisltlIcji i Zarządzania nie konkurs wygrał kandydat z 
(k tóra midci się w pałacu Lu- Przemyśla: wojewoda , dl a 
bomirskich na Bakończycach). k1ÓfegO komisja sIanowiła jedy­
Ponadto, jako dyrektor Kole- nie organ opiniodawczy. 1.adecy­
gium Języka Polskiego, nic mo- dował , że dyrektorem ROKEiN 
głaby jednocześnie pracować w będzie W. Władyczyn. Popro­
ROKEiN. Z 9 kandydatów, jacy szony o krótki komentarz dyrek­
zgłos il i s i ę do konkursu. komi ~ tor wydzi ału kul tury M. 
sja wybrała dwóch: Jolantę Olbromski powiedział : - Ja RIo­
Gralę z Warszawy (hi storyk z sOll'ałell/llaJo1mlfr Grofr. Poni 
wykształcenia, pracownik Ar- la ma doskonale /ł'fertncje.jesl 
ch iwum Akt Dawnych) oraz oUlorką licznych publikacji na­
Wojciedl3 Władyczyna (przed 11kowych. osobą młodą. rokllją­
rok iem 1989 wicewojewoda C'ą duże lIadzieje. Zpal1em Wln­
przemyski. wcześnicj dyrektor dyC'ZY/lem kontak/II nie miałem. 
WOK). Podanie lego ostatnie- jego kOlldydalUf'O pojawi/a sir 
go, jak się dowiedz ieliśmy nie- flO kl'ó/ko pr:cd ro:strryxnirciem 
oficjalnie. wpłynęło tuż przed Konkursu. Polell1;to ..... lllell1 ze 
rozwiązaniem konkursu, a za STanowiskiem wojewody.afe ko­
kandydalurą J. Grali głosowały misja jesl tyfko ciałem dorot/­
trzy osoby: M. Olbromski, W. cym. ostlłlecuro decyzja lilii/! ­

Wig1uSl iJ. Piórecki. Pozostałe iala do /Iiego. oh 

Pierwsza wielka inwestycja w PnemyśJu 

Norwedzy wybudują stację 
Stat OU, norweski potentat na 
rynku naftowym wybuduje w 
Przemyślu stację benzynową. 

N orwedzy kupili niedawno 
dz iałkę w centrum miasta, 

l eżącą przy placu Unii Brze ­
skiej. W miejscu tym mieści się 
obecnie stacja benzynowa. Do 
licytacji o ten teren przystqpilo 
s iedem !inn, w tym m.in. wła­
śnie Stal Oil i $hell. Wobec ta -

Klub 4H zaprosił 

kich ~Ientntów finny lokalne 
nie mrały większych St.'IOS prze­
bic ia. Jak nas poinformował 
rzecznik UM Jan Jarosz, za 
dzia1kę o powierzchni ponad 
1300 m kw. Norwedzy zapłaci­
li 43 tys. zł (4 mld 300 mln sta­
rych zł). 

Pozostałe czę~ci dzia ł ki są 
własno~cią skarbu paristwa (w 
starcJ bożnicy ma 'Znaleźć się 
galenIlsztuki) oraz Bazylianów. 

Ale jak się nieoficjalnie dowie­
dzieliśmy, odsprzedadzq oni 
Norwegom swoją część za wy­
konanie pr3C modemiz3cyjnych 
w należącym do nich budynku. 

Inwestorzy ze Skandynawii 
mają w planach nie tylko wy­
budowanie przy pl. Unii Brze­
skiej stacji benzynowej . Powsta­
nie tu również kompleks. w 
którego skład wejdą sklepy i 
kawiarnia. (pic) 

Wypoczynek i zabawa w Norwegii 
Na tapłoszenle norweSkiej 
organizacji 4H wspierającej 
współprac, z POlską przeby­
wała w Norwegii na dwuty­
godniowym turnusie grupa 
młodziety 10 szkoły w Choty­
lublu gmina CieszanÓw. 

Wyj3zd doszedł do skutku 
dz ię k i Stow arzyszen iu 

Wspieran ia Ini ejalyw Lok al­
nych, którego prezes hn Ko­
wal. mimo licznych przeszkód 

organizacyjnych wy,wołanych 
pn:ez konflikt wewnqtrz zarzą­
du stowarzyszenia, doprowa­
dzi ł do realizacji planowanego 
wcześn iej wyjazdu. Młodzi 
uczestnicy obozu w Norwegi i 
spotkali się n:1 miejscu z bar­
dzo życzliwym pn:yjęciem ze 
strony norwl!skich gospodan:y, 
kt6rzy zapewnili polskim go­
ściom znakomite warunki do 
wypoczynku i zabawy. W lur­
niejach sprawnościowych i za-

Jarosławski ZUS w fi nale 

WDI i PBRol - nagrodzeni 
26 czerwca w Rotundzie Mu­
zeum Kolekcji im. Jana Pawła 
II w WarszawIe miała miejsce 
uroczystość ogtoszenia wynI­
ków finału OgÓlnopolskiego 
Konkursu "Budowa Roku 
1995H

_ 

Kon~-urs jest organizowany 
od sześciu lru przez Mini­

sters two GOspodllrki Przc­
strzennej i Budownictwa oraz 
Polski Związek I nżyn ierów i 
Tech ników Budownictwa, przy 
współudziale Centralnego UrLę-

du Planowania. Aktu wręt'2enia 
nagród i wyróżnień dokonała 
minister Barbara Blida. Jury 
konkursowc pod przewodnic~ 
twem K. Cieszyńskiego dopu­
ści ło do !innalu 27 obiektów. W 
grupie obiektów uŻy leczności 
publicznej. wyróżn ienie stano­
wiące III slopień nagród, otny­
mnl budynek InspektoralU ZUS 
w Jaros ławiu. zrealizowany 
przez Wojewód zką Dyrekcję 
Inwestycji w Przemyślu . przy 
pomocy Przeds i ębiors twa Rol­
niczego w SzÓwsku. S.C. 

bawach drużyna z Cieszanowa 
pod wodzą księdza proboszcza 
zebrał;t większość laurów. Sam 
kapitan drużyny, nie baCZĄC na 
powagę duchownej sukienki. 
wygrał w cug lach konkurS 
wspinaczki na drzewo i zajął 
wysoką lokatę w zawodach w 
staniu na rękach . Nawet w ty­
powo norweskiej konk urencj i. 
tj. połowie ryb wędkq w Mo­
rzu Północnym, trium fowa li 
rybacy z Cieszanowa. Uczeń z 
podstawówki z Chotylubia zło­
wił za jednym zanurzeniem 
ży łk i (lŻ cztery ryby. I nie ma 
w tym nic z przesady, gdyż 
technika połowu polega na po­
szukiwaniu rybnych ławic żył­
ką uzbrojoną w k ilkanaście ha­
czyków. Na sierpień planowa­
na jest rewizyla gości z Norwe­
gii w Cieszanowie. Wib 

Interwencja 
pełnomocnika 

ŻYCIE 
PRZEMYSKIE 

REDAKCJA: 37-700Przem~1. ul. Barska tS. tel. 70-22-00, 7Q.30.41. 70-3042. 
faks 70-73-84. oddz. JaroSław. pl. Mickiewicza 10. teL/faks 21-20-34. 
Wydawca: .Zlemia Przemyska" spółka zo.o .. ul. Barska 15.37·700 Przemyśl. 
prezes Wojciech Mikula. Redaguje zespół: redaktor naczelny Artur Wilguckf, 
sekretarz redakcji Stanisław Cebeńko. dzia! miejski: Jacek Srwic. DariuSl 

W związku z licznymi inter­
wencjami kierowanymi 

do wojewody przemyskiego. 
dotycz'lcymi cmentarza żydow­
skiego przy ul. Rakoczego w 
Przemyś l u, pełnomocnik woje­
wody ds. mn iejszości n(lrodo­
wych i etnicznych zwrócił s ię do 
prezydenta miasla o zaintereso­
wanie się sprawą i wydanie po­
leceń wła§ciwym służbom miej­
skim. Delmanowicz. 'Olga Hryńkiw. Ryszard TltJczek; kultura: Łucja Wiszlańska. Mateusz Pienlą2eł<; sport: JÓ2Cf 

Zagulak, Ryszard Kosterklewicz. Wacław Kramarz. Mariusz Godos. Ryszard Niemiec. Jarosław : Jan 
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Problem dotyczy całkowitej 
likwidacji wszystkich ogród­
ków działkowych, rlokalizowa­
nych na terenie byłego cnltnla­
rza omz zabezpieczenia części 
muru oka l ającego cmentarz. 
który runął w czasie niedawnej 
nawałn i cy. Należy l iczyć. że in­
terwencja pełnomocnika przy­
spieszy rozwiązanie tej wstydli­
wej dla miasta sprawy. l . 

AKTUALNOŚCI 

OD REDAKTORA 

Poznański czerwiec 
28 czerwca 1956 r. robotnicy zakładów im. Cegielskiego 

(wówczas noszących oficjalną nazwę ,.Zakłady Im. Józefa Sta­
lina - R. T.) rozpoczęli strajk. do którego wkr6tce przyłączyły 
się inne poznańskie zakłady. Na placu Wolności doszło do 
wielkiej manifestacji. podczas której wznoszono Okrzyki: .. chce­
my chleba· ... chcemy rengu w szkołach·. Padły pierwsze strza­
ły. Wśr6d zabitych był młody chłopiec Romek StrzałkowskL 
Jego śmierć - podobnie jak 14 lat pótnlej śmierć na ulicach 
Gdańska Janka Wiśniewskiego - urosła do rangi symbolU. 

Walki w Poznaniu trwały do rana 30 czerwca. Wszystkie 
watnleJsze punkty miasta obsadziły czolgi. Ściągnięto d0-
datkowe jednOstki WOjska (m.In. oddziały Dywizji Pancernej 
IV Korpus u Armijnego Śląskiego Okręgu WOjSkowego). Ucz­
ba ofiar poznańskich wydarzeń jest trudna do oszacowania_ 
lródła zachodnie oceniły liczbę zabitych na około 200 os6b, 
zaś rannych na około 1000. 

KonsekwencJą poznańskiego dramatu była popatdzlernl­
kowa .. odwlIt" . 

Dokładnie 40 lat po tych wydał'2en iach . w Poznaniu, obra· 
dował VIII Zjazd Delegat6w NSZZ , . Solidamość". Obok udziału 
w rocznicowych obchodach. ZWiązkowcy n ajwięcej uwagi po­
święcili nadchodzącym wyb%m parlamentarnym. Zjazd opo­
wiedział się za szeroką koalicją prograf1lOWo-taktyczną (jed­
na lista wyborcza). Tym samym odrzucając w zasadzie moż­
liwoŚĆ ctwustronnego sojuszu, na który bardzo liczył ROP. 
Związek nie wyklucza samodzielnego udziału w wyborach. 
Wydaje się. że wariant najbardziej optymistyczny (nie ozna­
cza to. te tak bardzo realny) to: trzy listy obozu posierpnio­
wego - Akcja Wyboreza "S", ROP i UW. 

Zjazd - poza og61nym określeniem taktyki wyborczej - nie 
przyniósł watnych rozstrzygnięć. Nie można w tym miejscu 
nie postawić pytania: ile uchwał i decyzji podjętych na VI c~ 
VII Zjetdzie .. S" zostalo wprowadzonych w życie. 

Szkoda, że Zjazd nie dokonał rzetelnej oceny prezydentu­
ry Lecha Wałęsy (gościa ZjaZdU). Nadal bez odpowiedzi po­
zostaje wiele pytań dotyczących naszej najnowszej historII. 

Wniosek części delegat6w o usun ięcie ze związku szefa 
ursusklej .,S" Zygmunta Wrzodaka pokazuJe jak wiele .,od­
cieni" ma dzisiejsza "Solidarność·. _ 

Polsce potrzebny Jest silny, nowoczesny związek zawodo­
Wf. którego program oparty jest na społecznej nauce Ko­
ściOła . Związek, kt6ry skutecznie będzie broni! praw pracow­
niczych I narodowej tożsamoścI. Przed .. Solidarnością" bar· 
dzo trudne zadania. za realizację kt6rych poniesie wielką 
historyczną odpowiedzlalność_ 

Ryszard TŁUCZEK 

GOTÓWKA NA AATY! 
z " InCo System Konsorcjum" 
Międzynarodowa Korporlu:-ja Gospodareza InCo Ltd. 

Znrz:ld I biuro obsługi : TYCHY, ul. Żwakowsk ll 13 

ItUraJ( (0-32) U844-9 l(2), 118·45-6 ' 

iAJi'ii'ŻSZE STAŁE NIE OPROCENTOWANE RATY 

ZAWIADOMIENIE 
Zarządu Gminy w Tryńczy 

Stosownie do 81t. 18 ust. 2 pkt. 5 us~ l ooia 7 lipca 1994 f. o 
lagospodarowanlu przestrlennym (Oz.U. Nr. 89 poz. 415) zawiadamia się. 
te plo}ekt miejscowego planu zagospodarowania przestrzenl'\ego wsi 
GORZYCE .C01. UK. MNj. MR/MNf będzie wyto!ony do publlcZneao wgIłt­
OlI w dniach od 10 llpea do dnia 30 lipca 1996 r. w Siedzibie Urzędu Gminy 
pok~ nr 2. w goounach pracy urzędu. tj. od 7.00 do 15.00. 

Zgodnie z art. 23 ustawy. każdy kto ~tionuje ustalenia przyfęte w 
projekcie planu. mote wnieść protest. 

Zgodnie z art. 24 ustawy, kaMoJ. którego Interes PrB'oI'Tly krb uprawnie­
nia zostały narus.zooe prZez ustalenia przyjęte w projekcie pl8flu. mote 
wnleśł larM. , 

Zainteresowani mogą zgłaszać prOlesty I zarzuty na plśm!f! do Zarządu 
Gminy w Tryńc:y z POdaniem oznaCZef1ia nierucłlomDścl w terminie nie 
du.l:~ 1'11114 001 po upływie okresu wyłożenia. 

H' 

PalilI Płk. lfr. Pm/l/ 
jaflowjPASIERBSKIEM U J e l'%elrlll MARQNKO 

Omyl/a/OlOwi II'/celi 'Ojelvodzle 
Olfd;:. ChinIlHic:n~go przemyskiem/! 

114 $:1"'/010 Wojskowl'go rr;:rmz y głębokiego : Pr:)'cllodniq l\' Pr::em)' f/u 
współcz//cia z powodu lI'yll'l:)' s:culrgo 

II'spókzllóa fm/ercl 
: powodu śmie/d OJCA 

MATKI .d .. 1adajq 
skloJ(1 Rada, Znrzqd 

Komem/allt j :0108° i Pmco/Ulticy 
114 Szpjrafa Wojskowego GmillY Rat/ynll/o 

: Pnychodniq 



AKTUALNOŚCI 

Kłótnie i poprawki projektów uchwał zdominowały czerwcową sesję 
Rady Miasta Jarosławia 

• 
Urzędnicze lapsusy 

DoŚĆ burzliwie przebiegała ubiegłopiątkowa sesja Rady Miasta Jarosławia. 
Sporo kontrowersji wzbudziły wśród radnych niektóre projekty uchwał. Nie 
obeszło 81, bez kłótni I przepychanek pomi,dzy radnymi i przybyłymi na 

sesj, mieszkańcami. 

N
ajwiększe emocje towa­
rzyszyły uczestnikom 
obrad przy rozpatrywa­

niu uchwał w sprawie wprowa­
dzenia zmian w budżecie mia­
sta, sprzedaży gruntów będą­
cych w użytkowaniu wieczy­
stym i przekazaniu budynku po 
byłym przedszkolu nr 13 jaro­
sławskie mu oddziałowi Pol­
skiego Stowarzyszenia na 
Rzecz Osób z Upośledzeniem 
Umysłowym. Kompletnym la­
psusem w opinii radnych'oka­
zil się projekt regulaminu do­
tyczący korzystania z parków 
miejskich. przygotowany przez 

' wydział gospodarki komunal­
nej. 

Radni i zainteresowani mie­
szkańcy wysłuchali na wstępie 
infonnacji o realizacji telefoni­
zacji miasta, przedstawionej 
m.in. pruz zastępcę dyrektor 
TP SA Leszka Zająca i przewo­
dniczącego Społecznego Ko­
rni tu Te(efonizacji Tadeusza 
S:'ljI':panika. Inwestorzy za­
pe: ·oili zebranych, że do koń­
ca tego roku lelefony otrzyma 
większość oczekujących . 

Więcej dla 8zk6ł 

kwidowanym przez Radę- Mia­
sta przedszkolu nr 13, na dal­
sze prowadzenie w nim pla­
cówki. Decyzją Rady sporny 
obiekt, o który ubiegały się dwa 
stowarzyszenia zoslał ostalecz­
nie przekazany w administra­
cję (na okres 25 lat) Polskiemu 
Stowarzyszeniu na Rzecz Osób 
z Upo~ledzeniem Umysłowym. 

Roztargnieni 
w wydziale 

Nie przyjęto na sesji projek­
tu uchwały, przygotowanego 
przez radnych z Przymierza Sa­
morządowego Centroprawicy, 
w sprawie uregulowania wła­
sności gruntów zabudowanych 
budynkami jednorodzinnymi, 
które znajdują się w użytkowa­
niu wieczystym. Zastrzeżenia 
dotyczyły niewła~ciw i e, zda­
niem radnych, s formułowa­
nych zapisów, w tym obniże­
nia cen warto~ci tych działek o 
poniesione przez ich użytkow. 
ników nakładów. Projekt zoslał 
odesłany do ponownego opra­
cowania, mimo że wcześniej 
został pozytywnie zalwierdzo­
ny przez komisję przestrzega~ 
nia prawa i porządku publicz­
nego. Najwięcej poprawek ra­
dni wprowadzili do regulami­
nu korzystania z parków miej ­
skich. Jak wyraził się w rozmo­
wie z nami przewodniczący 
Rady Miasla Jarosław Pagacz, 
projekt opracowany przez wy­
dział gospodarki komunalnej 

Pneworsk 2000 

zawierał tzw. lapsusy , czyli 
omyłki popełnione przez roz­
targnienie. Po dokonaniu kilku 
zmian, wraz z wej~ciem 
uchwały w życie, do parków 
miejskich nie będzie można 
wprowadzać psów bez smyczy, 
a każdy właściciel czworono­
ga, który " napaskudzi" pod­
czas spaceru, będzie mus iał po 
nim posprzątać . Według zapi­
sów nie wolno będz ie jeidz ić 
po parku rowerami, z wyjąt­
kiem miejsc do tego wyznaczo­
nych. Uprzywilejowane zosta­
ły lylko dzieci, które będą mo­
gły bez problemu poruszać s ię 
na dziecinnych rowerkach po 
wszystkich alejkach. Ponadto 
w parku zabronione będzie pa­
lenie papierosów, picie alkoho­
lu i prowadzenie gier i zabaw, 
za wyjątkiem rekreacyjnych. 
Regulamin obowiązywać bę­
dzie na lerenie parku miejskie­
go przy ulicy Kraszewskiego i 
Baśki Puzon oraz ogródków 
jordanowskich przy ulicy Le­
gionów j Kraszewskiego. 

Na czerwcowej sesji radni 
przyjęli jeszcze kilka uchwał w 
sprawie sprzedaży gruntów , 
nadania statutu Miejskiemu Za­
kładowi Komunikacji i przeję­
cia zadań z zakresu administra­
cj i rządowej, tj . prowadzeni a 
Liceum Ogólnokszlałcącego 
im. Książąt Czartoryskich w 
Jarosławiu i wykonania prac ar­
cheologicznych na placu Świę­
tego Michała. dw 

W związku z dodatkowymi 
wpływami do budżelu miasla 
zwiększone zostały wydatki na 
oświatę o prawie dwa miliardy 
starych złotych i miliard na do­
datki mieszkaniowe. Ponadto 
przyznano 150 mln starych zło­

' tych dotacji na rozbudowę lo­
kalnego radia kalOlickiego Ave 
Maria, w związku z nieodpłat­
nym korzystaniem przez Urząd 
i.iaSla z czasu antenowego. 
Pięćdziesiąt milionów starych 
złotych dostanie od miasta Pań­
stwowa Straż Pożarna na zakup 
sprzętu do ratownictwa, a sto 
Il)jLionów s ta rych złolych 
~~mają ojcowie Dominika­
nie 'na renowację Bazyliki. 
Taką samą kwotę postanowio­
no wyd ać na konserwację 
o~wiet1enia ulicznego w Ryn­
ku. 

Nareszcie z planem 

Radni wysłuchali także argu­
mentów przedstawicieli, po­
wstałego niedawno przy Sto­
warzyszeniu Rodzin Katolic­
kich przedszkola, którzy sIara­
li s ię odzyskać obiekt, po zli-

W czwartek - 27 czerwca -
raz jeszcze przed wakacyjną 
przerwl!l spotkali si, przewOf­
scy radni. 

Jednym z kluczowych punk­
IÓw obrad była dyskusja nad 
harmonogramem inweslycj i, 

jakie zamierza się przeprowa­
dzić w Przeworsku do końca 
tego wieku. ZaSIanawiano s ię w 
jakiej kolejności , gdzie i kiedy 
samorząd ma inwes lować mię­
dzy innymi w zakresie rozbudo-

Ile noworodków było naprawdę wśród 
• szczątków znalezionych w stodole? 

Bulwersująca sprawa 
pod Przeworskiem 

wy kanalizacj i, s ieci wodnej, 
istytucji ośw i atowych itp . 
Wcze~niej omawiano już ten 
temat na komisjach Rady Mia­
sta. Czwartkowa dyskusja nie 
wyczerpała jednak wszystkich 
wątpliwoki i po plenarnej de­
bacie problemem tym raz je­
szcze zajmie s i ę Zar7.ąd Miasta. 
- Chodzi o lo - stwierdził bur­
mistrz przeworska Kazimien: 
Boru - aby w tej ważnej spra­
wie, na następn~j sesji, rodni 
podjęli konkretnq uchwałę . za­
wierajqcq dok/ad/IY plan działa ­

nia na najbliższe dwa lata do 
końca tej kadencji, a takie dalej 
- aż do 2000 roku. (Obszerniej 
na len temat napiszemy w na­
stępnym numerze naszego tygo­
dnika.) 

Oprócz dyskusji programowej 
w sprawie przyszłych inwestycji 
Rada miała powołać też dyrek-
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Niebezpieczny poślizg 
26 czerwca około godZ. 15, tuż przed Orłam i , w strugach ulewnego deszczu jadący l prędkO­

ścią 80 km/ h w kierunku Jarosławia maluch "wyskoczył" nagle l kolein I wpadł w poślizg. 
Mimo 3-krotnego "kozio łkowanla- kierowca I trzej pasażerowie nie doznali po.,...ainlejszych obra­
żeń clala. 

~Ierowca Andrzej D. z Jaros ławia (lat 23): - Wracaliśmy do domu. Nie zrobiłem najmniejSze-­
go ruchu kierownIcą. Nagle samochodem zaczęło " kręcić", a w 2 sekundy p6fniej leialemjul 
na ziemi. AK 

Uwaga! 

Gorąca linia w sprawie blokad 
Prawie cały ubiegły tydzień 

trwała akcja Przemyskiej 
Straży Miejskiej , której celem 
było wyegzekwowanie od kie­
rowców zasad prawidłowego 
parkowania pojazdów (pisaliśmy 
o tym w poprzednim numerze 
Ż?). W redakcji rozdzwoniły się 

tora Szkoły PodslawowejNr2 w 
Przeworsku. gdyż dobiegła koń­
ca kadencja dotychczasowych 
władz. Jak s ię okazało, w oczach 
zarówno Kuratorium Oświaly i 
Wychowania w Przemyślu jak i 
Rady Pedagogicznej j zwiĄzków 
z awodowyc h, kierown ictwo 
szkoły pracowało nienagannie. 
Dlatego rajcowie bezdyskusji na 
kolejne 5 lat przedłużyli kaden­
cję dOlychczasowej dyrektor 
Zofii Pilek. 

Rada wyraziła również zgodę 
na zaciągnięcie przez Zarząd, w 
Banku Ochrony Środow iska, 
pożyczki w wysokości 200 ty się~ 
cy złotych na przebudowę ko­
tłowni przy szkole podstawowej 
nr l . Jak wiadomo przebudowa 
kotłowni warunkuje przeprowa­
dzenie innej waŻllej miejskiej 
inwestycji - budowy obok lej 
szkoły krytej pływalni. (Jas) 

telefony od tych, którzy potępiali 
tego typu działania. Telefonowa­
li też ci, którzy uważają, że Straż 
Miejska zrobiła dobrą robotę. 
Ponieważ sprawa ta wzbudziła 
wiele kontrowersji postanowili­
§my zorganizować dyżur telefo­
niczny, w czasie którego mie~ 

szkańcy Przemy§la będą mogli 
wypowiedzi~ się mi ten temat. 
W czwartek (4 lipca) od godzi­
ny 11.00 do J2.00 na wszelkie 
wątpliwośc i odpowiadać będzie 
komendant Straży Miejskiej. 
Przypominamy nasz numer tele­
fonu 70-22-00. 

RADIO GORĄCE JAK SŁOŃCE 

Konkurs! 
dla placówek handlu detalicznego: sklepów, 

restauracJI , kawiarni, barów, klubów I 
00 wygrania nagrody o łącznej wartości 

340 mln starych złotych I 

Każdy , kto w terminie od 22 czerwca do 21 
września wywiesi w oknie wystawowym lub Innym 
eksponowanym miejscu plakat Rad ia HOT· Radio 

gorące jak słońcel ma szansę wylosować w 
każdym z letnich miesięcy jedną z dwóch kampanii 
reklamowych w Ra d iu HOT wartości 25 mln slo zl 
każda lub jedną Wartości 35 mln st. zł dla tych , 
u których anonimowi reporterzy stwierdzą. że 

odbiornik radiowy jest nastawiony na częstotliwość 
Radia HOT - 66,89 MHz. Dwudziestego siódmego 

m~a błetącego roku w jed­
neJ z podprzeworsklch wsi w 
czaale przellZukanla zaCJOdy 
policjanci dokonali mak. 
brycznego odkrycia. W sto­
dołe w słomie znalefIl dwa 
plastikowe workI. W wor­
kach znajdowały si, zawini .. 
te w szmat~ szczątki trzech 
noworodków. 

ki. Powodowało to za każdym 
razem ich śmiere z wycieńcze­
nia. Ciała swoich nowo naro­
dzonych dzieci ukrywała w SIO­

dole. by - jak sama powiedzia­
ła - "kiedy! po cichu pochować 
wspólnie na cmentarzu". 

Zielone światło losowan ie nagród będzie się odbywać na anienie 
Radia HOT-w ostatnią sobotę miesiąca o godz_ 

11 ,45. Lista laureatów będzie publikowana 

O tej bulwersującej opinię 
społeczną sprawie pisali­

śmy w reportażu "Trzy krzyże" 
(Życie Przemyskie z 12 czerw­
ca). 

Przypomnijmy: 37-letniako­
biela podejrzana o dzieciobój­
stwo przyznała s ię, że rrzykrol­
nie(w latach: 1988, 1989, 1996) 
rodziła potajemnie dzieci w róż­

~ nych okolicznościach i miej-
scach, po czym pozoslawiała 
noworodki bez należytej opie-

W czasie ~ Iedztwa wszczęle· 
go prLcciwko nicj przez Proku­
raturę Wojewódzką w Przemy­
ślu wyszły na jaw nowe szcze­
g6ly. 

W czasie badań szczątków 
noworodków prowadzonych 
przez Zakład Medycyny Sądo­
wej w Rzeszow ie zaistniało 
podejrzenie, że w stodole ukry­
te były nie trzy, a cztery ciała. 
Ze względu na wiek szczątków 
(okres 9 lat) badania są utru­
dnione. Wobec kobiety podej­
rzanej o dzieciob6jslwo proku­
rator zastosował środek zapo­
biegawczy w postaci dozoru po­
licyjnego. Jac 

Po latach oczekiwania n. 
reszcie rozpocz,ty al, pr. 
ce nad modetnizacjll głów­
ne,o akn~towanla w Prze­
wOflku. 

Skrzyżowanie ulic Jagie lloń­
skiej i Grunwaldzkiej, czyli 

dwóch głównych szlaków ko­
munikacyjnych biegnących 
przez Przeworsk -międzynaro­
dowej drog i A4 Zgorzelec-Me­
dyka z drogłl Lublin-Sanok, od 
dawna było utrapieniem kie­
rowców i mieszkańców . W go­
dzinach szczytu wyjazd od stro­
ny Sieniawy na drogę A4 w kie­
runku Przemy~la lub Rzeszowa 
niejednokromie graniczył z cu­
dem. Kolejki samochodów clę­
sIokroć sięgały aż po ulicę Dy­
nowską· 

Ostatnio okazalo s i ę, że wie­
lolelnie zabiegi władz o moder­
nizację skrzyżowania zakoń­
czyły s ię sukcesem. Na drodze 
pojawiła się ekipa z Okręgowej 
Dy rekcji Dróg Publicznych . 
- Hamwnogram pnł.'widylvai. 
że w tym roku zostanq proce za­
końcwne - poinformował bur­
mistrz miasta Kazimierz Borcz. 
- Jednak roboty zaczrły sir z 
niewqtpliwym opófnieni~m i w 
lej c"wili tn/dno mi powiedzid 
co w Iym roku zostanie uvhio­
n,. 

Projekt przebudowy skrzy­
żowania zakłada. że będz ie to 
pierwsza w mieśc ie krzyżów­
ka pos iadająca sygnali zację 
~wietlną , co pozwoli po lepszyć 
warunki bezpieczeństwa na tym 
skrzyżowaniu . (Jas) 

w pierwszą środę miesiąca 
w tygodniku Zycie Przemyskie. 

Jeżeli chcesz wziął udział w konkursie, za­
dzwoń pod numer telefonu 703221 - Dział 

Promocji I Reklamy Radia HOT i zgloś swoją 
plaCÓWkę podając nazwę, adres i numer telefo­

nu. 

WYNIKI LOSOWANIA Z 29 CZERWCA: 
• kampanie reklamowe wartości 25 mln st. zl wy~ 
losowały firmy: 
• Zakł. Usługowy " Bistor" Krawiectwo Damsko­
-Męskie, ul. Słowackiego 3 
- Firma Handlowa MJM, ul, Słowackiego 5 
• główną nagrodę w wys. 35 mln st, zł wygrała 
• Firma EIJot Centrum Budownictwa - Łazienki, 
ul. Opalińskiego. 
Prosimy o kontakt z Działem Promocji i Reklamy. 



4 SPOTKANIA 

Podwórko pOlityczne 
Mija półmetek drugiej kade~ 
ej! samorządu terytorialnego. 
Z tej okazji do naszej redak· 
cji zaprosiliśmy przedstawI­
c ieli trzech zasiadających w 
Radzie Miasta klubów. Ugru­
powania rządzące Przemy­
ślem reprezentowali AndrzeJ 
Matusiewlcz (Przymierze Sa­
morządowe) i Wojciech Kali­
nowski (Forum Wyborcze) , 
zaś opol)'cyjne SLD StanI­
sław Mach. Celem spotkania 
była pr6ba oceny dotychcza­
sowych osiągn ięć i porażek 
przemyskiego samorządu. 

Andrzej Matusiewicz: 
- Myl/f . że na liasu poczyna· 
niasamorzqdoll'e. W ciągli os/at­
nich sześciII lar , trzeba pam.eć 
pr:ez pryzmat kompeuncji sa· 
mor:qd/I i możliwości finanso­
wych jakie 011 posiada. Należy 
zważyć. że te komperencje od po­
czątkI/ sq IIIt'wielkie . W /990 
rok/l Ilczesmiczqc w kampa"ii 
l'I'Ybolrzej do md gminnych by­
li/my pe....,,,i_:e nasze maIliwa­
ści działania breJq o wiele wirk­
su, Póiniej okazało sif. że /lstn­
wa kompetencyjlla bardzo samo­
f'!ądy ORrtwic:yła. Taki Siali/rwo 
do ddsiaj. Co wi(cej, :wdtlll 
pr:ybyło (110 pr:ykład oświata). 
nie przybyło natomiasI śrvdk6w 
na ich realizację. Warto zwrócić 
IIIm;,'f, ze ,,(Idu/ zaledwie dwa­
IIo/cie do pir/l/asl/l pmcrlll po­
datków publicznych wpływa do 
gmin)'. Czy \l'obcc lego .(lmill)' 
mogą sir dobrze IVTo'IIijat? Czy 
mogą illwestowac:? No przykład 
w Przt>myślu 110 1996 lOk - "O 
inwestycje - pr:eznaczy/i.fmy ty/­
ko dziewiątą czrść b/ld:etu. Re-

!ittr środków musieliśmy wbez­
piec~y(1 na bieiące uln}'mallie 
miasta. 1/0 taspokojinie ws~yst ­
kich polneb zbiorowych typu: 
loko lny tmllsport. oczystcUllnit; 
miasta . siet wodociągowa. cie­
pfownicta. utbrojenie itd. 0/0-
lego z naciskiem trzeba powie­
dtieć, że dopóki nie zostaną 
zwirkszone kompetencje i jedno­
cteśnie przyznane środki fi"O/I­
sowe"a ich rt'olizacjr. to samo­
nądy mimo dużego zaangażo­
wania nie brdą sir mogły pra­
wid/owo ro=wijat. 

Artur Wilgucki : Panie An­
drleju mimo lrudnok i, mimo 
różnic i sporów koalicja Prly­
mierza .. i Forum ... ciągle trwa .. . 

Andrzej Matusiewicz: 
- Wiadomo. i e są pewne różni­
ce progmmowe. dlOciaż wymża· 
ją sir olle lIie I\' tym "co", a/e 
.jak·' nale:y robić. (Oslotn i 
przykład potwierrlzający I{' tezr. 
to próba przd:s:fa{cenia prud­
Jzkoli pl/blic=nyd/ IV I/iepllblie:­
ne. )Ale z całą pewnością moi~ 
lin srwimI2i<', że tasadniczych 
rÓŻ /IiI..' programowych mird'Zy 
nami nic /l1tI . Ws:yscy jesteśmy 
za tym. aby (,,)'wnt}'tol'l'f/Ć pru d­
si{'biO/'Sfwa samorządowe, ply­
lI'alytowaf lokalny trallSpol1 
z/liomwy. nie różnimy sir także 
I\' sprawie Pl)·., .... olyzocji mienia 
kOlll/lllalnego itd. 

Wojciech Ka lin owski: 
- Zgadza sir. Po lO two/-:yliśmy 
koalicjr. ahy starat sir treali:o­
wać pl'ogromy wybolt·u. wspól­
nie kierowa(1 poczynaniami Za­
rząd/I Miasla, D/oregoz8adzam 
sir: panem Andnejem, :e ta 
koalicja może tnl'aĆ. gdyż naj­
barrl!iej strategiczne cele pro-

Dyrekcja Szkoły Podstawowej Nr 6 w Przemyślu 

ogłasza przetarg nie ograniczony 
na wykonanie prac remontowych: 

- remont ('WYmiana) posadzki 
na I piętrze buctynku szkolnego. 

gramowe srj dla /laS ban/w 
zbieżne i nie mo takich różnic, 
któ/T! wykluczałyby jej ismienie. 
Nmomiasr są różnice w :"tcte­
gólach, stqd II' Rad:ie tlocluxJzj­
lo między lIami - c:asami /faw('f 
- do do.fć ostrych kOI/flik/ów. 

Artur Wilgucki : A j ak szef 
kJubu opozycyjnego palny na 
10, co zdziałali koalicjanci? 

Stanisław Mach: - Krylycz­
nie. Samorząd 10 nie podwórko, 
gdzie możno sir bawić w wielkq 
polityk€,. D/ateRo I/bolell'am.::e 
koalicj(ll/ci przekształcili Radr 
Miasta w miejsce polilyC:l/ych 
tobaw. Hydal'l'alo mi sir,:e sko­
m zostaliśmy wybrani bez wzg/r­
dll na tv kto skqdjest. wspólnie 
bfdziemy pl'l1cować d/a dobro 
miasta. Niestety radnym z klubll 
SW odmawia się wkich mo:li­
waści. Żaden z liaS nie peł/li II' 
rej Rad:ie :adllej fU llkcji, ani \II 
pfFZy<IiUI1I Rady, alli w komi­
sjach. Myśli', że to o cZ)'m! 
świadczy. To jest świadome od· 
SI/wonie /lOS no bok i ,obiel/ie /la 
:101(. na pr:ekór, bo jesteimy z 

Tennin wykonania remonlu: 11 .07.96·20.08. 1996 r: SLD. 
Przelarg odbędzie s ię w dniu 10,07.1996 r. o godz. 10.00 And rzej Matusicwicz: - Pali 
w Szkole Podstawowej Nr 6 w Prlemy~lu , lIiechce :TVzl/micć '~gllł grypo-
ul. Gen. M. Donuy-Spiechowicza I. pok. 5. lityc: l1ej, któff! obowiąZlljq ro l\'-
Tcnnin składania ofert w dyrekcji szkoły do 9,07_J996 r. nież w samor:qdzie lokaluym. 
Ogłaszający przelarg zastrzega sobie swobodny wybór ofe- Skoro Fan/m i Pn}'lIIier..e wy· 
renIa Jub unieważnienia przetargu bez podania przyczyny. 8'wy wybOlyi zaworlykoa/icJr. 

l'=======================ii\J lO chyba na/llmlną jes/ /zec=q. 
113<' że chcą fIIid pelny wpływ IIQ 
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ZAPRASZAMY! 

zapodająctdecytje. Dlatego takil 
a nie inua obsado J'tanowisk w 
Zar:qdzie Miasta i poszc:egól· 
nych komisjach. Przecież, wypisz 
wymaluj, tak sO/no jesr IV pmfa­
mencit'_ Czy w Sejmie i Sellacie 
to nie /ider:y koalicji obslld:iIi 
wszystkie stanowiska? 

Wojciech Kalino ws ki : 
- Dm/am. że izolacja SLD wy­
lIiko lIie tylko z woli koalicji. a/e 
równiei '" wybon! .famego klubu 
SW , Pr:eciei już I/a pierwsuj 
sesji SLD spektaklilamie /Jojko­
IOlI'a/o obrody i:r tnulelll udalo 
sir :ałatwić spmwr najważ"iej­
s=ą d/a samorządu - powołać 
Zar:ąd Miasta. Opro~z /ego 
chciałem przypomnieć. że co 
nojmniej kilka g{osowmi IV R(/­
d:ie przebiegala w poprzek 
pod:ia/6w polityc:n}'ch. co do­
wod:i. te SLD ma też wpływ /10 
lo co sir (/zieje w mieście. 

S tanisław Mach; - Wróćmy 
do meritum. Do sprmv gospodor­
Cty~h, o kt6rych ,,"'Cuśniej mówił 
pal/ Matusiewicz. Powiem lak: 
pomysły dobre zowsu' popiero­
my. Jak choćby zamiarprywary­
zacji przedsirbiorslW komul/al­
/lych. Popnemy go. jeśli tylko 
Zarząd podejmie w tej d:iedzi­
nie odpowiednie kroki. Ja sir 
I/awet dziwir , że ta sprawa nie 
ZOS IO/o dotąd załatwiol/a . Ten 
sIali ulwiestellia już tby/ dll/go 

//lWI . Przynajmniej o mk za dłu­
go, Przedsirbiorslwa komullal­
ne powinny pl:ecicż już od daw­
na funkcjonować calkiem i"a· 
czej. 

Natomiast w sJllrlwie Spl)'''I'a­
Iyzowonia MZK to mam trochf 
inlle zdallie nii pan AI/(lrtej. 
Czas pokaże klo z /las miał /'0-

cj('. PI:ypllstCzom, że lo pned­
sirbiors/Wo j l/: nied/URO zginie 
1miert:iq natl/rolną . Nie widtf 
pr:ystłolci dla fimlY tak fatal­
nie kierowanej przez obecnq dy­
Il'kck. Szkoda. że Zarząd Mia­
Sili p,-;:yt wala na to wszystko. 

Andrzej Matusiewicz: 
- Slowo w sprawie pl}watyw­
cji przedsirbiorslW kOlllllllal­
lI}'cli . Pr:ecież pl/n (Ioskona/e 
wie. że tln lej pory nie ma IV tej 
sprowie lI slawy i nie jest wil/q 
samorządowców, ~e Sejm lIie 
moie jej uchwalić. Inne gminy. 
podobnie jak my. tego nie robiq, 
bo po proSII, bmkllje odpowie­
dnich pl': eIJisól'l'. 

I jeszc:ejedllo uwaga, która 
jest miarq aktywllo.fci kl' lllU 
SLD. tV ciąglI dwóch lat klub 
SLD lIie złoiy! :ad/lega projek­
tu uchwały rady. Dowod:i 10 
nie:wyklej wprost bienlości kll/­
bu. Dla miMla IW pewno lep­
s:],m b)1oby, .'~(Iyby SLD było 
opo;:ycjq kOll slmklywllq. 

Stanisław Mach: - Przecież 
10 nie projeklY lIchwal świa(!· 
czq. k/ojest aktywny a kto nie. 
My nil.' siedzimy z za/o:ollymi 
rękami. Pr:eciwnie. wiele razy 
udowadniali/my. ie zuleży flam 
lIa sprawach miejskich, In) ­
s:c:ąc sir. aby co/ po nas dla 
mie.fzkańców WStało. 

Artur Wilgucki : W Ifakcie 
lalnlcj kadencj i samorządow­
com udało s i ę dokończyć budo­
wę basenu, sprywatyzować sieć 
hand lową, uporządkować han­
del bazarowy. że wymienię lyJ· 
ko kilka. Jakimi sukcesami, pa­
nów zdaniem, może s ię po­
szczycić obecna Rada? 

Andrzej Matusiewicz: - Ra­
dni popr..edniej kadellcji slwo­
łzyli podstawy. W tej kadencji 
jest IWf}) be: wqlpienia łatwiej. 
1ilulno już ", tej diwiIi kusić sir 
o podsumowania i genem/Ile 
ocen)'. 8dyż upf)'nrła dopiero 
połowa kadenrji. Jlo:os/ało nant 
jes=cu dwa lalO. Ale już coś 
udało nam sir :robiĆ. P,':!ede 
wsz)'slkim postrpuje prywmY:(I­
cja miel/ia komunalnego. sprze­
dajemy miestkania komunolnc, 
IV da/szYIII ciągli rozblldowuje­
my sieć (' ieplowniczą na Ka:a­
nawie. Sponowej, Barskiej. Po­
niatowskiego, ciąg/e 1I0dmbio­
my to/eg/ości po poprzednikach 
sprzed /990 roku, uzbrajajqc 
osieella. np. Ostrów. "')Isokie 
Góry. przygotowujemy terelly 

pOll Ilowe osiedla jetlllorodzill' 
Ile (Ostrów i Clllvbrego). lnwe­
sil/jemy. mili/O tJlldności, takie 
w d:iethinie olwimy (powstał 
pmjekt /echl/iczny 1/0 solf Rim­
nMf)'cwq dla Stkoły Podstak'o, 
.....ejNr5, II' legO/ocznym budże­
cic zabezpieczyli/my ś/t)dki na 
budow~' małej szkoły na osiedlu 
Rycerskim ),jinarlsujemy rozwój 
kl/llllry i sportu. 

Wojcie ch Kalinows ki: 
- Cirżko 1I/6wi sir o sukcesadr 
w połowic kadencji. gdyż wiele 
:adml illwestycyjnych T1'aliwje 
sir Ił' dłużst)'m okresie niż dwa 
lata. Ja chcia/bym :wrocić uwa­
g{' /la barr/za kosttolll/lą. ale nie­
zw)'kle dla miasta i ochrony ~1ro_ 
dawiska pollzebną rozbudowf 
kano!i:acji. Pod kOll iec kadell ­
cji na pewno :osllJnie skallali­
zowal/y O.ttrow. skanalituje sif 
równie;; Pra/kowce, buduje si f 
kolek/m; kló,)' umoiliwi IJr:)1ą­
czenie sieci z Knthela. Krze­
mieńca itd. Wymieni/bym mur­
njeż kilka m/liej zauwa:onych 
.mkcesów - /10 przykład dobne 
sir ma kultlIfil w MieJcie. Do 
portl~ek nalomiast zaliczy/bym 
nieslety ciągły brok w cel/tnulI 
mit/sto parkingu t pral\'(ltiwego 
zdarzenia. 

Stanisław Mach: - Dla wszy­
slkich jest jasne. !e do osiqgnir­
cia sllkcesów lIie:brdf/e sq od­
powiednie śmdki finansowe, 
(I/arego tgad:al/l sir z panem 
Andnejem. :e .. p(UISIII'O" (rząd 
- przyp Jas.) wilII/O wircej za­
dbać o m. oby salllOlzql/om p/ze­
katał wircej śro(lkÓw. A/e obiek­
tywnie mÓ\\·iąc . dysponując I)'mi 
ślr)(lkami, które b)'ly do dyspo­
t}',}i. władze nie osiągnrly zbyt 
wielll sukces6w, Wircej odn%­
W(JIW pomit'k. Sukcesem b)1a 
lIchwala w sprawie :b)'wal/ia 
mies:k(1l1 komul/oll/}'ch, chociai 
i 10 W pewnym oklrsie z nie :na­
nych mi powodów zostało taha· 
mowane. Sukces to finalizowa­
nie blldowy stacJi uzdatnia/lia 
wody. ale najwirkszYIII - moim 
zda/liem -sukcesem jeJ'1 prowa­
dzenie przez somor:zqd szkó/, 
mimo skromllych śmdków jakie 
mamy /la leli cel. 

Do lIajwirksz)'c lr porażek za­
/ic:yłbYIn brak inwestycji pod 
nazwą budownictwo komunal­
ne, mimo przedwyborc:ycll 
obielIlic ws:yslkich IIgmpowaii. 
OsobiSflI pom:ką pana plrty· 
llellta i ZlII:qdll było naromiast 
niepowołallie pl7ez pallad rok 
~':efa sIm:)' miejskiej. 

Artur Wilgucki ; No wła~nic , 

chcialbym usłyszeć od panów 
kró tką ocenę pracy Zarządu 
Miasla . 

Andrzej Matusiewicz: 
- Uwa:am, że Zar:qd wlaściwie 
realiwje wifh!Ość li ch wał 

Rady. Moie widziałbym większą 
aktywność Zanądu w zakresie 
potyskiwania środków na rea~ 
lizacjr konkretnych tadań ze 
fródeł pozasamorządowych , na 
przykład t fU lIduszy pomoco­
wych. Jest w tej dziedzinie wie· 
le do zlVbienia. Także wircej 
illicjatywy winien Zarząd wyka· 
zac! przy pozyskiwaniu inwesto­
rów. W tamtej kadencji były na 
Iym poili sukcesy, natomiast ten 
Zar:qd jak dotqd nie może sir 
niczym pochwalił. Wiele do UD­

biel/ia jest I'ównicż w kwestii 
pr:ygolOwollio do prywatyzacji 
pr:zeds irbiarsrw komunalnych. 

Wojciech Kalinowsk i : 
- W tlIlIcznej miene zgadzam 
sir z ocel/ą podoną przez panił) 
Mal/l siewicUJ, Bieżące admini­
strowal/ie wypada 1'1' miarf do· 
br:ze. choć można reż wskata(~ 
kilka spmw. które t le pnepro ­
wadtalIO. Podam przykład: de­
c:ytja o likwidacji takłollu bll­
d:etowego "Przedszkola miej­
skie" zapatla na jedllej sesji , 
zaś na nastrpnej byl1'a OJWIU­
m na; dmga: bemlw długo pr:e­
biegający i kosztowny proces 
l)(ujmowania hali sport0l\:r.i: 
Irtecia: ciągle /lic mzwilf\),Jy 
problem wysypiska śmieCI, w 
czym SpOIU wina Zarzqdu. Dużo 
ulst/'tcień midi/ my do polityki 
kadrowej Zar:qd/l . Poczynając 
od tl)'bu i sposa/m powołania 
dyrekcji Ił' MZK, a na organi­
zacji wydtialu oświaty i proble­
mach z powołaniem stefa slra· 
iy miejskiej skońctywszy, Wio 
dać. że polityka kadrowa nic 
była najmocniejszq s lmną Za· 
r:qdll . 

Stanisław Mach: - Mogr 
wystawić banitO kiepską cen· 
wl'kr pracy temll Zortqdowi . 
Podam kilka pnykładów. Po 
pierwsze arogancja prez)'dell'4 
rów /lawet w slosllnku do rad­
nych. Odpowiedzi na in/e/pela· 
cje czy tapyw/lia są karygodne. 
Magr sobie rylko w)'obra:ić jak 
10 nlllsi wyglądać. gdy do IW . 
llu pnychOthi :w)'/.,:/y mies~ 
lIiec miasla. Po d/1/gie - brak 
inicjaIYw)'. Po rrucie - podej. 
nu/wonie nil' pnemyJ/all)'ch 
decyzji. jak :akup:a tlIlIgi bu­
l/ynku po E /bl,d zie - mimo 
ostne:eń klubu SLD - ciągle 
:miony w stmklUr:ze orga/li~a' 
cyjllej urzrdll itd. 

Artur Wilgucki : Reasumu· 
jąc, klo p:m6w zdaniem wygra 
za dwa lala wybory samorzą­
dowe w Prlemyślu? 

Andrzej Matus iewicz: 
- Wielzf. ie wygmjq ugmpowa­
nio prawiCOWI!. 

Wojciech Kalinowski. - Nie 
wiem w jakiej konfigu mcji bfdq 
!li dwa łata wyslrpowaiy /fgm· 
powania. Czy ich bfdzie wifcej · 
czy nmiej. MyJlr jednak. że je­
żeli prz)'najmlliej w 60 procen-, 
wc" udll sir :/T!oli:ować I/as: 
program, loszall.ta 2wycirstwa 
1I,f(/1/powań . kU;/T! II' tej ""wili 
Iwoną koalicjr jest d"ża. 

St a nisław Mach: - Mo:e 
lrochf matemaryki. W pierwstcj 
kadellcj; byłem sam. Do dmgiej 
kade lU.}i wpmwadziłiśmy{SLD 
- przyp. Jas.} 10 rtldnych. 'llI 

dwa 1(1/0 brdzil' lias dwud:ie­
stl/. 

Wojciech Kalinowski : -Na 
Pt'W/IO.' Ale, gdy Rada brdzie fi · 
c:yła SIO osób. 

Andn.ej Matusiewicz: - Z 
d)'skllsji wyra:llie widać. że /(Ik 
naprawdr mil/imy sir Iylko II ' 

ocenie pracy Zar:qdll i tym kto 
za dW{1 lata wygl'l1 wybory so­
l1/onqdoll'e . Natomiast polol)'­
wcja lIa polu samonądowym 
jest bl/niw ogrtllliczona i spro· 
wodza sir Iy/ko do tego. jakie 
możliwości daje l/stall'odaWSMo 
samo/7q<fowe. 

Opracował Jan SOLEK 



R.EGION 5 

ieś na rubieżach 
Hrebenne to zaledwie osiemdziesiąt numerów, szeroka dwupasmowa jezdnia, szkoła i cerkiew. 

Jeszcze kilka lat temu ta przygraniczna miejscowość była przysłowiową wioską zabitą dechami. Teraz 
w stodołach położonych tuż przy drodze miejscowi pootwierali hurtownie. Zamiast siana trzymają w 

nich meble na sprzedaż. 

Jeszcze do niedawna pnejazd 
samochodu przez wieś był 
dła mieszkańców wydarze­
niem. Tak było tu cicho 

i spokojnie. Dzisiaj widok tysią­
ca aut zmierzających tędy na 
Ukrainę nikogo nie dziwi. Od 
kiedy w Hrebennem otwarto 
przejście graniczne, codziennie 
na zakupy przyjeżdżają tu set­
k.i,jak nie tysiące. handlarzy zza 
wschodniej granicy. Częstymi 
gośćmi są mieszkańcy pobli­
skiej Rawy Ruskiej. -Ajeszcze 
do niedawna to myJmy do nich 
jeidzifi ~ wspomina sołtys wsi 
Władysław Kjlza. - Teluz to oni 
kilogramami ..... ożq stąd cebul" 
i ziemniaki. Ostatnio kapI4~·'r . 

Władysław Kilza pełni funk­
cję sołtysa drugą kadencję. 
~ieszka przy samej drodze. 
" Raz tak /Ozmawialiśmy tu HI 

wiosce , ie gdybyśmy zamknrli 
sąsiadom granice na rok to z 
głodu by umarli, bo albo oni 
tam nic nic robią, albo majq na 
tym interes. 

Przyznaje, że zarówno on, 
jak i mieszkańcy wioski zado­
woleni są z otwarcia przej~cia. 
- Wioska wyraźnie ożyła , roz­
willqł sir haf/deI, poprawiło sir 
zaopatrzenie. Mamy nawet 
sklep odzieiowy, a i ludziom 
żyje sir lepiej. 

Do pozytywnych zjawisk 
sołtys zal icza jeszcze niebywa­
łą dbałość stróżów prawa o po­
rządek we w.si. - Policjo pilnI/­
je nas na okrągło . Rozrób i bi­
jatyk nie było - zapewnia. 

Tylko wygląd wsi niewiele 
się zmienił. przy głównej dro­
~ze przebiegającej przez miej­
scowość stoi zaledwie kilka bu­
dynków. Niektóre z nich to sta­
re, walące się chałupy. Ich wła­
ścic iele dawno już zmarli, a no­
wych nic tu nic ciągnie . -Mło­
dzież stqd wyjeżdża. Tn/dno ją 
tli !/lrtymać. Swit!llicr cirżko po­
stowi{, bo nie ma z kim i za co­
narzeka sołty s. - Na tej stronie 
co ja mieszkam na palcach jed-

nej rrki mogf policzyć rolników. 
Reszta to emel}'ci i rencifci. 

Kto obrotniejszy, 
zajął si, Interesem 

Franciszek Ulanowski mie­
szka 150 metrów od przejścia. 
Całą swoją zagrodę przeznaczył 
pod działalność handlow ą. 
- Jak tylko dowiedziałem się. że 
brdzie tu pr..ejicie zamieniłem 
slodolr no hl/rtownię - mówi ­
teraz żona sprzedaje w niej me­
ble. 

Szcśćdziesięc i o pa ro le tni 
mężczyzna ma wśród miejsco­
wych op ini ę wygadanego i 
przedsiębiorczego chłopa. Po 
zadbanym obejściu widać, że 
dobry z niego gospodarz. Na 
placu koło domu stoi przycze­
pa z barem i sklep z oponami. 
- Ja t)'lko wynajmuj( swoje go­
spodarstwo rym co majq im/'lFs, 
bo na om'arde własnego mnie 
nie stać. Podobnie zrobili d, co 
mieszkajq blisko drogi. Kto miał 
jakqf starą rude'f II' obejściu, to 
ją prurvbił no sklep albo wyna­
jął. Teraz we wsi jesl kilka Iwr­
towl/i z meblami, tI'fd/inq i ry­
bami. Dwa sklepy i rny bal}' 
- wylicza. 

W opinii Franciszka Ulanow­
skiego handel miejscowych z 
Ukraińcami może niedługo się 
skończyć i to wcale nie z powo­
du rosnącej konkurencji. - Pod­
parnq jak sif II nas robi wiele 
rzeczy i zaczną u siebie - prze­
widuje. 

Bez świstków 
I papierków 

Katarzyna Ulanowska prze­
żyła w Hrebennem 83 lata i 
wcale nie jest tutaj najstatSza. 
ale pamięć ma dobrą i według 
miejscowych o życ iu w wiosce 
wie najw i ęcej. - Jak b)~am mło­
da miałam kawałek pola ijakoś 
żyłam. Na targ chodziło sir do 
Rawy Ruskiej, bo u nas we wsi 
niczego /lie można było kI/pić. 
Ale 10 było jeszcze przed wojnq, 
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jak nie było gmnie. Wówczas 
można było chodz ić którfdy sif 
chciało . bez tych wszystkich świ­
stków i papierków. POlem jak 
nastały gm/lice. co bqdź się po­
IDbilo. Jak poszłom w pole pod 
granicf 10 nawet SZCZf!ć Boże 
nie mogłom powied:id, bo lu­
d:ie po lamlej SIIDllie sir bllli i 
odwracali głowy. A jak mi CZQ­

sami krowa llciekln, 10 iIi' I1W­

siałam sif naprosit: żeby oddali. 
Dzisillj znall'II mo:/UI chol!zić. 
lam i z powrotem . IlIikl sil' j!d 
nie boi powiedziećdzie/i dobry. 

Od kiedy s ięga pamięc ią . 
między miejscowymi a sl1siada­
mi zza wschodniej granicy by­
wało różnie. Nie zawsze zgo­
dnie i przyjaźnie . zwłaszcza tuz 
po wojnie. Ale w miarę upływu 
czasu wszyscy się do siebie ja­
koś przyzwyczaili. - 1110 /lOwn 

doblF nosIO/o. Krzywdy tUlaj I/ikt 
nikomu /lie robi. chociaż nu 
świer/e r6inic bywa. Ludzie we 
wsi clowna sil' już pomiesznU. 
Jedni 1 cll1Igimi pożenili i nikl 
(am /l ie IOzpamifl uje klo Po/ak 
a klo Ukrainiec. Do jednej cer­
kwi chodzq. Nawet pogrzeby. jak 
ktoJ l'nbie zo:yczy. ol/prowiani' 
są /!/wj Ił' dwóch obrzqdkach. 

Weselej z sąsiadami 
Najbardziej znaną osobą we 

wsi obok sołtysa i podobno naj­
bardziej lubianą jest Marianna 
Puszka. To ona najczęśc iej cho­
dziła na tamtą s tronę granicy i 
naj lepiej, zdaniem miejsco­
wych. znn s ię na stosunkach 
międzysąsiedzkich. 
Była pani sołtys i członkini 

koła gospod yń wiej skich do 
Hrebennego sprowadziła s ię 

zaraz po wojnie. Urząd najważ­
niejszej osoby we wsi sprawo­
wała w czasach gdy, jak mówi, 
trzeba było dziel i ć każdą cegłę. 
Może dlatego do dzisiaj cieszy 
s i ę wśród miejscowych naj­
większym ,szacunkiem. Marian­
na pamię ta, że pierwszy raz 
Rawę Ruską odwiedziła w 1964 
roku . Pojech ała wówcza s w 

odwiedziny do teśc ia. Potem na 
jakH c.za.<;zan iechała wyjazdów. 
- Były rakie czasy,:e ka:dy kro 
pokazał sir po tal/uej stronie był 
fledwny. Jeszcze kilkano§Cie lat 
temu. itby pr:ejść gm/lią tr:e­
ba było si!, nieźle nagimnllsry­
kowal. Do RI/skich m(óra bylo 
pojechać Ił'}~qc::mie na wprosze­
nit. By/y Iti/a, gdy pr:.epustki 
wydawa no tylko! powodu 
fmie /d n/bo choroby kogoś bU­
skiegn. Dostawało sir IOką prze­
puslkę na sie(lcm dni i Ir:eba 
było ryle cza.tu sprd::ić w gra­
nic(}. Gcl:ie§ Illusiało sif spać. 
wifC duio osób w tell spos6b sif 
Ulpr:yja:niło. 

Kontakty z sąs iadami na do­
bre ozw iły się z końcem lat 
osiemdziesią tych, kiedy Polacy 
zaczęli jeździć do Rosji na han­
del. - Sama czrslo .... 'Ypl/SZCZQ­
łam Sii' do Rowy po zakupy. 
Przywo:iłtlll/ glównie żywność, 
bo była IOlls:a . Moja synowa 
jeitlziła ram po cielfcinr. 

Po otwarciu granicy, zdaniem 
Marianny • ludzie po tamtej stro­
nie stali się bardziej otwarci i 
gościnni . W wiosce też zrobiło 
sie weselej. -Kiedyś było tIIIZW. 

"zadl/pie" . Ra: d:iennie przyjei­
d:oł jakiś aUlobl/s. Tera: je:d:q 
wycieczki. kwilnie /rondel. Mlo­
d:iei .rpot)'ko sif no wspólnych 
zabawach i ogniskach. 

Ale przygraniczne położenie 
ma tei j swoje ujemne strony. 
Przez wódk~ przemycan" ze 
Wschodu niejeden wykoleił się 
we wsi. DorOfa WILX 

30 tysięcy wiernych w Jarosławiu 

PapieSka koronacja 
Włoscy i potscy kardynałowie 
oraz przedstawiciele ukrai~ 
sklego episkopatu zjadą w 
sierpniu do Jarosławia na cen­
tralne Obchody 400-łecla Unii 
Brzesklej. Najważniejszym ele­
mentem uroczystości będzie 
koronacja jarosławskiej cu­
downej ikony papieskimi dia­
demami (koronami). Organiza­
torzy spodziewają sił kilku­
dziesięciu tysięcy wIemych. 

CudOWOfl ikona Matki Bożej 
.,Brama Miłosierdzia", sły­

nąca z łask, czczona jest w cer­
kwi greckokatolickiej w J arosła­
wiu od 1630 roku. Po raz pierw­
szy ukoronowana została przez 
biskupa przemyskiego Joanna 
Stupnickiego w XIX wieku. 
Wcześniej bu llą papieską uzna­
no ją za cudowną i nadano wie­
czyste przywileje. 

W okresie międzywojennym 
czyniono starania o ukoronowa­
nie jej papieskimi diademami. 
ale dopiero w tym roku. dz ięki 
zabiegom ks. Bogdana Pracha i 
ks. abp. Jana Martyniaka, para­
fia greckokatolicka otrzymała 
zgodę Ojca Świętego, 7 lipca na 
specjalnej audiencj i w Watyka­
nie korony, wykonane z czyste· 
go złota, zOStaną pobłogosławio­
ne przez Jana Pawła n. 
Główne uroczystości związa~ 

ne z koronacją ikony rozpoczną 
s i ę 16 sierpnia Mszą ś"w i ę t ą, 
połączoną z pośw ięceniem tabli­
cy z bullą koronacyją papieża 
Jana Pawła IJ . Towarzyszyć im 
będzie sesja naukowa, poświęco­
na problematyce Maryjnej i Unii 

Brzeskiej. Wezm'l w niej udział 
wykładowcy z KUL-u, UMCS, 
UW i UJ. W drugim dniu od mna 
do p6łnocyodbywaćbędą się na­
bożeńst wa i nocne czuwanie 
młodzieży. W ostatnim dniu. tj. 
18 sierpnia najarosławskim Ryn­
ku nastąpi uroczyste uświęcenie 
wizerunku Matki Boskiej. Sa­
kralny charakter św ię ta zostanie 
wzbogacony koncertami muzy­
ki ce rkiewnej w wykonan iu 
chórów z Polski i Ukrainy. 

Organizator, p:lT3.fia grecko­
katolicka pod wezwaniem Prze­
mienienia Pańskiego w Jarosła­
wiu. spodziewn się. że w uroczy­
stościach weźmie udział trzy­
dzieśc i tys ięcy wiernych obrząd­
ków rzymsko- i greckokatolic­
kiego z Kanady. Francji1 USA, 
w tym dwa tysiące byłych mie­
szkanców Jarosławia pochodze­
nia ukraińskiego. wysiedlonych 
stąd po n wojnie §wialowej. 

Obchody będą bezpośrednio 
transmitowane przez telewizję na 
Ukrainę. Obejrzy je również Oj-
ciec Świę ty, który. jak udało nam 
się dowiedzieć. zobowiązał ks. 
abp. JanaMartyniaka do dostar­
czenia kasety z przebiegiem uro­
czys t ości. Ponadto. w imieniu 
Ojca Świę tego. przybędzie do 
Jarosławia z Watykanu prefekt g 
kąngregacji do spraw kościołów .­
wschodnich kardynał Achille « 
Silvestrini. Swój przyjazd zapo- ~ 
wiedzieli też m.in. Prymas Pol- ;:j 

ski, kardynaf Józef Glemp, nun- ~ 
cj usz. apostolski arcybiskup 
J6zefKowalczyk. kardynałowie: e: 
Franciszek Macharski i Henryk ~ 
Gulbinowicz. dW oN 
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Ghitaralia '96 

Tydzień kameralny 
25-28 czerwca odbywał si, w 
Przemyślu I Mifdzynarodowy 
Festiwal "Ghitaralia", połą­
czony z konkursem zespołów 
kameralnych z udziałem gH. 
ry. Do walki o nagrody atanę­
ło 27 zespołów z Polski, 
Ukrainy I Węgier. Codziennie 
teź odbywały si, koncerty 
cenionych muzyków. 

Organiz:uor, pomysłooawca i 
dyrektor artystyczny Festiwalu 
- Wojciech Mandayn był w mi­
nionym tygodniu najbardziej"Za­
pracowanym człowie kiem w 
Przemy~Ju. Z niewielkim zespo­
lem ludzi potJ"Jfił zorganizować 
imprezę, która ma szanse sIać 
s ię jednym z ważniejszych wy­
darzeń w polskiej muzyce ka­
meralnej . Najw iększą pomoc 
fina nsową okazał wojewoda 
przemyski Stanisław Bajda. 

Festiwal 
W jego ramach odbył!> się 5 

koncen6w, podczas których w 
różny sposób prezentowana 
była muzyka gitarowa. Koncert 
inauguruj tlcy l Międzynarodo­
wy Festiwal ,.GhitaraJi tt" nie­
co odbiegał od następnych. 
Tylko na nim bowiem mieli­
śmy okazję usłyszeć muzykę w 
wykonaniu pełnego sk ładu 
orkiestry. Orkiestra Zespołu 
Państwowych Szkół Muzycz­
nych im. Artura Malawskiego 
w Przemyś l u wystllpiła tego 
wieczora pod dyrekcją Anlo-

niego Góran ... Miclg my ob­
zję usłyszeć utwory Jeana Si­
beliusa. Zoll:'lna Gardonyi'ego 
oraz najciekawszy punkt pro­
gramu: "Concierto de Aranju­
ez" Joaquino Rodrigo na gita­
rę i ork i estrę. 
Obecność tego utworu pod­

czas inauguracji "Ghitaralii" 
nie była przypadkowa. 

Rodrigo - wybitny hiszpań­
ski kompozytor, uczeń Manu­
elu de Falli zgodził s i ę zostać 
honorowym patronem festiwa­
lu, co można uznać za napraw­
dę wielkie wyróżnienie. Skom­
ponowany w 1940 roku kancer! 
najeży do najbardziej znanych 
i jed nocze~ ni e najpiękniej­
IIzych utworów muzyki gitaro­
wej na świec ie . Do napisania 
utworu skłoniły tw6rcę wielkie 
nieszczęścia : śm ierć nowo na­
rodzonego syna, choroba żony 
i utrata wzroku przez samego 
kompozytora. Niewątp l iwie 
właśnie stąd bierze s i ę si ł a i 
wciijż aktualna au tentyczność 
koncenu. 

Jego zalety mogliśmy doce­
nić w pełni dzięki wspaniałej 
grze Krtyszlofa Pełecha ,jed­
nego z najlepszych młodych gi­
tarzystów kJllsycznych w Pol­
sce i w Europie. Solową partię 
gitary wykonał on z uczuciem 
i pasjq, pamiętając jednocze­
~nie o współpracy z pozostały­
mi muzykami. Doskonala tcch­
nika i głębokie uczucie: tak naj­
krócej można scharakteryzo-

wać wykonanie koncertu pl'lez 
wirtuoza z Wrocławia. A towa­
rzysząca mu podczas wyS tępu 
ork iestra Zespołu Państwo­
wych Szkół Muzycznych. tym 
razem powiększona o instru­
menty dęte, pod pewną ręką 
dyreklOra Antoniego G6rana 
gmialo i zdecydowanie wyko­
nała swe zadanie . 

Dtugiegodnia w wieczornym 
koncercie w auli PZSM wystą· 
pili dwaj przemyscy pedagodzy: 
Analol Szamli i Leszek Su­
szycki. którzy zaprezentowali 
trudny i ambitny program zło­
żony z utworów F. Sora, E. Ga­
randosa, A. Piazolli. 

Trzeci dzień to aż dwa kon­
certy : zespołu kameralnego z 
Sieradza Enlr' Acte Quartel w 
skład z i e: Urszula Urban iak­
Borowska (Oet), Alicja Pejska 
(altówka). Ewa Monkiewicz 
(wiolonczela), Romuald Erenc 
(gitara). Kwart et wykonał 
kompozycje G.C. Gastoldiego, 
A. Holborne'n. A. Diabellego. 
Wystąpił również zespół kame­
ralny z Wrocławia, w którym 
po raz kolejny pojawił s i ę 
Krzystof Pcłech, a wraz z nim 
Jarema Kl ich (gitara) oraz Ja­
kub Bokun (klarnet). Młodzi 
wrocławianie gra li utwory z 
różnych epok i stylów (D. Scar­
lani , A. Piazolla, L. Bemstien), 
nie stronili też od muzyki " roz­
rywkowej", czyli latynoamel)'­
k ańskich. bardzo gorących 
kompozycji. Tym samym po-

kazali , że muzyka jest jedna j 
nie trzeba jej sztucznie dzielić. 

Muzyka i teatr 
Os tami dzień festiwa lu ze­

spolów kameralnych z gitarą 
okazał s ię wyjątkowo atrakcyj­
ny. Publiczno~ zgromadzona w 
sali teatralnej Zamku Kazimie­
rzowskiego wysłuchała i obej­
rzała bardzo ciekawy występ 
niemieckiego Kammer Trio w 
składzie: Carslen Husledl 
(flet), Andf1!8S Gerh ardus (al­
tówka) i Hans Wilhelm Kau­
fmann (gitara). Artyk i zapre­
zentowa li się w bardzo uóżni­
cowanym repenuarze. l tak na 
samym początku przedstawili 
utw6r brazylijskiego kompozy­
tora Leo Brouwera Pe/' SOtlon: 
ad IPm. Włagnie pr.redstawili, bo 
to co prezentowali jest formą 
muzycznego teatru. Kaufmann 
niekiedy kJaskał w ręce , wyda­
wał z siebie dziwne odgłosy , 
wykonywał leż dość ekspresyj­
ne gesty. lto wszystko ze gmier­
teiną powagą, czego nie można 
powiedz ieć o publ iczno~ci, 
któm reagowała dość sponta­
niczną wesoło~cią na nieco bar­
dziej odbiegające od normy spo­
soby anystycznej ekspresj i tria. 

Potem trio wykonało Serena­
dęop. 95 Antonia Diabellego, a 
więc melom!U1izmęczeni nowo­
czesno~ią mogli odpocząć przy 
koj ących dfwiękach muzyk i 
klasycys tycznej, następnie 
kompozycję Helmuta SduiXlera 

z 1974 T., napisan<l specjalnie 
dla H.W. Kaufmanna. Potcm 
znów oddech przy spokojnym, 
prostym utworze de CalIego; 
skomponowanym i zagranym w 
tradycji domowego muzykowa­
nia . A na koniec oficjalnego 
programu koncellu trio wyko­
nało kompozycję wsp6łczesnej 
niemieckiej autorki Susane Er­
ding Sen. PublicznoŚĆ wspania­
Je przyję: ła wszystkie utwory 
zagrane tego wieczora przez 
niemieckie trio, doceniając mi­
strzostwo wykonania i zgranie 
tria. Tak naprawdę był to zespół . 
a nie trzech soIislów. Grali z 
doskonałym wyczuciem stylu i 
nastroju, lekkogcią i swobodą, 

byli przy tym oszczędni i po­
wgciąg liwi. Koncert Kamrner 
Trio był na pewno wspaniałym 
i godnym zakończeniem festi­
walowej czękj tegorocznych 
"Gi thamlii". 

W konkursie wykonawczym 
odbywającym się przy Festiwa­
lu "Ghitaralia" wzięlo udział 
110 wykonawców tworzących 
27 zespoły kameralne. 2 zespo­
ł y przyjechały z Węgier, 6 z 
Ukrainy, pozostali uczestnicy 
konkursu przyby li z różnych 
SlrOn Po lsk i. W cz wartek , 
pófnym wieczorem.obradowa­
ło jury. 

Lis tę nagrodzonych Festiwa­
lu "Ghitaralia 96" przedstawi­
my za tydzień. 

Andrzej JUszczrx 

Tajemnica skrzypiec 
8 czerwca w przemyskim klubie " Clvitas 
Christiana" otwarto wystawę skrzypiec 
zbudowanych przez Stanisława Sasa - lutnika 
amatora, mieSZkającego w podprzemyskich 
Maćkowieach. 

Ekspozycja zawierająca jede­
naśc ie egzemplarzy kryje w so­
bie pewien paradoks - bo prze­
cież skrzypce lO instrument 
stworzony po lo, by wydawać 
d,twięki kontrolowane.dłońmi i 
uchem muzyka. Jednym sło­
wem, skrzypce są po to, aby na 
nich grać. a tu moina je tytko 
oglądać. Jesl lCŻ na co patrzeć, 
bo skrzypce pana Sasa oprócz 
tego, że grają (i to nitue) mają 
bardzo ciekawą rormę. w kt6rej 
podobn ie jak w rzeźbach jest 
wiele treśc i . 

- 20 lar myślałem o rym nim 
sil' zdecydowałem zbudować 
skrzypce - opowiada o swojej 
pasji pan Stani sław . - Długo 
ob.fefWowołem drzewa. krów są 
tak różne jak ludzie - jedliC ro­
snqce na skrojl/ la.fll. cale swoje 
dłllgie życie opierają sir wia­
trom. inlle rosnq sobie w głl'bi-

~~f!~ ;:;;;;;;;;: są ~ -; rzetbami głów 
~ znanych muzyków. Ich auto­
oN rem Jest Janusz Kurasz. 

nach, niby w kom Jonowych wa­
mnkach. Dosudłem do wnio­
Skll, że właśnie w dnClI'ic jest 
tajemnica. któ/'cj odkrycie i ZID­
zWl/ienie pozwoli Stworzy{ in­
Sfn;men, dający pożądane 
diwifki. W l/newie zakodowa­
nejesllo, co sprawia. że sl:.r:yp­
Ct maj" (a!:. różne bnmienie. 

Kiedyś pafrz}łemjal:. syn lil/ql 
deski. Odrzucane podały na s/e/'­
If i nagle usłyszałem, jak jedna 
z nich zodi wif('zala. To była ta. 
klóra miała stnmy głosowe - ta. 
l klórej można zbudować skrryp-

". 
Cala szwka po/ego /la tym. 

żeby z/la/eić właśnie rak" i dłll­
tt lll /liI'u/nić stnmy głosowe . w 
których zok()(/owone są diwięki. 
Trndno mi przekaznt, jak to się 
robi - ja po proSili to cZlljf - bo 
pr:ecież jeden fa/s:)'wy n/ch i 
oSt//.' dIwo może :niwecz.yf całq 
praCf· 
Wśród jedenastu wiszących 

na wystawie instrumentów nie 
ma dwóch podobnych. Choć 
ni eznacznie . ale różnią s ię 
kształtem, wymiarami , wykoń­
czeniem a przede wszystkim 
różnią s ię dźwiękiem. Każdy 
eg7..cmplarz ma swoją nazwę -
są skrz.ypce żałosne, kowalskie, 
cyg ańs ki e . Sil szo pen y i te 
pierwsze, o których aUlor mówi 
"numer jeden". 

- SkiJd to się bierze, że katde 
sq inne i inaczej brzmiq - za­
stanawia s i ę ich twórca - clly­
ba stqd. i e kiedy je buduh' my­
ślr o rożnych sprawach i po­
pnez rrkr i dłuto kowalkom 
d""wna. z których powstaje in­
.ftrument, przekazuj( coś z sie-

bie - czasell/ żal albo radość, 
swoją przeszłość. Wiel::r, ie jest 
to możliwe. Wiele td IIkrJ'/e jest 
wd/ł'wnie . Kloś kiedyipomdził 
mi - znoj(/ż simy dOili. w kt6rym 
llldzie CtrS'o kłócili sir albo 
śpiewali i poszukaj kawałka 
świerkowej deski z tego dOIl/II -
10 będzie .fwie,ny malerial /la 
sknypce. 

Kiedy zaczynam budować il/­
Slmmenl i biO/y do Ifki kowalek 
dlewf/a lo już wiem, jakie one 
brdq, alejednak najwirK.szq sa­
tysfakcjr mam wledy, gdy biorf 
skończony jlli. illstrumellf do Ifki. 
przy/..-ładam smyczek i słYSZf do­
brP. czyste diwirki. 

Pan Stanisław swoje skrzyp­
ce robi bardzo tradycyjnymi 
metodami, żadnej mechaniza­
cji , cały wa rsztat - jak sam 
mówi - to dłuto i kolano. Od 
pewnego czasu ma pomocr,ika, 
którego zaraził pasją tworze­
nia. Janusz Kurasz mieszkają­
cy prawie po sąsiedzku, nau­
czyciel z wykształcen ia , a pla­
styk z zamiłowania, zgadał s ię 
kiedyś przypadkiem z panem 
Stanisławem - ma1arstwo. sztu­
ka, wieJe mieli sobie do powie­
dzenia. 
-Zallwo:yłem. że Janusz ma 

w Ifkach kllllSZ' i czuje szwkr­
m6wi pan Stanisław-zap'rJpo-

nowolnl! nI/I , by wykańczał 
moje skr:ypce r..eibiqt' 110 szyj­
kach podobizny głów wielkich 
muzyków: Stroi/SS. Szopen, inne 
postacie j tak powstała la ko­
lekcja. Ah' mIlSIr powiedzieć. że 
le jedellaste 10 już nie sq moje . 
Prawie w całości wykol/ał je Ja­
nusz.ja pOll/lIga/em je wykOlI­
cz)'ć i :esflvić - i tei grajq. 

Obaj zgodnie mówią, że to co 
robią nie jest - broń Boże- pro­
dukcją. Nie sprzedali ani jedne­
go egzempiana, aleraz wzię:li 
się za zbudowanie pary skny­
piec, które chciel.iby pokazać za 
rok na światowej wystawie w 
Monachium. J 

KULTURA 

WYSTAWY 
PRZEMYŚL 
Muzeum Narodowe Ziemi 
Przemyskiej, pl. Czackiego, 
!el. 78-9]-]5 
l[ Międzynarodowe Biennale 
Malarstwa ,,sftbmy Czworoką l" 
- Przemyśl '96 
"yslawa c:ynna do /5 lipcu /996 r: 

Ekspozycje stałe: 
• Dzieje ziemi i człowieka w re­
gionie prumyskim 
• Tradycyjna i współczesna flet­
ba ludowa w woj. przemyskim 
Kolekcja ikon 
czynne: wt 10-17. ~r, cz. sob. 
niedz 1f}-14. pt 10-18 
bilety: 1 zl, ulg. i grupowe 50 gr 
P/- ""s/rp ..... olny 

Galeria Sztuki Wspólczesnej 
ul. Kokiuszki ], tel. 78-38-59 
Judyta Julia Woonicka 
malarstwo. rysunek 
c:ynnu do 30 lipca 
czynna: pn 11 -15, wt-nd 11·18 
bilely: 30 gr, ulg. 20 gr, grupy 2 zl 
R6wnież galeria ~przedai:na: 
dzida sztuki, materiały plastycl.­
ot:, pamiątki 

Centrum Kulturalne 
Malarstwo St, Ja~byma - galeria 
Zamku Kazimiel7.owskiego 
c:ynna do 11 lipca -
Civitas Christiana, ul. Asnyka 
Malarstwo, rysunek, grafika E 
Nuckowskiej 
c:ynna da 20 lipca 

JAROSŁAW 

Muzeum, Kamienica Orseuieh. 
Rynek 
Ekspozycje stale: 
• Wn~trza mieszczańskie 
ezynne: wt, śr. cz, sob, niedz 10-14. 
pl 10-/8: c: - w5frp wolny 
Zwiedzanie podziemnej trasy ta­
rystycznej im. prof. F. Zalewskie-­
go odbywa sifi: w grupach co naj­
mniej 5-osobowych we wI, śr. cz, 
sob w g. 10-14, w pl 10-17 

LUBACZÓW 
Muzeum, ul. Sobieskiego 4 
Wystawa z okazji 80-Iecia liceum 
w Lubaczowie 
C:ynlla da kO/ica l':t'I'II'ca 
Ekspozycje stałe: 
• Malarstwo portretowe na kresacb 
• Dzieje miasta i regionu 
• Kultura materialna ~ 
wsi lubaczowskiej ~ 
• Sztuka trzech kultur 
cynII/': 111.P/ /O-/5 .$r. L·:.sob 10· 14 

PRZEWORSK 
Muzeum, Pałac Lubomirskich 
Ekspozycje stałe: 
• Historia miasta i regionu 
• Wnętrza ITdłacowe 
• Historia pożamiclwa 
czynne: wt, gr 10-14.30, 
c:. pl 10-18. sob proc. B-J 2. 
sa/) ..... oIna. nd /0-/4 

RÓŻNE 
JAROSŁAW 

Jannark Muzyki Country 
(w ramach Og6lnopolskiego 
Konwoju Country) - Stadion 
Międzyszkolnego mrodka 
Sportowego, 
14 lipca. god:. 20.00 

PRZEMYŚL 
CENTRUM KULTURALNE 
Kolorowe wakacje - gry, 
zabawy, konkursy, niespodzianki 
- Sala Widowiskowa 
4 fipr.a.gud: . 11-11 

ARBORETUM 
BOU;STRASZYCt: 
c:yl1fll': rxJ ,m.-,'/': 8-18, 
~'Q/). nitd:: 10-/8 
/JiItly: 2 :/- doroJII : 
/ :I //:ieci i nr/oJ:i!!: 
Wystawa ptaków 
czynna jw., bilety - 50 gr 

WIEŻA WIDOKOWA 
Zamek Kazimierzowski 
oprócz poniedz iałków 
w godz. 9-18, 
bilety: 60 gr, ]0 gr - ulgowe 

OBSERWATORIUM 
ASTRONOMUCZNETPN 
PRZEMYŚL 
Zamek Kazimierzowski 
Baszta Kwadratowa, w/orlii po 
:mrokll 
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Pierniki z zakładu Macieja Kuźniarowskiego trafiały na stoły wielkich tego świata. Bogusław Kaczyński 

zamawiał je dla Teresy Żylis-Gary, Teatr Wielki na przedstawienie o Jasiu i Małgosi. Podziwiał papież 
Jan Paweł II, aktorki Anna Dymna i Krystyna Janda. Degustowali Francuzi, na światowej wystawie 

cukiernictwa w Paryżu. 

T radycyjny piernik ma 
kształt serca. Ozdobiony 
kolorowymi motywami, 

koniecznie z.napisem. Przed 
wojną na piernikach robionych 
przez seniora rodziny Kutnia· 
rowskich pana Stanisława pisa­
ło s ię: lub~ mi, aniele mój. moja 
duszko masz serduszko. albo: 
moja luba daj mi dziuba, Z cza­
sem ich miejsce zastąpiły napi­
sy bardziej współczesne w sty­
lu: serce za serce, tylko z tobą, 
albo zwyczajne: kocham cię . 
Sprzedawane przeważnie najar­
markach i odpustach, dzisiaj 
robi się je na przeróżne okazje: 
Boże Narodzenie, Wielkanoc, 
Walentynki czy imieniny. Pie­
cze s ię je według starych spraw­
dzonych recept, wycina z rann, 
które pamiętają czasy cesarza 
Franciszka Józefa. 

Z kilkuset. jakie przechowu­
je s i ę w zakładzie Kuźniarow­
skich, używa się dzisiaj kilku . 
Do popularnych, mimo upływu 
lat, ciągle zalicza s i ę: koguciki, 
baranki, domki, mikołaje i na­
turalnie serca. 

Największe piernikowe serce 
z zakładu Kuźniarowskich ma 
wielk~ć trz.ydzieslU pięciu cen­
tymetrów. Najmniejsze zale­
dwie jeden centymetr i kształt 
koralika. 

Sztuka wypiekan,a 
Piernik wycina się z lęgi . 

Nas tępnie sztrychuje, sztabuje, 

glazuruje iranduje. Spogród 
wszystkich dogć skomplikowa­
nie bnmiących czynności naj­
trudniejsza jest ostatnia - szpry­
cowanie. Wprawnej ręce zajmu­
je ona kilkanaśc ie minul. laiko­
wi, który nigdy nie trz.ymał w 
d łoniach fachowego zdobnika, 
nawet półtorej godziny. Z za­
strzeżeniem, że nie zawsze bę­
dzie wykonany tak jak. powi­
nien, tzn. równo i estetycznie. 

Pozostałe czynno~i , których 
nazewnictwo wywodzi s ię z ję­
zyka niemieckiego, niczym nie 
różnią s ię od najzwyklejszego 
wyrabiania ciasta. Utarły się one 
prawdopodobnie jeszcze za cza­
sów zaboru austriackiego i za­
chowały do dzisiaj w nieco 
spolszczonej fonnie . 

Piernikowe ciasto. kiedyś 
ugniatane ręcznie, miesi s ię obe­
cnie w specjalnej mechanicznej 
misce, po czym rozwałkowuje na 
wielkiej stolnicy. Po wyc ięciu 
kształtów metalowymi fonnami 
kładzie na wielkiej patelni, po­
sypanej mąką i wsadza do wiel­
kiego pieca. Po kilkunastu mmu­
tach na gotowy wypiek nakłada 
się brązową glazurę iranduje, 
czy li ozdabia wzo rkiem na 
obrzeżach . Dopiero następnego 
dniach po wyschnięciu przys tę­
puje się do dekoracji. 

Halina Kuźn iarowska wyja­
śnia: - Robi sif ją według wcze· 
śniej opmcowanych MalCÓW lub 
na specjalne życzenie klienta. W 

SZlllce tej można dojśt do perfek­
cji. ale jak podkreślajq znawcy, 
potnebne sqdo tego pnede wszy­
stkim zdolności mamJOlne. Reszta 
to lechnika. Nie wszyscy jednak 
pOlmfiq jq opanować_ 

Kilkanaśc ie lat temu pani Ha­
lina z produkcji mas birumicz­
nych, którą zajmownła się po 
skończeniu szkoły, przerzuciła 
się na produkcję pierników. 
Wraz z mężem Maciejem. z wy-

kształcenia technikiem drogo­
wym, który przejął zakład po 
ojcu. By móc kOnlynuować ro­
dzinną tradycję obydwoje zali­
czyli specjalny kurs dla cukier­
ników. Halina ukończyła go na­
wet z wyróżnieniem i być może 
dlalego dzisiaj, jak przystało na 
paniĄ domu, zajmuje się głów. 
nie ich ozdabianiem i wymyśla· 
niem nowych wzorów. Podróżu­

je po Europie, podglądając naj-

Pogotowie w kiosku 
W centrum Sienlawy, tui 
obok ratusza, stoi sobie bud­
ka, którą z uwagi na wiek I 
historię powinno wpisać si, 
na list, zabytkÓW archltekt~ 
ry kioskowej. Chyba tylko 
naJstanII mieszkańcy potrafią 
wyliczyć kolejne funkcje tego 
obiektu. Od maja ubłegłago 
roku w budce tej mieści si, 
Poeotowie Weterynaryjne_ 
Jak na płac6wkę, której zada­
niem jest udzielanie płerw­
szej pomocy, ułytkowa po­
wierzchnia budki (około 6 m 
kw.) nie jest Imponująca I 
trudno sobie wyobrazić, by 
ktoś przyprowadzJł tam na 
zabieg np. krow,. Pogotowie 
czynne od 8-20 Jest bardziej 
punktem zgłoszeń I apteką 
nit lecznicą. 

Pogotowie weterynaryjne wy­
myślili i prowadzą państwo 

Magdalena i Andrzej Adamiu­
kowie (on jest lekarzem wete­
rynarii z trzydziestoletnim sta­
żem, a ona pie lęgniarką , klóra 
się ,.przekwalifikowała"). 

- Kiedy mqż zatrudniony II' 

Igloopolu. po upadku. tej fimlY 
został bez procy, coś meba było 
Ivbit - opowiada pani Magda­
lena. - Mieliśmy pomysł - choć 
trochr ryzykowny - bo nie wia­
domo było. czy ludzie bfdą ko­
r..ysrać z pogotowia . ale sprobo­
waliśmy i ku naszemu wjelkie­
mu zdziwienilludało się. 
Pnecieżjeszcze do niedaw­

na . kiedy na wsi zachorował 
pies czy kot mawiano: albo sir 
wy/iże. a jak nie to łopata i zie-

mia. Kto to . kiedyś widział. 
żeby dla kota szczepiollkf ku­
powat . 

Okazało się, że dzisiaj świa­
domość ludzijest już inna. Go­
spodone - nie mówiąc o ho­
dowcach - zaczf/i dbat o zwie­
nf/a i o dziwo nie OSzczfdza­
jq jllż /la lekach czy kamli e_ 
Nasi klienci przekonali si{' do 
dobrych, skutecznych. choć o 
wiele droższych lek6w, Na ­
prawdr nie Oszczfdzajq. przy­
kładem mog'1 byt obroże dla 
psów - takie lpecjalne przeciw 
kleszczom, kosztują one niema­
ło, bo prawie dwa miliony, ale 
tutaj. w tej niewielkiej Sienia­
wie spnedaliśmy ich piftdzie­
siqt sztuk. To pnecież o czymś 
świadcz)'. Kiedy zaczynaliśmy. 
zgłaszali sir do Pogota ll'ia 
właściciele zwierząt z najbliż · 

szej okolicy. a dzi.riaj przy jeż · 
diojq aż spod Tarnogrodu. 
Pneworska czy Wiq:ow/licy. To 
też dowód, że taka placówka 
jest bardw potrzebna. 

Bardzo chcielibyśmy z mf­
żem rozwinqć tf działalność, 
sprowadzić ultrasonograf, to­
mogmfkampwerowy, wprowa­
dzit dyżury całodobowe . ale na 
przeszkodzie sloi bmk odpo­
wiedniego lokalu - pnecież w 
fel' budzie niewie le można 
zdziałać. /Ulaj nowel wody nie 
ma. żeby /'{'ce umyć, ani tele­
fonu. 
Dyżurujemy fil na zmianr. a 

jak jest zg łoszenie to natych­
miast wyjeżdża sif w teren. lu­
dzie tak sif przyzwyczaili. że 
kiedy nas nie ma zostawiajq 

wiadomośt (zg łoszenie) w sq­
siednich sklepach. afe nie zdo­
rza sif. żeby ktoś odszedł z 
.. kwitkiem" _ Pani Magdalena 
przerywa na chwilę, by odwa­
żyć szczepionkę dla kurcząt, po 

którą przyjechał stary klient i 
zaczy na mar.lyć: - Jakby to 
wspalliale było . gdyby 'lnala!ł 
sif dla PogO/owia jakiś lokal z 
prawdziwego zdarzenia. z 
wodą. z telefonem... Jac 

nowsze trendy, po to by, jak 
mówi, nie zos tawać w tyle_ 

- Na Zachodzie pieczywo 
obn fdowe cieszy sif o wiele 
wifkszym zainrelf!sowaniem niż 
w Polsce_ O'8anizowone są spe­
cjalne wystawy. 110 kt6rych pff!­
Zl!nlowalle są p/'odukty cllkiemi­
ae z całego lwiata. U lias je· 
szcze temz jarmarkowe pierniki 
określa sir mial/em chałtury. Ich 
popu/amość nie jest tak duża jak 
pned wojną. gdy ich prodllkcjq 
po mz pierwszy zajął sif teŚĆ. 

Z dawnych dziejów 
Stanisław Kui niarowski, za­

łożycie l rodzinnego zakładu, 
rozpoczął wypiekać jannarczne 
pierniki w latach dwudziestych. 

Syn Maciej Kuiniarowski 
wspomina: - O tym . że ojciec 
wszedł w tf. a nil' inną brcll/zf 
cukierniczą zadec}'dowała ko­
nieczność i panujące na rynku 
podziały. Były one zresztq labe 
some jak w całym pned ..... ojen-

nym społeczeństwie, które dzie­
liło sir no katolików i niekatoli­
ków_ Tak zwane cukiernictwo 
mifkkie opanowane było w6w­
czas przez Żydów_ Polocy prak­
tyczllie nie mieli do niego dostf­
pll. dłatego atakowali rynek po­
przez tl'O(lycyjne wyroby. A że 
pierniki należały do produktów 
dosyt trwałych: dawały się (Hu­
tej przechowywać i transporto­
wać, znajdowały odbiorrów 
pnede wszystkim wśród ludno­
ści wiejskiej. Spnedawało się je 
głównie na jamIlukach i odpu­
stach. I tak zresztą zostało do 
dzisiaj. Podobnie jak rodzinIlO 
tradycja. która podtnymy....·ano 
jest w naszym domu od ponad 
siedemd:iesifcill lat_ Chociaż 
bywały lata. w kt6rych musieli­
śmy na jakiś czas zawieszać pro­
dukcjr. 

Do c iężkich okresów, o 
których Maciej Kufn iarowski 
słyszał z opowiadań ojca, nale­
żały czasy gomułkowskie , kie­
dy to kilkakrotnie probowano 
zamykać zakład. - W lomtych 
latach wszelka prywalIlO inicja­
tywa nie miała prawa bytu. Re­
strykcje jakie stosowało ówcze­
sna władzo wobec nemieJ/m'­
Mw dop/1Jwadzify wielu z nich 
do bankructwa. W Jarosławiu 
tym sposobem wykończono 
wszystkie cllkiemie. Mój ojciec 
był jedynym. któremIl udało się 
przetro,mt. Zasada była taka: im 
mniej pmcowników zatmdniał. 
tym miał wirhze szans~ na 
um.ymanie zakładu. 

Ciężko było też w Jatach 
os iemdziesiątych, gdy w kraju 
zapanował ogólny kryzys i bra­
kowało wielu podstawowych 
pnxluktów. - Zapotnebowanie 
na dekorowane pierniki zmniej­
szyło si f wraz ze zmianq naszych 
upodobO/i. D:isiaj lIie jest 0/10 jui 
tak duże jak za czas6w mojego 
ojca. Powoli jednak odmdza się 
moda !la lo co tmdycyjne. wyko­
nywane 'f'crnie. 

Dorota WILK 

Na wakacje wlasnlJm samochodem? 

ŁATWO, SZVBKO 

OSIĄGNIESZ TO 

KORZYSTAJĄC Z S.A. 

KREDY1Y NA ZAKUP SAMOCHODU 

- bez poręczeń 
- wg dogodnego 

systemu splat 

- i ... korzystnego 
oprocentowania 

NASZ BANK TO TWOJA SZANSA 

Rzesz6w 8.00-18,00 

ul. Zygmuntowska 9 

tel. (0-17)522-173. 522-174 

tel. / fax (0-17) 62-QS{)5 

Prl...,." 9.00-16,00 

ul. Ratuszowa 1QA 

tel. (0-10) 78-97-61 
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Za chwilę już całe miastecz­

ko wiedziało, że kibice Wisłoki 
Dębica wł~nie przybyli. - Było 
ich kilkudziesięciu - opowiada 
Jan T. - Przyjechali dwoma au­
tobusami. Młodzi chłopcy i 
d'!iewctf/O, wirkszoN podpitych. 
Wrzeszczeli o po/rdze swojej dm­
żyny i wykJilwli miejscowych. 

Tymczasem funkcjonariusze 
z kańczuck iego komisariatu 
mobilizowali s iły do mającego 
się rozpocząć o 17.00 meczu. 

Pojedynek o wszystko 
W ni edzielę 23 cze rw ca 

odbywała się przedostatnia ko­
lejka rozgrywek trzeciej ligi 
piłkarskiej, tzw. małopolski ej. 
Mecz w Kańczudze zostal 
przez kibiców uznany za " hil" 
kolejki . gdyż od jego rozstrzy­
gnięcia miała zależe~ kolejność 
w tabeli . Do miasteczka nad 
Mlec2.ką prtybywała bowiem 
przewodząca rozgrywkom Wi­
słoka z Dębicy. Zeby zakoń­
czyć mistrzostwa na pierw­
szym miejscu i :Iwansować o 
jeden ligowy szczebel wyżej, 
Wisłoka mus i ała niedzie ln y 
mecz wygrać. Dla Kamaxu. 
który szans na awans pozbawił 
s i ęjużkllku tygodni wczdniej , 
był to tylko mecz o pres ti ż. 

Kańczugajest małym, ki lku­
tysięcznym miasteczkie m . 
Szczyci się jednak porządną 
firmą. zacnym bunnistrzem i 
~wielnymi piłkarzami . -Zespół 
nalery do najlepszych w rt.'gio­
ni~ - mówi Kl'7.ysztof Stefa­
nowski, prezes kJubu spor!o­
wego Kamax. - Miejscowyza­
kład nas sponson/je j za /O wy­
maga od nas dolu'ej gry. Dla­
tego także w meczu z Wisłokq 
chcieliśmy sir pokazać z jak 
najlepszej strony. 

Zwykle był to piknik 
Prezes Stefanowski tłuma­

czy, że w sobory lub niedziele. 
gdy t oczą s ię ligowe boje. w 
Kańczudze trwa wielki pik­
nik .Tym razem miało być 
podobnie. Tymczasem klubo­
wy bar opanowali przyjezdni. 
Kilkudziesięciu wyma lowa­
nyc h szalikowców przeszło 

najpierw ul icami miasta, by w 
końcu trafić na obiekty Kama­
xu . Do meczu mieli jeszcze 
sporo czasu. więc chętnie sko­
rzys ta li z o fe rt y klubowej 
karczmy. " Piknikowali". Piw­
ko. winko, wódeczka. Co kwa­
drans było weselej. 

Prezes Krzysztof Stefański : 
- Bar z piwem przy stadionie ro 
przeciei nic złego. Widzialem 
podobne w Le:ajskll i gdzie in­
dziej. Nie spodziewałem sir tyl­
ko. ie tym razem kibice pneciw­
nika zjadą lU tak wcześnie . Kie­
dy zorientowałem sir jaka jesr 
syt /locjo i rozmyjlałem et y :0· 
mknąć bar. bałem sif. że rozw­
ścieczeni drbiczo/lie Zł! zlości 
rozniosq go 110 Hrzrpy. Wolo ­
łem tostowić otwarty. 

Policj ant z komisariatu w 
Kańczudze: - Zawsze ostnega­
Uśmy. żeby przed meczami nie 
sprzedawać mmków. 

Mecz 
Mecz rozpoczynał się zgodnie 

z planem o godzinie siedemna­
stej. Stadion wypełnił się nadłu ­

-o go pned pierwszym gwizdkiem 
8: sędziego. Kibice gości uloko­
.- wafli zosIali w pierwszym sek­
() torze przez niektórych złośH­
Ci. wie nazywanym klat ą. Sektor 
::J ten oddzielono od pozostałych 
(>") s pecja lnym ogrod zeniem . 

Oprócz tego dla zabezpiecze­
~ nia porządku na s tadionie obe­
~ cnych było 20 funkcjonariuszy 
oN policji. 15 licencjonowanych 

Trzymając w rękach deski. "",,"wane z tanecznego grzybka młodzież ruS4'ła do ataku (na zdjęcIu 
dzlect prezentują newralgiczne mIejsce boju). 

ochroniarzy z agencji i 20 po­
rządkowych z klubu, których 
można było rozpoznać po czer­
wonych opaskach na rękawach. 
- Byłoby nas wirCfj- tłumaczą 
na komisariacie - ale w tym 
czasie w Przeworsku Oneł grał 
mistnowski mecz z przemyskim 
Motorem. Tam tei sir obawia­
no zadymy. 

Pierwszą bramkę strzeliła 
Wisłoka. Wówczas cała .. kla­
ta" z radości się zatrzęs ła. Do­
póki dębiczanie wygrywali , 
wszystko było w porządku. 
Problemy się. zaczę.ły . gdy 
miejscowi wyrównali a praw­
dziwe kłopoly kiedy strzelili 
zwycięskiego gola. Na dzies ięć 
minut przed końcem na stadio­
nie, równolegle toczyły się j uż 
dwa pojedynki - na murawie 
walczyli piłkarze. luŻ obok ki­
bice z Dębicy z policją. Walka 
obok murawy była bardziej za­
jadła . 

Bitwa 
We wtorek w komisariacie 

trwa ożywiona dys kusja. O 
czym? Wiadomo. Od dwóch 
dni nie mówi s ię tu o niczym 
innym jak tylko o niedzielnym 
pojedynk u. - Nawet nas: Iw· 
mendam tostol rallny - wska­
zują funkcjonariusze dz ielne­
go dowódcę. Ten obraca się 
bok iem, pokazuje skaleczoną 
głowę. Faktycznie. o malo nie 
strac i! ucha. 

- Do Kańczugi różn; kibice 
pnyjeidi ali , ale laki~j holOlY 
III jeszcze nie bylo - skarżą się 
funkcjonariusze. - Kiedy P"Je­
grywoli, chcieli w wszelkq 
ce/l r doprowadzić do pru rwa­
/lia mec u. Wtedy liczyli na 
walkower.! powodu braku za­
be::piec::enia obiektu o w naj­
gorszym wypadku fUJ powt6ne­
liiI' mecz u. Czy możl/o bylo da 
tego dapuiciC! 

Awantura rozgorzała ~wa­
dr:lns przcd końcem meczu. 
Fanom Wisłoki udało się wte­
dy wydostać z " klaty" i roz­
pierzchnąć po stadionie. Jeden 
z nich wtargnął nawet na mu­
rawę . - To było s traszne -
wspomina kańcluc ki funk cjo­
nariu sz. - Wyszedł na boisko z 
takim wielkim p sem, że ai 
strach było patrzeć. Ten pies 
m6g1 wszystkie nasze policyj­
ne psy pożreć na śniadanie . Co 
było robić? 

Sędzia przerwał mecz i zda­
wało się . że to już koniec. AJe 
jeden z kibi ców p rzełamał 

strach. Rzucił s ię na intruza spa· 
cerującego po murawie z psem. 
za~ wielkie zwierzę porażone 

odwagą bezbronnego niby czło­
wieka. nawet nie zaszczekało. 

Widząc bierność psiaka także 
inni kibice i ochrona włączyli się 
do porządkowania murawy. Pan 
dos tał lanie. psisko zbito też. 

Mecz mógł się toczyć dalej. 
Dębiczanie rozw§cieczeni. że i 
tym razem próba zerwania me­
czu zakończyła s i ę fiaskiem. 
przystąpi li do sztunnu na policję. 
Powyrywali sztachetki z ławek. 
z butelkami i czym kto miał za­
atakowali fu nkcjonari uszy. 
Pierwsze natarcie było skutecz­
nc. Jeden z policjantów został 
trafiony w głowę i padł nieprzy­
tomny. Reanimował go klubowy 
lekarz. Kilku innych policjantów 
stra towano, 

Prezes Stefanowski: - Powoi· 
nie sir wtedy pnestrosz)"lem. Nie 
wiedziałem koga jui wzywać na 
pomoc. Kobiet)' i dzieci zostały 
ewakuowo/le do klubowego ho­
teliku, 

Kontratak 
Nigdy nie ma jednak tak, by 

nie mogło jeszcze gorzej być. 
~piewał przed laly Wojtek Skow­
roński Po pierwszej klęsce funk ­
cjonariusze niebawem też s ię 
otrząsnę li . - Jak im broklo amu­
nicji (deszczułek . butelek ilp.­
przyp. J .S.) - wspomina miejsco­
wy policjant -przystqpiliJ",y do 
kontmraku. Nastqpiło pnegmpo­
wonie sił i przeszliśmy do wypie­
mnia przeciwni/m za bromf sta­
(Uonlł. Białe czterdziestocenty· 
metrowe pałki tylko świstały w 
powietrzu. Co moment ktoś ję­
czał i zwij ał się z bólu. Po kilku 
minutach przeciwnik został wy­
pany ze stadionu i szukał ratun­
ku obok podłogi lanecznej w par­
ku. nazywanej przez miejsco· 
wych grzybkiem. Szalikowcy 
uzupełnili tam zapasy amunicji. 
(-A dopiero niedawno roda mia­
sta i gminy wydała pieniądze na 
remont gl:)'bka -żalił się p6tniej 
przewodniczący rady Antoni 
Marcinek. - Nie umie mlod:iei. 
temz poszanować środk6w spo­
lecznych - manwił s ię gminny 

działacz.) Trzymając w rękach 
nowe drewienka, wyrwane z ta­
necznego grzybka. młodzież ru­
szyła do sztunnu. Mecz przecież 
ciągle jeszcze trWał. Bez skutku. 
Policjanci, mimo otrzymywa­
nych razów i ran dzielnie bronili 
bramy wejściowej do stadionu. 
Wtedy właśnie ranny został ko­
mendant posterunku. 
~biczanie wkrótce dosrli do 

wniosku, i ż nie sposób już zmie· 
nić biegu historii dali sygnał do 
odwrotu. Pędząc do zaparkowa­
nych w pobliżu autokarów tłukli 
szyby w z3parkowanych samo­
chodach z przemyską rejestracją. 
Wszędzie słychać było brzęk 
szkła. W tym momencie sędzia 
odgw izdał koniec spotkania. 
Zwycięstwo było pełne . "Kamax 
pany" - krzyczeli kibice. 

Tymczasem funkcjonariusze 
ponownie przegrupowali siły . 
Najc ięiej ranny trafił do szpita­
la. Pozostali ruszyli w pogoń za 
wnykajqcymi autokarami. Pod 
Soniną wspólna akcja z kolega­
mi z Łańcut3 zakończyła s ię. 
triumfalnie. Uciekinierzy zos ta~ 

li schwytani. Zatrzymano 22 0so­
by. 16 od razu odwieziono na 
izbę wytrzeiwien. Ryszard Łoś 
z Kańczugijeszcr.e we wtorek aż 
kipiał ze zło§ci. - Koniec z pilkq 
- pokrzykiwał nazajutrz - lepszy 
boks. bo przynajmniej bijq sir le· 
galllie. 

.. Kirgiz. ... też kibic z Kańczu~ 

gi. rozpamiętując niedzielne wi­
dowisko nie mógł s ię nadziwić 
modzie. Chłopcy mieli pomalo­
wane na zielono i biało buzie a 
dziewczyny 10 nawet biusty,- To 
takie brzydkie - krzyw ił się. 
-Niby na wienchu a nic nie wi­
dać - zawodził. 

- Nie b)1oby tej owali/liry -
podsumował jeden rozsądny ki­
bic - gdyby policja pnyltła da 
procy odpowiednio wypos{/żona 
- w he/my, tarcze, długie poly - a 
nie. takjak il1l/i widzowie 1/0 pik­
nik. 

Jan SOł.EK 

NI. (0-1(4704531 

REPORTA% 

I'-"'-=CZTA 

"w Radawie 
nie idzie spać spokojnie" 

Pani redaktor. pisząc ten artykuł potraktowała Pani te­
mat stronniczo. nie starała się przedstawić walorów re­
kreacyjnych naszej miejscowości, a doszukiwała się Pani 
jedynie negatywnych zjawiSk. O wątpliwej znajomości przy­
rOdy Pani tedaktor świadczą już pierwsze wstępne zdani a. 
gdzie pisze Pani , te są tu "piaszczyste gleby i jodłowe 
lasy·. Jodły niestety nie rosną na piaszczystej glebie. 
wieś Radawa otoczona jest lasami sosnowymi. To właśnie 
te sosnowe lasy stwarzają korzystny klimat Radawy, który 
przyciąga tu na wypocŻynek liczne rzesze turystów I urlo· 
powlczów. 

W dalszej częśCi artykułu sprowadza Pani rekreację w 
Radawie do kąpieliska I baru Radawianka . Tu Pani popeł­
nia bląd zasadniczy, poniewat rekreacja w Radawie to nie 
tylko kąpielisko I bary, ale kilkaset domków letniskowych . 
w których urlopy spędza kilkaset rodzin, których rzekomo 
nikt nie jest w s tanie policzyć , liczba domków jest płynna. 
domki są systematycznie dObudowywane ł nikt się nie zra· 
ża. I nie zamierza wyprowadzać się . a Urząd Gminy skrupu· 
latnie je liczy, chociażby w trosce o własne dOChody. 

Pisze Pani, te jeszcze w latach 60. jedynym środkiem 
t ransportu była furmanka - czy tak to bylO w tych latach 
tylkO w Radawie? 

Prawdą jest. że wybudowa nie drogi do Radawy przyczy­
nllo się do większego ruchu turystycznego. nie budowała 
tych dróg komuna - zbudowali je mieszkańcy w ramach 
prac społecznych I przy pomocy władz Powiatowej Rady 
Narodowej w Jaroslawlu. Dużą zasługą wladz powiatowych 
było stworzenie podstaw bazy rekreacyjno-wypoczynkowej 
w Radawie. Niestety fakt likwidacji powiatów doprowadził 
do degradacji I zastoju w zakresie rozwoju Infrastruktury 
na terenie wsi Radawa. Stało s ię tak dlatego. że wladzom 
WOjeWÓdzkim nie zaletało na rozwoju bazy rekteacyjnej w 
Radawie. w dawnym powiecie jaroslawsklm. Władze woje­
w6dzkie zajęły się polożonyml bliżej s tOlicy wojewódzkiej 
miejscowościami I stan ten trwa do chwili obecnej . 

Mieszkańcy i osoby korzystające z wypoczynku w Rada­
wie mają jednak nadzieję, że powiaty wrócą , a wraz z nimi 
laskawsze spoj rzenie na Radawę I jej problemy. 

Nie Jest prawdą , te wraz z upływem 3·mlesięcznego se· 
zonu kończy się okres rekreacj:. Domki letniskowe są wy. 
korzystywane prawie przez cały rok, a rekreacja w Rada· 
wie zmienia s wój charakter z rekreacji sezonowej na wypo­
czynek sObotnlo-niedzlelny. Sprzyja temu blis ka odłeglość 
do Jarosławia. 

Szkoda, że Pani redaktor nie odwiedziła zakladowych 
ośrodków rekreacjI. albo posiadaczy dom ków letnisko­
wych - dotarłaby Pani do iródel samoorganizacji form wy­
poczynku I rekreacji w Radawie, dostrzeglaby Pani pracę I 
trud wielu posiadaczy domków w urządzenie i zagospoda­
rowanie swoich oaz wypoczynku. 

Nie zamierzam przez ten polemiczny artykuł usprawie­
dliwiać negatywnych zjawisk kradzieży, czy tet zakłócania 
ciszy nocnej. Jak do tej pory niestety w kaŻdym zbiorowi· 
sku ludzkim zdarzają się akty chuligaństwa, tak też jest w 
Radawie. Jest to jednak margines I nie może przysłaniać 
atrakcyjnych walorów mieJscowości Radawa. 

Bronislaw Piskorz 

Przyznaję, że moja znajomość przyrody jest w oplaka­
nym s tanie. Doceniam walory Radawy jako miejscowości 
rekreacyjnej . gdyż sama wielokrotnie mialam okazję z nich 
korzystać. Przyznaję też panu rację co do trudu wlotonego 
przez posiadaczy domków letniskowych w Ich zagospoda· 
rownie. Wiadomo, o swoje każdy dba, Nie mogę jednak 
nie dostrzegać negatywnych zjawisk. jakle niesie z sobą 
rozwój tU(ystykl, zwlaszcza, Je1ell dotykają one bezpośre­

dnio mieszkańców i jeże li przybierają na sile. Podobnie 
jak pan. nie sądzę . .te do Radawy przestaną przyje.tdżać 
wczasowIcze, chociaż co niektórzy mieszkańcy, z którymi 
rozmawiałam, z chęcią wyprowadziliby się stąd w okresie 
wakacjI. Co do skrupulatnego liczenia domków, to niestety 
urzędniczka z gminy. z którą rozmawialam, nie była w sta­
nie podać mi ich dokładnej liCZby. O infrastrukturę w miej­
scowości . jak pan pisze. władze wojewódzkie nie dbały. 
Gminne. do tej pory też niewiele zrobiły. 

Dorota WILK 
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ROZMAITOŚCI 

U nas nie molestują 
~sebualnew 

miejscu - jak wynika, pu­
blikacji ~ych w .".. 
.. centrali .. , stanowi w ~ 
sce ~ wcale nie nowe, 
tyła tylko, że niedawno nazwa.. 
ne po Imieniu. W Przemyślu, _ ... _.jakIe-
nam tłt zebrać, 2jawi&ko takle 
w ogóle nHt wysłfpuje ... 

L iczenie, że pracownice 
firm i instytucji zdradzą 
dziennikarzowi fakt mo­

lestowania przez szefa czy ko­
legę, byłoby rzecz jasna naiw­
nością. Zaskakująca okazała się 
jednak nieznajomość problemu 
i mgliste pojęcie o tym co jest. 
a co nie jest molestowaniem se+ 
ksualnym. 

Tygodnik "Wprost" opubliko­
wał w jednym zostatnich nume­
rów artykuł o narastającym zja­
wisku molestowania w miejscu 
pracy. Ponoć do Centrum Praw 
Kobiet telefony w tej sprawie po 
prostu się urywają. W Przemy­
ślu nie ma ani tego typu instytu­
cji, ani samego zjawisk .. : żadna 
z kilkunastu wypytywanych o 
molestowanie pań nie była m0-
lestowana. Tak w każdym razie 
twierdziły. 

Na Zachodzie w~ród zacllO­
wań dopuszczalnych, na które 
mężczyźni mogą sobie pozwo­
li ć bez obaw. że zostaną oskar­
żeni o popełnienie przestępstwa, 
zalicza s i ę jedynie kwtuazyjne 
uśmiechy. puszczanie oczka i 
pok lepywanie po ramieniu. 
Wszystkie gesty i słowa idące 
dalej są już zakazane. I tak, na 
liście wykroczeń figurują: pożą­
dliwe spojrzenia na intymne czę­
ści c i ała. kJaps w pupę , propo­
zycje seksualne wyraiane żar­
tem, prośby o usługi seksualne 
itp. Za złamanie zakazu, w kra­
jach gdzie obowiązuje ustawo­
wo, można słono zapłacić . U nas 
przepisów umożliwiających uzy­
skanie zadośćuczyni enia za 
krzywdy moralne wynikające z 
molestowania praktycznie nie 
m,. 

Przemyśl to nie Warszawa 
Chodząc po przemyskich nr­

mach i urzędach zapytałam o 
przypadki molestowania kilka­
nakic kobiet. żadna z nich nie 
stwierdziła, by kiedykolwiek 
była molestowana. żadna też nie 
słyszała . by na molestowanie 
uskarżały się koleżanki z pracy. 
Samo pytnnie wpraw iało je w 
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zdziwienie. Wi(,!kszość do odpo­
wiedzi trzeba było nanmwiać, bo 
już sam temat wydawał im się 
bądź to wstydliwy, Ixjdź w ogóle 
niewainy. 

Pracownica prywatnej finny 
handlowej. jednej z poważniej­
szych w mieście . odmawiając 
jakichkolwiek wypowiedzi. uza­
sadniła to w sposób następujący: 
- Nawel gdybym była molestowa­
na, dzjennikan byłby ostali/iq 
OSONI . do której bym sir zwr&:i­
la. Niepostłabym z ry", rrigdzie, 
do żadl/ego sądu ani rzecznika 
praw. Przemyśl to nie Waflzowa. 
Twaj z pracq jest ciężko .. . Szef. 
nawel gdyby rzecz)'Wi!cie zocho­
wyv.·ał sir niefair. miałby za sobq 
wszystkich: od opinii publicwej 
do sqdów i p/okl/mlorow. Moje 
ewenfllalne nagłośnienie splUwy. 
jestem lego pewna w SIU pIOcen­
taelI, spotkałoby się ::: pot(pie­
niem i kpiną. a nie zrozumieniem. 

Tak odpowiadała w iększość 
pań. W budynku UM. gdzie w 
wielu sekretariatach i wydziałach 
panie pracują pod kierownic­
twem panów, rozmawiać na ten 
temat zgodz iły s i ę tylko trzy: 
dwie anonimowo,jed.na z nazwi-

ska. Pozostałe były skrępowane 
lub zirytowane samym pyta­
niem: o bzdurach, jak twierdzi+ 
ty, mówić nie będą. 

Nie rozbierać wzrokleml 
Barbara Mikita. sekretarka 

wiceprezydentów, okazała się 
jedną z nielicznych odważnych . 
Z moles towaniem w miejscu 
pracy nigdy sj~ wprawdzie nie 
spotkała. ale nie miała oporów. 
by o samym problem ie poro­
zmawiać. - Ani lUlaj, ani 1\1 po­
pnedniej pracy nil' zauważyłam . 
by którykolwiek z panów zacho­
wywał się lIie tak jak tneba. Nie 
słyszałom leż niczego lIa ten le­
maI od koleżanek . 

Granica między tym co wol­
no a czego nie wolno jest - zda­
niem B. Mikity - płynna. Je­
szcze trudni ej sformułować 
samą definicję molestowania: 
- Dla mnie byłoby 10 no pny­
kład nagabywallie. natalfzywe 
/lan/lcanie sir. Zapytana, czy 
pożądliwe spojrzenia mężczyzn 
za ł i cza do molestowania. czy 
też u waża za zachowanie miłe 
każdej przedstawicielce płci 
pięknej, sekretarka wiceprezy-

dentów odparła: - Trudno mi 
powiedzieć, ale wolałabym z 
czym! lakim się nie spotkać. To 
na pe."no jesl nieprzyjemne ... 
80 co innego, kiedy ktoś UIIi­

waża kobiet( jako wartościowe­
go sympatycznego współpra­
cownika, a co innego kiedy. jak 
to sif mówi, rozbiera się ją 
w_rokiem. 

A co zrobiłaby. gdyby który§ 
z ko legów molestował ją w 
miejscu pracy? - Trudno było­
by zwracać się od razu do .fqdu 
w sprawie spojnenia. które mi 
się nie podoba. I tak bym nic 
nie \IIsk6rula ... Staralabym sir 
jednak lI"lkać osób. klóre w ten 
sposób patrzą . Ostrzegłabym 
też koleżilllki. bo takie zac/lO­
Wflllie jest nienom/alne. a dla 
mnie i dla nich poniżajqce . 

Drugą odważną okazała s ię 
jedna z pań zatrudn ionych w 
przemys~im "Niediwiadku", 
Helena SmigieJska. Molesto­
wana . oczywiśc i e , nie była. Za 
molestowanie uznałaby przede 
wszystkim obrai liwe prop07.y ­
cje. natrę tne namowy. zbytnic 
spoufaJanie si ę, jeś li chodzi o 
dotyk irp. - Ale wszyscy mamy 
Iyle roboty. że nikr nie mil czo­
Sil I/a zwykłe spojrzenie. na zwy, 
kłq rozmowę . Nikt z lias nie ma 
głowy do lego. żeby rozważać i 
dywagować. które z zachowań 
kolegów mogłoby ,.podpadać" 
pod molestowanie ... 

Kto ma czas molestować? 

Sekretarki w Urzędzie Woje­
wódzkim okazują się mniej 
odważne. Żad na nie chce na 
"taki" temat rozmawiać z na­
zwiskl!. Dwie zgadzają się ano­
nimowo: - Nil' . "ie byłam nigdy 
moleslOwo/w, Pracujr fil już kil­
ka fal, nil' :dar:ylo sif jeszcze. 
by któryś:z koleg6w czy szefów 
pozwolił sobit' na takie rzecz)'. 
Owszem. czasami ktoś gł/lpio za­
ia/wje, a/bo UJchowa sir niela­
uf/ie. Ale z regll/y zaraz przepra­
sza. Nawel jeśli liiI' zdaje sobie 
spmwy z lego , :1' popełnił nie­
wkt czy niez/fczflo§Ć, 10 ""'Ys/ar­
czy zwykłe zwrócenie uwagi. ' 10 
Sk!dkuje 1/aI)'chmiast. 

Druga pani. długolemia pra­
cownica UW, również woli bez 
personaliów. Molestowana, 
podobnie jak wszystkie poprze­
dniczki. nie była i uważa, że w 
takiej instytucji jak urząd , b<]dt 
co bądź wojewódzki. tego typu 
zjawisko w ogóle nie ma miej­
sen: - Tllfajpracujq i bywajq lu-
dz ie na odpowiednim potinmie. 

Syndyk masy upadłościowej MPRB Sp. z 0.0 w Przemyślu, ul. Wilsona 3 lacy. krórzy wie(lzqjak sirzachn-

OSUSZA PRZETARG NIEOGRANICZONY NA WYNAJĘCIE: wać. b)' n'kogo nie ""n'ć ez), 
dotknqć. Nie słyszałam. żeby 

1) Magazyn z rampą O pow, 105 m kw. krórokolwiekzkoleżanek slaJriy-
2) Magazyn o pow. 109 m kw. la slę /la nachall/ooić kolegów. 

Magazyny zlokalizowane są na terenie bazy MPRB Sp. z 0.0. w Przemyś l u, uj . Wilsona 3 Zn.>.mqmamy,ylerobory,żel/ikt 
z przeznaczcniem na hurtownie. o tym nie myśli. 

Warunkiem przystlIpienia do przetargu jest wpłacenie wadium w wysoko~ci 1000 zł w kasie Pozostnłe rozmówczynie i w 
MPRB Sp. z 0.0. w upadłości. urzędach, i w innych miejscach, 

Ofen y wraz z proponowaną ceną najmu na leży składać w biurze syndyka w tenninie do dnia gdzie panie pracują z panami, na 
06.07.96 r. do godz. 10.00. pytania o molestowanie reago-
ROUltnygnięcie przetargu nastąpi dnia 6.07 .96 r. o godz. 10.30. wały śmiechem i kpiną· Więk-
Zastnega s i ę prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn, swobodnego wyboru ofe- szość spraw iała wrażenie tak za-

renta oraz dodatkowych negocjacji z oferentami. Szczegóło ..... ych informacji udzielu biuro syn- absorbowanych obowiązkami 
dyka w Przemyślu , ul. Wilsona 3. te!. (0- 10) 78-32-02. zawodowymi . że zjawisko mo-

L-------------------------------,;;I Icstowania - nawetjcślidotyczy+ 
1123 lo ich miej!>ca pracy - nie było 

Częlłochowlkie 
Zakłady Meblowe 

zapra,ui .. 
do .. lonu meblowego 

PH Victoria, 
Mickłewlcza 44 

(Budynek "RUCH" - wejście 
od uL Siemiradzkiego) 

Duży wybór 
pen.op!. 8.3CJ.17.00 
sobota 8.3CJ.14.00 

lei. 78 50 46 

BANK 
DEPOZYTOWo-KREDYTOWY 
w LUBLINIE SA 

ODDZIAt. w PRZEMYŚW 

Już wakacje! 
Celem zapewnienia sobie spokojnych 
wakacji - zapraszamy do korzystania 

z wynajmu skrytek sejfowych. 
Przemyśl, ul. Mickiewicza. teł , 71-28-31 do 34 

przez nie dostrzega~. - MQle­
stowanie? Jakie moleslowanie. 
kiedy człowiek lIie ma croSI/ sir 
w czte/)' lilery podrapał-odpo­
wiedziała jedna z kobiet, rozetlo­
na.że ktoś w ogóle zadaje jej tak 
głupie pytunia. 

Olga HRYNKlW 

Molestowanie seksualne: za­
chowanie nękające seksualnie 
ze strony prZełożonego obeJmu­
je grolbę lub danie pracowniko­
wi do zrozumienia. że odmowa 
zgody na seksualne zaloty bę­
dzie miała niekorzystny wpływ na 
zatrudnienie albo warunki zatru­
dnienia tego pracownika. 
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Niebezpieczne schody 
PRZEMYSł. 

- Urząd Miejski dba o swój budynek. a prawie pod nosem 
na ulicy Kazimierza Wielkiego nikt z władz nie zauważa, że 
schody prowadzące z tej ulicy na ulicę Ratuszową są komplet­
nie zdewastowane. Nie można po nich bezpiecznie zej~6 ani 
wyjśł - poinformował nas czytelnik. 

W podobnej kondycji są schody prowadzące z. mostu na plac 
Orląt Przemyskich. 

Zapominana ulica 
- Droga prowadząca ulicą Basztową jest cała w dziurach. 

Mały fiat. gdy wpadnie w taką dziurę. to trzeba go wyciągał. 
W ogóle ulica ta zostala zapomniana przez wladze. bo od 
niepamiętnych czasów n/e była remontowana. Jak długo b~ 
dzlemy n/szczy6 samochody, a o wypadek tei nietrudno. Czy 
musi zdarzył się tragedia, żeby coś z tą drogą zroblł?- pyta 
czytelniczka . 

Spacer z obawą 
- Żona wychodzi codziennie na spacer z dzieckiem (s tała 

trasa trakt spacerowy przy ulicy ~brzeże KoSciuszki) I spoty­
ka w/aSclcleli z psami. którzy spuszczają je ze smyczy i na 
dodatek bez kagańców, Dlaczego nie można swobodnie I bez 
obawy spacerowat z dzieckiem. Przeciet j est obowiązek trzy. 
mania psów na smyczy, li w przypadkU agresywnych zak/ada­
nla kagańca. Dlaczego nikt z odpowiednich s /uźb nie zajmie 
s ię tą sprawą? - pyta czytelnik. 

Skąd to zużycie energii 
- 22 maja z RejonU Energetycznego w PrzemySIu otrzyma­

łem fakturę za zużytą energIę Z8 okres rozliczeniOwy od 28 
kwietnia 95 do 24 kwietnia 96. Wedlug faktury zużyłem 8632 
kWh. Ponieważ poSiadam faktury z lat ubIegłych stwierdzi­
łem, że zutycie jest trzykrotnie większe. Mieszkam wraz z 
córką I używam tych samych odbiorników energii co w latach 
poprzednich. więc nie mogłem zutyt więcej energii. Odwoła­
lem się od powyższego pismem do RE, czego skutkiem było 
przybycie ich przedstaw/cieli i stwierdzenie. że za 2 miesiące 

zużyłem 108 kWh. więc skąd takie zużycie za rok. A co cie­
kawsze Rej on Energetyczny na podstawie wyliczonego zuty­
ela za okres rozliczeniowy 95-96 wysunąl prognozę na okres 
rozliczeniowy 96-97 na 990 kWh za 2 miesiące . Nie stał 
mnie na takle opłaty, a ponadto nie godzę się na bezprocen­
towe kredytowanie RE - pisze bezsilny czytelnik. 

Wygórowane ceny 
JAROSŁAW 

- Często korzystam z usług MZK f nie rozumiem dlaczego 
nie zawsze mogę kupit u kierowcy jednorazowy bilet na prze­
jazd. Co więcej. jeżel1 nawet kierowca ma j akiekOlwiek bilety. 
to tylko w j ednej cenie i to o wiele wyższej od tej, która obo­
wiązuje na danej ·trasle. Na przykład niedawno za bilet z 
Wierzbnej do Jarosławia. który normalnie kosztuj e 1 zł, mu· 
sialam zapłacił 1 z/ 40 gr. Nie mam nic przeCiw płaceniu 
wyższej ceny za kupno biletu w autobusie. ale uważam, że 

jak na nasze warunki są one .zbyt wygórowane. W wielu pol­
skich miastach bez problemu można kupit bilet w tramwaju 
lub autobusie. ale róźnica w cenie jest sta/a i wynosi zale-­
dwie 5 albo 10 gr. 

Przedłużona świeżość_._ 
LUBACZÓW 

- Kupllam w sklepie spoiywczym na os. Mickiewicza cukier 
żelujący do przygotowania konfitur z truskawek. Zapewniono 
mnie przy zakupie, że towar jest z najświeższej dostawy. D0-
piero. gdy zabrałam się do przygotowania konfitur I wzlę/am 
do ręki torebkę cukru okazało się, że data ważności "wywa­
biona" jest przy pomocy korektora do druku. RzeczywIśCie 
cukier ów nie miał konsystencji, jaką ma świeży produkt. Dla­
czego sprzedawca wciska go klientowi jako towar bez zarzu­
tu? - pyta czytelnicz;.a. 

MahB WOJCIESZONEK, Dorota WILK, Wiesław BEK 

Sanepid odpowiada 
w związku z ukazaniem się w numelze 23/ 1500 "tycia 

Przemyskiego" sygnału czytelników uprzejmie Informuję : 

1. Sygnał "Ręka nieczysta" . 
Postępowanie opisane w sygnale uznać nalety Jako Zdecy­

dowanie negatywne. Niestety kultura ekSpedientek. a właści­
wie jej brak, jest nie tylko zależna od częstotliwości kontfoU 
placówek handlowych przez okreś lone słutby. 

Mam nadz ieję. że także napiętnowan ie przez prasę takich 
niewłaści"'Ych praktyk pozwoli na ich wyeliminowanie. 

2. Sygnał "W hurtowni" . 
Całkowicie zgadzam się z Czytelnikiem, którego Oburzają 

opisane fakty. Są to zjawiSka karygodne i zapewniam. że gdy 
stwierdzone są w trakcie kontroU magazynów hurtowych wo­
bec osób winnych stosowane są kary pieniężne. 

Na marginesie. jako że w sygnale wspomniano o hurtowni 
/yb Informuję , że w świetle art. 22 ust. 3 pkt. 4 Ustawy z dnia 
25.11 .1970 r. o warunkach zdrowotnych tywlenia I tywnoścl 
(Oz.U. Nr 29 poz. 245. zm. Dz.U. Nr 91 poz. 456) nadzór nad 
stanem sanitamym obiektów tych s prawuje organ SIUtby we­
terynaryjnej. 

Pańs~ Terenol'o)' inspektor 
SanItamy w Prz~1U 
mgr Andrzej Borowski 

Na sygnały czekamy w środy w godzinacb 12.00-16.00 
Przemyśl: tel. 70-22-00, 70-30-41, 70-30-42 
Jarosław: tel . 21-20-34 
oraz w godzinach 8.00-l2.00 Lubaczów: tej, 32-15-12 '" B 
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Prze'kształcenia , którym od k ilku lat podlega nasza gospodarka, owocują pojawianiem się nowych i 
prężnych firm, które przebojem Zdobywają właściwe sobie rynki, Jest także sprawa, o k t órej mówi się 

rzadko i jakby półgębkiem: fiasko wielu zakładów, które w nowej rzeczywistości odnaleźć się nie 
potrafią , Nieprzystosowanie się do nowych reguł gry oznacza dla nich porażkę nie tylko finansową .. , 

Tradycje wikliniarskie w 
Sieniawie j okolicach się­
gają czasów jeszcze 

przedwojennych. Po wojnie u­
nikły zupełnie. Utworzony w 
1971 zakład koszykarski w 
miejscowości Pigany (mia Ma­
łopolsk.iego Przedsiębiorstwa 
Produkcji Wikliniarskiej "Wik­
pIast" w Rudniku nad Sanem) 
odtworzył je na nowo, specjali­
zując się głównie w wiklino­
wych meblach. Jesienią tego 
roku przypada okrągły jubileusz 
25-lecia firmy. Przy takich oka­
zjach organizuje s ię zwykle 
huczne uroczystości, dokonuje 
podsumowań, wznosi toasty, 
planuje świetlaną przyszłość ... 
Jednak w Piganach wielkiej fety 
nie będzie. Nie będzie w ogóle 
żadnego jubileuszu: zakład 
pada. 

Spotkany w Sieniawie pre­
zes fmny Andrzej Roganowicz 
jest właśnie na chorobowym. 
Początkowo rue chce nawet je­
chać do Pigan. - Pnyjcchali· 
ide za późno ... - mówi rozgo­
ryczony. Po chwili decyduje się 
i na wyjazd, i na rozmowę. 

- To już koniec. Zakład prze­
sl(lnieistnieć /5 lipca. Wniosek 
o upad/oi{ został już złożony ... 
Dlaczego? Pmwdajest lako , ie 
nie jesteśmy konkuf'Pncyjni dla 
fiml prywatnych, któ" sq po 
prostu tańsze . Nie ma za­
mówiell. nie ma żadnych ryn­
ków .zbytu , nie mo zapotnebo· 
wania na naszą wiklinę ... 

Fety nie ~dzle 

Prezes Roganowicz wy ja ­
§nia przyczyny niepowodzeń: 
Pigany są na obrzeżach ru­
dnickiego "zagłębia" wikli­
niarskiego. Rudnik - to cen­
trum, tańsze, bardziej znane w 
kraju i za gTanicĄ. -Nikt o nas 
nie słyszał . bo kiedyś robiliśmy 
wszystko pod patrona l em 
"Wikplastu". Nasze wiklinowe 
tabof'Pt)' kojarzyły sif nie z Sie­
niową czy Piganami, a z 
,.Wikplasrem" . 

W 1993 powstała s półka 
"Pol-Korb", w której załoga 
miała 3 proc. udziału, a skarb 
państwa (MPPW "WikpIast" w 
upadło§ci) - pozostałe 97 pro­
cent. Małopolskiemu Przedsię.­
biorslwu z Rudnika na spółce 
w Sienl:l.wie nie zależało; szu­
kało kupca. Kupiec znalazł się 
rok temu , pod koniec maja. 97 
procent udziałów Małopolskie­
go Przedsiębiorstwa przeszło w 
ręce fimly "IOler-Basket" z Ru­
dnika. - Z poczqtku fimlO ta 
miała wielkie plany. Chcieli 
rozwijać produkcjf. inwesto­
wać. Nic z tęgo nie wyszło. Dzi-

'MĄS( BETONOWE 
'W'RAWI CEMENTOWE & 'KOS1l<A BRUKOWA 

Iwlbroprasowanal 
« 'POMPA DO BETONU STmER 
~ 'USŁUGI TRANSPORTOWE 
:::l .., 
Ol -~ ... 

siaj IV ogóle się nami nie inte­
resujq. 

Próby ratowania się własny­

mi siłami spełzły na niczym. 
-Nie miałem siły przebicia. co 
tu dużo m6wił,.. Ale jak z ta­
kic} Sieniowy wyskoczył na ryn­
ki zachodnie ? Próbowaliśmy, 
owszem. Zrobiliśmy kal%gi. 
pojechały do Stan6w, Hiszpa­
nii, Niemiec. Niewiele to dalo. 

Andrzej Roganowicz był 
przy narodzinach zakładu w 
1971 roku. Tworzył go nieja­
ko od podstaw, oddając finnie 
naj lepsze ćwierćwiecze swego 
życia. Dzisiaj, rozmawiając z 
dziennikarzami w nie uprząt. 
niętym z braku pieniędzy biu­
rze, jest kompletnie zdruzgota­
ny. - Zadłużenie zale/adu jest 
tak duże, że syndyk masy upa­
dłościowej będzie sir musiał 
napocił, ieby to w ogóle sprze­
dać i pospłacać długi . Już w tej 
chwili jest ta kwota 2.5 miliar­
da złO/yeh! ... 

Najwięcej, bo ponad 750 
mld, winien jest zakład pra­
cownikom. Pozostali wierzy­
ciele to Małopolskie.przedsię­
biorstwo, Urząd Skarbowy, 
ZUS. Urzqd Gminy w Sienia­
wie. - Mimo starań. nie uduło 
flam sir zwolnić:z podatków lo· 
kolnych. Burmistr. Woś chciał 
jednak nam pomóc: stukał ryn· 
ków zbytu, s zukał sponsorów, 
próbował korzystać:z konIaktów 
swego brata senatora ... J nic. 

To moja wina 
Ze 120 osób zatrudnianych 

w naj lepszym okresie zakładu. 
pozostało 25 pracowników , Od 
stycznia b ieżącego roku zakład 
nie płaci poborów. - Chcąc 
wsknesić tradycje wikliniarskie 
na rym terenie, mi/sieliśmy /u­
dzi przeszkolić. Srarzy przecież 
wymarli. młodzi nic nie umieli. 
W tej chwili nasi pracownicy 
potrafią praktycznie wszystko. 
Ale na własną rękę, zdaniem 
prezesa Roganowicza, biznesu 
nie rozkręcą. - Turaj nie ma za· 
bezpieczenia w wiklinie. My, w 
1993 roku. kiedy zawiqzywali· 
śmy spółkr .. Po/·korb", dosta­
liśmy plantacje małopolskiego 
przedsifbiorsMa. Dwie najgor­
sze zresztą, o najmniejszej wy­
dajności ... Ju i wtedy nie mieli­
śmy ani zamówień. ani pienir­
dzy. To był błqd, że w ogóle zde­
cydowaliśmy sif utworzyć tf 
spółkf· .. 

P.rezes Roganowicz upadek 
zakładu ocenia i odbiera jako 
osobistą porażkę. Jest rozgory­
czony, ale największy żal i pre­
tensje ma do siebie samego: 
- To moja wina. Nie mogf ni­
kogo oskarżać. Tylko siebie .. 
Płacze. Siedzi w gabinecie, z 
którego przez 25 lat kierował 
firmą . Tulaj podejmował wszy­
stkie decyzje. Tutaj i na placu 
przed budynkiem. Jak nie zwie­
zione z pola snopki stoją tam 
jeszcze ostatnie partie wikli­
ny ... Teraz, na rutynowe dzien­
nikarskie pytanie kto zawinił, 

odpowiada: - Ja . Tak,ja. bada· 
puki/em w ubiegłym roku do 
spnedania zakiadufinnie ,Jn· 
ler-baskel" , zamiast już wtedy 
ogłosić upadłość ... Gdyby nie 
la , może znalazłby sir inny 
sponsor. 

, 

Dzisiaj prezes Roganowicz 
nie widzi j uż ratunku. Cho-

ciaż ... - Nie wiem. nie wiem 
som ... Może trvehf galówki i za-
mówień: Ale nie dzii. Jeszcze 
rok temu ... Najgorszejest to, że 
ludzie pneslali mi wienyi. 1 ja 
im sif nie dziwif. Od tylu mie­
sifCY nie dostali poborów ... A 
kiedyś wierzyli mi bezgranicz­
nie ... Zaufanie załogi jest prze­
cież najważniejsze, bez lego nie 
da sir zrobić nic. 

Płacze. Jak rozmawiać o sy­
tuacji w zakładzie z człowie­
kiem, który porażkę zawodową 
ocenia jako klęskę osobistą , 
który nie zrzuca winy na finnę 
macierzystą i wolny rynek, a 
oskarża przede wszystkim sie­
bie? ... 

Pytając , jak można mu po­
móc? - Przede wszystkim po­
trzebny jest sponsor. Z pienięd2-
mi, żeby i ludziom zapłacić. i 
produkcję uruchomić.Jadr jutro 
do sądu na rozprawf o płace. J 
co powiem tym ludziom, kiedy 
majq rację ? .. Na swoje pienią­
dze dawno już machnqłem rrkq. 
o/e im sif wypłaty należą. 

Ostatni leiaczek 
Pytanie o plany na przy­

szłość okazuje się leż nieuę:cz­
ne: -Coze mną? Sam nie wiem, 
co ze mną. Do pracy już nie 
wroCf. Mam pifćdziesiql dwa 
lata, nie nadaję sir już do ni­
czego . Jestem wrakiem ... Trzy· 
dzielci my /ata pracy i co? 
Mam za małepnebicie ... Kto ze 
mnq zechce w Warszawie roz· 
mawiać? W takiej centrali hon· 
d/u zagranicznego na prz)'kład 
to ja siojr przy dnwiach, bo nie 
mam kontakJ6w ani wejść ... 

Opustoszały budynek zakła­
du s prawia p rzygnębiające 
wrażenie. Puste korytarze. wy­
ludnione hale. W szwalni zasta­
wionej szeregiem maszyn -
ostatni krawiec, Tadeusz Ogry­
zek: - Pusto? Ano pusto, Na­
wet nie ma si" do kogo ode· 
zwać. Tylko maszyny kczą ... 

Kiedyś na jednej zmianie 
pracowało tu 22 osoby. Ostat­
ni krawiec szyje oSlatnią par­
ti ę materacyków do wiklino­
wych leżaczków . Leżaczki dla 
psów produkowano kiedyg w 

zakładzie w kilku rozmiarach i 
wzorach. Dla piesków małych, 
średnich i dużych. Dla pudel­
ków i rasowych mastifów .. . 
Poza leżaczkami robiono róż­
nego rodzaju meble, kosze i 
zabawki. Nawet mebelki dla 
dzieci. Ostatni zestaw, stolik, 
krzesełka i foteliki jest jeszcze 
w magazynie. Prezes wynosi 
wszystko na plac. 

W hali koszykarskiej kiedyś 
s iedziało ponad 60 osób. Dzi­
siaj dwie ostatnie pracownice 
splatają ostatnie koszyki , jak­
by z rozpędu. Nie są zbyt roz­
mowne. Z zakładu, w którym 
spędziły po kilkadziesiąt lat, 
pójdą na kuroniówkę . Maria 
Winiarska,jedna znajstarszych 
pracownic: - Do pracy nie, 
gdzie nas w tym wieku pnyjmą. 
Do domu sir pójdzie i tyle. 

Prezes Roganowicz oprowa­
dza po placu. Wyjaśnia tech­
niczne szczegóły obróbki su­
rowca, opisuje drogę z płanra­
cj i do mieszka ń klientów. 
- Właściwie to tutaj polubi/em 
wiklin{'. Na tym podwórku. Spe· 
cyficzny zapach. prawda? Ja 
już sif pnyzw)'czaiłem. Wcale 
go nie czuj{'. 

Olga HRyŃKtW 
Zdjęcia Jace/( SZWIe 



TURYSTYKA 

Uwaga dziewczyny!!! 
n adobnie jak w ubiegłym 
r roku, na ulice Przemyśla 
wyruszyli fotoreporterzy, by 
fotogrefować piękne dziew­
czyny. Konkurs na Dziewczy­
nę Lata, który rok temu wzbu­
dził zainteresowanie, posta­
nowiliśmy rozpocząć wcze­
śniej, by dać szansę tym 
dziewczynom. które planują 
wakacyjne y.yjazdy. 

Warunki konkursu: 
Po ulicach krąi:ą fotorepor· 

terzy tp, nazwani na czas kon-

kursu .łowcami dziewczyn" (aby 
uniknąć podszywania się i głu­
pich dowcipów, będą mieli redak· 
cyjne legitymacje). Co tydzień pu­
blikować będziemy zrobione 
przez nich zdjęcia wraz z kupo­
nem. Wyboru Dziewczyny l ata 
dokonają czytelnicy, przysyłając 
do redakcji wypełnione kupony 
(na kartach pocztowych). Kon.­
kurs będzle trwał do końca sierp. 
nia, a kupony moina przysyłać 
do 15 września . Po zakończo­
nym konkursie zdjęcia prezento­
wane będą na wystawie w Whi-

r------, 
I Dziewczyna I 
I Lata I 
I I 
I nr I 
I I 

: KUPON : "-- _____ _ ..J 
te Pholo Gallery, a dla trzech 
dziewczyn, które otrzymają na} 
więcej głosów przewidzieliśmy 
nagrody (I - w wysokości 300 
zł). Życzymy udanej zabawy! 

Agencja Własności Rolnej Skarbu Państwa, 
Oddział Terenowy w Rzeszowie 

In'onnuJe. te w dniu 15 lipca 1996 r. w siedzibie Ośrodka Hodowli Zarodowej 
Skarllu PańsIWa w Hruszowlcach. 37·552 MlYny. gmina Kadymno odbędą się: 

l. o godzinie 10.00 drugi pnetarg uslny na sprtedai gruntów przeznaczonych pod żwirow­

nię, grun ty położone są w obrębie Wysocka, gm ina Laszki. 
2. O godzinie 12.00, pierwszy prtetarg ustny na sprtedai gruntów polożonych w obrębie 

Chotynie<: o łącznej powiertchoi 74,01 ha wrolz z infrastruklul-ą. 

Szczegółowych infonnacji o przedmiotach przetargu. uzyskać można w !iiedzibie O~rodka 
Hodowli Zarodowej Skarbu Państwa w Hruszowicach. 37-552 Młyny, tel. Młyny 13 oraz w 
Agencj i Własno~ci Rolnej Skilrbu Państwa Oddział Terenowy 'w Rzeszowie , tel. 626477 lub na 
tablicach ogłoszeń w Gminach Laszki iRadymno. 

PKP Stacja Rejonowa w Przemyślu 
ogłasza przetarg nie ograniczony 

na prowadzenie resta urdcji, baru. punktu sprtedaiy art. spożywczych w lokalu restau­
racji w budynku Dworu Głównego PKP w Pnemy.ślu (powierzchnia resta uracji 207 ml

, 

zaplecza kuchennego 174 m! i innych 207 ml
). 

Lokal można oglądać po uzgodnieniu w bi urte Zastępcy Nacze lnika Stacji (pat1er). 
Zamkniętą kopet1ę zaw ierającą ofet1ę, prted$luwiającą szczegółową propozycję odno~n ie 

działalności oraz wysokości czynszu najmu lokalu, należyz lożyć w biurte Zastępcy Naczelni­

ka Stacji w tenninie do dnia 12.07.1996 r., godz. 9.00. 
Olwarcie ofert nastąpi w siedzibie w Zastępcy Naczelnika Stacji wdniu 12.07.19961'. o godz. 10.00. 

Ogłaszający zastrzega sobie prawo odst ąpienia od prtetargu bez podania przyczyn. 

Warunkiem udziału w przetargu jest wniesienie wadium w wysokości 300,00 PLN w gotówce. 
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Poznajmy się - Gorące Molise 

Kamienna fantazja 
W pierwszych dniach czerw­
ca W regionie Molise (Wfo. 
chy) przebywała 7-osobowa 
delegacja z PrzemYSkiego. 
Urzędnicy kreślili zarysy roz­
wijającej się współpracy mi,.. 
dzyregionalnej, dziennikarze 
chłonęli piękne widoki, szu­
kali ciekawostek, perełek 
charakterystycznych dla tego 
dalekiego, a jednak Wiskiego 
nam kraju . 

O to dalszy ciąg wspo­
mnień z Molise. Upał 
południa doc ie ra 

wszędzie. nie kończy s ię nawet 
z nadejśc iem nocy, ukojenie 
niesie dopiero poranny pry­
sznic. Szkoda tylko, że na kil­
ka minut. Drugi dzień pobytu 
w Termoli rozpoczynamy od 
szybkiego zwiedzenia starej 
części miasta. najw i ększe wra­
żenie rob ią: wieża średni o­
wiecznego zamku, wąziutkie 
uliczki oraz plac z katedrą. Ter­
moli to jedyny na molisańsk im 
wybrzeżu porl . dostępny dla 
ku tr6w ry backich, jachtów i 
niewielkich stateczków wożą­
cych turystów do przepięknych 
wysp Tremiti, które administra­
cyjnie należą do sąsiedniego 
regionu Puglia. Sezon jeszcze 
się nie rozpoczął, senna. popar­
ta s łonecznym żarem atmosfe­
ra zniewala. Wywalczamy go­
dzinę na morską kqpiel , woda 
jest wspaniała, przej rzysta i 
c iepła . dopiero daleko od brze­
gu tracę grunI pod nogam i. Po 
wyjściu trzeba tylko opłukać 
całe cjalo z soli, inaczej pozo­
stanie nieprzyje mne uczucie 
lepienia s ię. Na obiad jak zwy­
kle "owoce morza", a po nim 
czeka nas długa wycieczka w 
głąb regionu. Zakończe nie nn 
kempingu wysoko w g6rach. 
Wie czory podo bno są tam 
chłodne. ale trudno w to uwie­
rzyć. 
Dosyć szybko za Termoli 

wjeżdżamy w dolinę najwięk ­
szej rteki regionu Molise - Bi-

- Segra dei Misterl. 

femo. Zahaczamy o Larino, 
gdzie zwiedzamy Park Hotel 
Campitelli 2, a potem jedziemy 
nad olbrzym im zbiornikiem 
wody pitnej. Przez prawie całe 
liztuczne jezioro poprowadzo­
na jest szosa , wysoko na ka­
miennych nogach kilkukilome­
trowego mostu estakady. Praw­
dziwa kamienna fnmazja, z za­
krętami i wspaniałymi widoka­
mi . Wokół jeziora c isza i spo­
k6j, żadnej zabudowy, anijed­
nego żag i elka. To zb iornik 
wody pitnej, można w nim je­
dynie łapać ryby. 

Uczta dla ucha 
Obrazy zza okien autokaru 

c i ągle się zmien i aj ą , o mia­
steczkach na skalnych szczy· 
tach j uż wspominałem, co jed­
no to piękniejsze, ale gdy wi­
dzimy Ripałimosani musimy 
s ię zatrzymać. Goła skała i na 
niej niewielkie kamienne mia­
steczko. Jedziemy do Gamba­
tesy, ciąg le pod g6~.tak więc 
widoki coraz bardziej roz ległe . 
W mieście wzbudzamy spore 
zainteresowanie. zwłaszcza że 
nasz wielki autobus upiera się 
wjeżdżać w najwężs7..e uliczki . 
Jakoś nie widać tak "typowej" 
włoskiej zapa lczy wo§c i. 
Wprost przeciwnie. zaskakuje 
spokój, ni eprzej mowan ie s i ę 
spóinieniami i chwil owymi 
kłopotami . Tutaj króluje "do­
mani" - jutro. Pośpiech ile 
wpływa na trawienie, a Włosi 

tak lubiąjCŚć. Jdć i prowadzić 
rozmowy. Całe Włochy opano­
wało szaleństwo telefonów ko­
mórkowych, korzystają z nich 
wszyscy. w takiej il ości stajc 
s ię to aż śmieszne. ale i bardzo 
ułatwia życ i e. Nikt nie jest za­
skoczony naszym przyjazdem, 
ani ciągły mi sp6tnie niami. 
Gu ido, nasz opiekun-przewo­
dnik s ięga po swojego komór­
ko wca chyba nawet częśc i ej 
niż wymaga lego sytuacja. 

W Gambatesie zwiedzamy 
zamek. w którym także mu­
zyczne spotkanie z prof. Mi­
chele di Maria. Gdy ten potęż­
ny i tęg i mężczyzna sięga po gi­
tarę zamykam oczy. inaczej nie 
uwierzyłbym własnym uszom. 
Jak swoimi pulchnymi pakami 
trafi a między struny l w zupeł­
nie niewidoczny sposób wydo­
bywa tak szybkie diwięki, po­
zostanie jego tajemnicą. Z do­
brotli wym i skromnym uśmie­
c he m raczy na s prawdziwą 
ucztą muzyczną, a póiniej to­
warzyszy w dalszej drodze do 
kempingu Rianelle i uczcie cie­
lesnej podczas ko lacj i, jakże 
innej od "owoców morza" , 
których mamy już trochę dość. 

Na' kempi ngu odbywn s ię 
a kurat z lot caravan ingowy. 

Termotl - w oczekiwanIu na sezon. 

więc możemy być świadkami 
jak Włosi św ietnie potrafią się 
bawić i tańczyć. Gdy zmęczeni 
prosimy w końcu oadwiezienie 
do hote lu, musimy jeszcze zo­
baczyć przyległe obiekty spo· 
rtowe i wie lofunkcyj ną salę 
konfe re ncyj ną , a wszystko 
gdzieś wysoko w górac h w 
miejscu, którego nie ma na ma­
pie. 

Sagra dei Mlsteri 
Kolejnego dnia przenos imy 

się w głąb regionu, bliżej g6r. 
do hotelu La Cupolette. Jeszcze 
raz jedziemy wzdłuż Bifemo. 
najpierw do stolicy Molise , 
która nazywa s ię Campobasso. 
Liczy ono mniej więcej tylu 
mieszkańców co Przemyśl.jed­
nak je ... t dużo bardziej rozbudo­
wane i z lepiej rozwiniętą infra­
strukturą . Nad miastem g6rują 
kamienne pozosrałości średnio­
wiecznego zamku (Castello 
Monfot1e) i akurat dzisiaj odby­
wa się misterium związane ze 
ś więtem Bożego Ciala. Sagra 
dei Misteri to przemarsz fanta­
stycznych fi gur, z łożonych z 
ludzi (głównie dzieci), które są 
wyobrażeniami z życ ia różnych 
świętych. Mistemeacz potężne 
figury ważą do 300 kg i są prze­
noszone przez mężczyzn w dłu­
gim pochodzie. Na to święto 
zjeżdżaj ą turyści z ca łyc h 
Włoch , odbywa się wie lki targ, 
ale niestety jest to też magnes 
d la złodziejaszków i kieszon­
kowców. Po tym okresie Cam­
pobasso i cale Molise to oaza 
spokoju. Dziwią nas samochody 
pozostawione na ulicy z kluczy­
kami wewnątn, a w hOlelujaka­
kolwiek rzecz pozostawiona np. 
na fOlelu przy recepcji, będzie 

tam Ic7 .. 11a nawet po kilk"1l dniach. 
Do Rzymu czy Neapolu jest tak 
blisko, a daleko Zllrazem. Te 
miasta słyną z kieszonkowców i 
rabunków ll.1 ulicach dokonywa­
nych w biały dzień. 

W Campobasso s potykamy 
s ię z przedstawicielami rady re­
gionu (rząd jest wielopat1yjny) 
i radcą hand lowym polskiej 
ambasady Wojciechem WOle­
kim. który pnyjechał z Rzymu. 
Bardzo mu zależy, by wsp6ł ­
praca między województwem 
przemyskim a regionem Moli­
se nabrała właśc iwych rozmia­
rów i tempa. Wiele uwagi przy­
kłada do roli dziennikarzy w jej 
Iworzt!niu. 

Po południu wracamy do ho­
te lu, skąd blisko jest do ruin 
rzymskic h w Sepino, a wieczo­
rem zwiedzamy jeszcze gospo­
darstwo agrowl)'styczne, gdzie 
kolacja połączona jest z wystę­
pem lokttlnej grupy folklory­
stycznej. Cdn. 

Ryszard KOSTERKIEWJCZ 

'" -
~ 
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Mam 28 lat, jestem kawa­
lerem o niebieskich oczach, 
ciemnoblond włosach, mierzą­
cym 170 cm wzrostu, zodiakal­
nym Wodnikiem. U ludzi cenię 
szczeroŚĆ , uczciwoŚĆ, prawdo­
mówność i tolerancję. Jestem 
spokojny, uczynny i l ubię po­
magać innnym oraz wykony­
wać prace domowe. Nie mam 
nalogów. Jeśli Jesteś milą 
dziewczyną i mieszkasz w Prze­
myślu, jesteś samotna i zagu­
biona, masz 25-29 lat. napisz 
- może razem stworzymy coś 
pięknego. W-325 

Jestem 37 -letnim kawale­
rem, niskim blondynem. szcze­
rym, uczciwym. bardzo praco­
witym. Nie piję alkoholu. Je­
stem na rencie. Ze względu na 
sytuację rodzinną odszedłem 
l domu, stąd też szukam uczci­
wej dobrej, statecznej dziew­
czyny, która mnie przyjmie pod 
swój dach. W-326 

Mam 21 lat, jestem inwali· 
dą 111 grupy. lubię spokój, 
szczerość, disco polo i wiele 
innych rzeczy. Jestem nieśmia­
ty i czuję się samotny, dlatego 
też czekam, że napisze do 
mniejakaś "onaw -odpiszę na 
pewno! W-327 

Jestem panną , brunetką ni­
skiego wzrostu. Posiadam 
wszechstronne zainteresowa­
nia. Cenię estetykę, kulturę 
osobistą, wyrozumiałość, 
uczciwość i pogodę ducha. 
Chciałabym poznać kogoś w 
stosownym wieku (28-36 lat), 
bez zobowiązań, niezależne· 
go, ceniącego podobne war­
tości, najchętniej ze środowi­
ska niepełnosprawnych I nie 
tylko. Proszę o listy od osób 
z Przemyśla lub najbliższych 
okolic. 

W-315 

Z "Poezji starojapońskiej" 
ARIWARA-NO NARIHIRA 
(autor) 
na samym dnie 
mroków kochania 
w!Jłąkalem się sen czyli to 
prawda? 
niech powiedzq jdU mogą 
fmiertelnicy że ostalecznie 
lo była droga kl6rą tneha iść 
wied:iałem ole 
:e 10 jut wczoraj [ d:if 
jak:e lo moglem przYPliJriĆ? 

INAlEK 

S6dmego lutego. nad ranem, 
KRP w Pnemyślu została 

powiadomiona o napadzie ra­
bunkowym na kSiędza prawo­
sławnego. mieszkającego w jad-­
nej z kamienic przy ulicy 3 Maja. 
Na miejscu zdanenia funkcjo­
nariusze zatrzymali. .. pijanego 
Ukraińca Igora C., którego po­
krZywdzeni wskazalIJako jedne­
go ze sprawców przestępstwa. 
Kilka dni p6bl1ej pojmano dru­
giego rozbójnika, natomiast 
miejsca pobytu trzeciego nie 
udało się do dziś ustalić . 

W połowie stycznia Ukraińcy 
Igor C., Anatolij N. i Michajlo C. 
poznali się na przemyskim ba­
zarze. W trakcie rozmowy pierw-­
szy z nich zaproponował doko­
nanie napadu na znanego mu 
księdza prawosławnego, osoby 
-jak zapewnial- bardzo zamoż· 

nej. W um6wiOtlyrn dniu spotkali 
się na paystanku autobusov.ym 
przy ulicy Jagiellońskiej, zaopa.­
trzeni w nom, kominiarki oraz 
sznury. Uzgodnili, i:e pierwsr; 
do mieszkania wejdzie Igor C., 
którego kSiądz JUŻ Kilkakrotnie 
wcześniej goścl/, a za chwilę 
dwaj pozostali. Tak też Się sta-

z różnych stron świata 

Kuchnia czeska 
Kuchnia czeska odznacza si, różnorodnym asortymentem potraw. 

P
rzyrządzane potrawy są 
lekkie. nietluste, przypra­
wy korzenne stosowane 

są z umiarem. Najczęściej po­
daje s i ę potrawy z wołowiny, 
wieprzowiny i dziczyzny. Do 
przysmaków czeskich. jako da· 
nie narodowe. zalicza s ię kne· 
dle z różnymi nadzieniami. po­
dawane na słodko i słono. Jako 
napój do potraw podaje s ię piwo 
- na zimno i gorąco, 

Knedle z bułki 
1,5 kg mąki pszennej, 1 g soU, 
5 bułek, szklanka mleka, 30 
dag sky.oarek. 4 jaja, 30 dag sło­
niny, pieprz. 

Z mąki, jaj i mleka przygoto­
wać gęs te ciasto, jak na kluski 
kładzione. Bulkę pokrajać w 
drobn!! kostkę. skropić mle­
kiem, odsączyć, zm ieszać ze 
skwarkami, dodać pieprzu, ota~ 
cza ć w c i eście, wrzucać na 
wrzącą wodę. Po ugotowan iu 
wyjmowaĆ ostrożnie na talerz. 
Polać stopioną słoniną lub ma­
słem. Podawać na gorąco. 

Pieczeń wieprzowa 
1 kg wieprzowiny (łopatka lub 
szynka bez kości ze skórą), 2 
ząbki czosnku, 2 dag smalcu, 
sól, kminek. 

Skórę na mięsie naciąć w 
kratkę, mięso natrzeć solą i roz­
drobnionym czosnkiem. posy­
pać kminkiem. Włożyć do bryt­
fanki skórą do góry. dodać 
tłuszcz, obrumien ić na kuchni. 
Rozgrzać piekarnik, włożyć ob-­
s ma żone m i ę so. wlać pół 
szklanki wody, piec około 2 
goozin. W czasie pieczenia pod­
lewać 00 czasu do ezasu wytwo­
rzonym sosem. Podawać z !me· 
d lami i kapustą duszoną. 

Potrawa z ziemniaków 
1 kg ziemniaków, 2 jaja. duża 
cebula, zijbek czosnku, 20 dag 
smalcu, 2 kopiate łyżki mąki 
pszennej, sól I pieprz do smaku. 

Z iemniaki obrać, umyć, ze­
trzeć na tarce. Wytworzony 
płyn odlać, dodać cebulę pokra· 
janą w kostkę, roztarty czosnek, 
jaja, mąkę, przyprawić so l ą i 
p ieprzem, dokładnie wymie­
szać. Naczynie żaroodporne 
wysmarować smalcem, przeło­
żyć masę, po wierzchu po lać 
roztopionym smalcem. Wstawić 
do nagrzanego piekarnika i piec 
prlez 30 minut, Podawać z sa­
łatką z pomidorów . 

Królik po morawsku 
Pół dużego królika, 3 łyżki smal· 

cu, 3 ząbki czosnku, główka 
sałaty, cytryna, s61, pieprz. 
mały słoik majonezu. 
Mięso wypłukać, podzielić 

na porcje, natrzeć czosnkiem 
wymieszanym z so lą, opró­
szyć pieprzem . Na plltdni roz­
grzać smalec, włożyć porcje 
królika, obsmażyć powo l i z 
obu SlTon na rum iano. Usma­
żonego królika podawać z pla­
sterkami cyfryny i listkami sa­
łaty. frytkami i sosem majone­
zowym przyprawionym czo­
snkiem . 

Krem twarogowy 
80 dag sera słodkiego, 20 dag 
śmietanki kremowej . 25 dag 
cukru, 5 Jaj, 5 dag rodzynek , 
5 dag moreli suszo.lych, 5 dag 
orzechów wIoskich, 1 poma­
rańcza. 

Ser przepu ~cić przez ma ­
szynkę, dodać utarte żółtka z 
cukrem, wymieszać. More le 
wypłukać, pokrajać w paski. 
orLechy zmielić . Do sera dodać 
m ore le, orzechy. rodzynki i 
tmielanę. Wszystko wymie­
szaĆ i przełożyć do tortownicy, 
ochłodzić w lodówce. Po wy­
jęciu udekorować cząstkami 
pomarańczy, krajać jak tort. 

MARIA 

Napad na księdza 
lo. Po kwadransie Anatolij N. I Mt­
chajło C. zadzwonili , a kiedy 
ksiądz uchylił drzwi, wtargnęli do 
mieszkania. W tym czasie Igor 
C ... spożywał posiłek w towarzy­
stwie Mo/dawlanlna Iwana M .. 
który przyjechał do księdza w 
odYłIedziny. N. zagrozI! użyciem 
bagnetu w przypadku stawiania 
oporu, ale dUChOwny nie uległ 
szantażowi I doszło do szarpani­
ny. Gdy MOłdawianin pospieszył 
I\slędzu z pomocą, został powa­
lony s~. a następnie skrę-­
powany sznurem I zaciągnięty do 
kuchnI. Po chwili ten sam los 
spotka! Edwarda F. Obu nałoto­
no na gtov.y worki foliovve. by utru· 
dnić zapamiętanie ~ądu opraw-­
ców. Byli też bici rękami I kopani 
po całym clełe. Ponlewai: prze­
stępcy nIe znale.tll większej go­
tówki, postanowili zabrać wszyst· 
kle wartościowe przedmioty. W 
trakcie przenoszenia Ich do piw­
nicy przy placu Na Bramie, Ana­
tolij N. został zatrzymany z czę­
ścią łupu przez patrol policji i prze-­
wieziony do komendy. Został jed­
nak zwolniony, gdy1 wiadomoŚĆ 
o napadzie jeszcze nie dotarła. 
Tymczasem pilnujący skatowa-

nych Igor C. zasnąl wskutek Wf' 
pitego wcześniej alkoholu. Sko­
rzystał z tego Iwan M .. który po 
wyswobodzeniu się z wjęz6w W'/' 
szedł przez balkon j powiadomił 

policję. Przyb)iy poci wskazany ad­
res patrol obudził Igora C., a na­
stępnie odwióZł do KRP na prze-­
słuchanie. Oprych wpierw zaprze-­
czał jakoby miał z tym napadem 
coś wspólnego I sam kreował się 
na jegO ofiarę, ale potem zmienił 
wyjaśnienie i zlożył obszerną re­
lację. Również Anatolij N .. które­
go ujęto po kilku dniach na b8Źa­
rze, początkowo nie przyznawał 
się do zanucanego mu czynu I 
podawał fałsZ)owe dane osobowe. 
W toku postępowania przygoto­
wawczego zmlenll jednak swoje 
wyjaśnienia j przyznał się do 
udziału w przestępstwie. Wszyst­
kie zrabowane przedmioty, mię­
d1:j innymi zegarki. krzyże, Ikony, 
a także pieniądze, zostały 0dzy­
skane f zwrócone. W wyniku IX>­
bicia obaj doznali licznych obra­
teń na całym ciele. W trakcie 
śledztwa w tej sprawie Prokura­
tura Rejonowa otrzymała z Wał­
cza akta, dotyczące napadu ra­
bunl\owego z użyciem broni pa~ 

nej na listonosza. Gdy wszedł 
on do klatkJ schodowej został za­
atakowany przez Anatolija N .. 
który wciągnął go do piwnicy. a 
następnie przystawił do ~ pi­
stolet I zażądał pieniędzy. Usto­
nosz miał w tym czasie przy s0-
bie dwieście milionów złotych, 
głównie przekazy dla emerytów 
l rencistów. Wykofzystując nie­
lIWC@napastnika,zdołałcisnąć 
saszetkę w ciemny zaułek piw­
niC)'. Bandycie dal niespełna pół 
miliona swoich pieniędzy. Od 
tego zdarzenia uptynęło sporo 
czasu i listonosz miał wątpli',Y(} 
ścl, C7:j jest to akurat ten męż· 
czyzna, podający się w&wclas Id 
Siergieja Zlatowa. PonIeWaż po 
napadzie na księdza tenie Ana­
tol~ N. podał takie właśnie per­
sonalia, skojarzono je z wyda­
rzeniem sprzed ponad roku. 
Ukrainiec odpowie przed Sądem 
WojewOdzkim w Przemyślu za 
popetnlenle na terenie Polski 
dwóch przestępstw. Razem z 
nim na /awie dla oskarżonych za­
siądzie 19.Ietnl Igor C., który 
skatował księdza za to, że ten 
go wcześniej klika razy ugoścl/. 

Wiesław WOJCIESZONEK 

ROZRYWKA 

QlISERWATOR PRZYRODY 

Lipcowe upaly i lipy 
Upiec uwatany jest w Połsco za naJclepleJIZY miesiąc w 
roku_ Średnia temperatur. mlesiłllC8 przekracza 16 Ił. C, 
a suma opadów w stosunku do czerwca wzrasta. Wscłł6d 
słońca w pierwszych dniach miesiąca przypada n8 godzlnt 

3 .18 a zachód na 20.01. 

Lipiec to również pierwszy miesiąc wakacji ł letnich urlopów. To 
czas dni spędzanych zaZ'ftYCzaj nad wodą. Będąc nad Sanem 

w oklicach Kuńkowiec, Olszan czy Oubiecka zaobserwować moż­
na w tym czasie polującego w wodzie na drobne ryby bociana 
czarnego. W miejscach, gdzie gałęzie wierzb schodzą nisko nad 
wodę. przesiadują zimorodki. Na miejskim odcinku rzeki San w 
Przemyślu pojawiają się rybitwy zwyczajne. W okresie tym zau· 
watyć można wyratne różnice pomiędzy rybitwami zwyczajnymi, 
a często mylonymi z nimi mewami śmieszkamI. Podczas mgli­
stych dni nad Sanem lub Wiarem udaje się czasami podejŚĆ dość 
blisko płochliwe czaple siwe zaczajone pod brzegiem rzekI. Poło­
wy lipcowe - to czas dobrego brania suma, karpia, leszcza oraz 
świnki, z której słynie rzeka San. 

Lipcowe dni to główny okres bujnego rozwoju wielu owadów, w 
tym równiei: grotnych szkodników. Niekiedy zdarza się, że rośliny 
ogrodowe więdną; dzieje się to zapewne w wielu wypadkach za spra­
wą owada z rzędu prostoskrzydłych - tu~t.lCla jX)djaclka. Na rozwi­
niętych liściach kapusty pojawiają się żółtozielone w czarne kropki 
gąsienice bielinka kapustnika. Nad pachnącymi' kwiatami łąk fruwa­
ją motyle. Na skrajach lasów z dutą Ilością pokrzy.o.y spotkać można 
najmniejszego rTI(ltyla z rodziny rusałek - rusatkę kratkowca. 

W ciepłe wieczory wyruszają na nocne lowy ptaki drapieżne; 

są to sowy. Niektóre gatunki, takie jak p6jdfka cr; puszczyk, 
potrafią polować jeszcze za dnia. R6wnleż o zachodzie słońca 
widać przelatujące stada szpaków gdzieś na pobllskl staw lub 
starorzecze, gdzie wśród trzcin bezpiecznie nocują. W ciepłe lip­
cowe noce nad doliną Sanu Słychać przenikliwe piskliwe głosy, to 
JUŻ zwiastun nadchodzącej ornitologicznej jesieni, to glos odlatu­
Jących na południe brodiców piskliwych. 

W lasach, gdzie zachowały się jeszcze egzemplarze dorodnych 
lip. słychać dochodzący z koron drzewodglos ciężko pracujących 
pszczół. Z kwiatÓW runa leśnego kwitnie jeszcze lilia złotogłów, 
czyściec leśny, trędownik oraz Inne rośliny lata. Pojawiają się 
r6wnleż nowe, jak kwitnąca na zrębach leśnych i przecinkach 
wierzbówka kiprzyca. Zaczyna się również sezon grzybobrania: 
koflarza czerwonego i prawdziwków. Pod sosnami lub pod nisko 
zwisającymi gałęziami świerka znalefć można pierwsze rydze. 
Miłośnicy CZUbajki kani w połowie lipca dokonują pierwszych de­
gustacji tego smacznego grzyba. W lipcu na terenach piaszczy· 
styCh od~a lot godowy jeden z najokazalszych naszych chrzą­
szczy - walkarz lipczyk. Z końcem miesiąca pojawiają się pierw­
sze młode jaszczurki tyworodne i zwinkI. Świat ptaków wyrainie 
milknie, jednynie wieczorem i rano słychać jeszcze śpiewy docho­
dzące z gąszczy lasów, sadów i ogrodów. WiękSZOŚĆ ptaków za­
kończy/a lęgi. niektóre jednak wychowują młode drugich pokoleń. 

W pobliżu lasów, na stogach siana, przeSiadują polujące ptaki 
drapieżne: pustułka, myszołów zwyczajny oraz orlik krZYkliwy. Ten 
ostatni upodobał sobie szczególnie okolice doliny rzeki Wiar ł 
tam najczęściej daje się obserwować, jak poluje na drobne gry­
zonie. W potokach górskich w lipcu zjawiają się kijanki salaman­
dry plamistej . Rozpoznać Je motna po charakterystycznych ze­
wnętrznych skrzelach I po płetwie ulożonej wzdłutgrzbietu. Tam, 
gdzie występują okazale buki w drzewostanach bukowych, zoba­
czymy jednego z najpiękniej ubarwionych w Polsce owadów -
nadobnicę alpejską. pak. 

PrzefTl)Ska Telewilja Kablowa 

TOYA 
ŚRODA (03.07) 
19.30 Wspaniały marsz, Koleś się 
nudzi 19.55 Wldget 20.20 Wię­

inJarki 21.05 Panna dziedziczka 21.30 _ 
CZWARTEK (04.07) 
19.30 Złote ziarenko 19.55 Wid­
get 20.20 Wlętnlańll 21.05 Pan­
na dziedzlczka 21..30 Przybłęda 
PłĄTEK (OS.07) 
19.30 Przygody korsarza 19.55 
Wldget 20.20 WięinlaMd 21.05 
Panna dziedziczka 21.30 C)1OOn 
SOBOTA (06.07) 
18,00 Program lokalny19.30 Cho· 
Inka, Cyt!< Fortunata19.55Wldget 
20.20 Wię1niar1li 21.05 Panna 
dziedziczka 21.30 Kqak 22.1.5 D0-
lina lalek 22.40 Stfefa tańca 

NIEDZIELA 107.07) 
19.30 Te okrutne zabijaki. gctyczlo­
wieK zszedł l dr1CWa. Koleś Kibicu­
je 19.55 WKIget 20.20 Wlętnlarki 
21.05 Parma dziedziczka21.30Co­
lumbo 22.50 Eden 
PONIEDZIAŁEK (8.07) 
18.00 Program lokalny (powt.) 
19.30 Potopowe klopoty 19.65 
Widget 20.20 Więtniar1ll 21.05 
Przeboje domowego kina n .30 
Panna dziedziczka 21.55 KoJak 
22.40 Dolina lalełI 
WTOREK (9.07) 
19.30 Kto pierwszy, Masz szczęście 
Jo. Koleś kocha przyrodę 19.55 
Wldget 20.20 Wlęt/11arkf 21..06 
Globtroterzy 21.30 Panna ctzIedzicz· 
ka 21.55 Artyści I modelki 



ROZRYWKA 

TElEFONY AlARMOWI: 
Pollq., ......... ...... , .. ........................ 997 
SlrJoi "oboma ....................... ........ 998 
Polotowi. A""nkOw. ................. 999 
TW!'ONY INł'ORMACYJNE 
MlfdZYmI .. tow . .......................... 900 
łtItoI'nIlIC~ o nu~ ................. 913 
11_ N\IInIW ........................... , •••• 914 

PRZEMYŚl 

POCOtowlt cleplgwnlcz.t •.. •••.•. 704416 
'OCOtowle 'M,,'~ ............. 991. 

784291 
Pocotowle cazo- ......... 992 I 705403 
Poc:otowle wod • .fIan ...... 994 I 782464 
POl otowIe Wtltl 1)'1I8f)'iM ....... 785310 

785520 (g. 8-15) 
1nfomIao:I' PkS ...................... 785435 
InformacjI PKP •••••••••.•.• 935 I 782871 
PolOtowle pocnabowe .......... 782634 
PiH ......................................... 782532 
WoJ. 1nIp. OCII~ Srvd ............. , 180163 
SIułIHo Operaclll\.i1 WOJewody 
Prz_rsklego ......................... 783441 
StrU MleJ-ka ......................... 785523 
Giełda Hleruchornokl. ul. franclstl!&fI. 
Ska 7, tel. 787631 
JAROSŁAW 
Po, olowla claplownleD ......... 214047 
Polotowla anercatycme .............. 991 

214630 (całodobowo) 
Po(otowle &a!:0_ ................. 214187 

. i~OłoIO'lllla ",,04..Qn ............... 21!)()11 
Wnfotmacłe PKS .................... . 213436. 

213059 (dytUII'IjI rucł'lu) 

Imomlllcja PKP ........ .............. 212244 
TaliI: 
213381 ............................. ,.św. Ducha 
212118 .......... ................. dworzac PKP 
215379 ............. pl. 8ob'Iic .. bagaZl;lW8 
PRZEWORSK 
Poc:olO'lllla anarcatyc:zne 991. 483162 
pocotowle P«Iwe .. .. .... 992. 462274 
l"oIotowlfl wod..Qn ............... 482432 
Pocotowla _Iarynary}na ....... 482425 
InfomI_JII PKS ...................... 483275 
I~ PKP ............................ 933 
T.,.I .. ...................................... 485OO1 
LUBACZÓW 
PolOtowla enatiatycme ........ 321106 
(eki ~. 6-22. woln!! od JIIlICY 12·20) 

PoCotowla wod . .Qn .... 322134 w.1SS 
Połotowle weter)'llllr,J1'I8 ....... 321021 
Informacja PKS ............................ 936 
Infot'mac:J. PKP .... .. ... .. ...... ..... ...... 936 
T .. I .. .. ........... ...... .. ....................... 919 
POMOC DROGOWĄ 
Pnamył! ................ 705385. 702007. 

~arosław ...................... _ ....... P~~~~ 
TWFONY ZAVfĄHIĄ 
• mfo aids ............... 958 (oałodobowV) 
• Nieboleska Unia (dla O~Bf przemocy 
w rodzInla, ..................... 0-800200-02 
Jlrosław 
.212136 ............................ pn-ptlQ.7 

(sponsor: Jarosławska Hilla Szkła) 

Pnamy" . 
• dUS1jllłSterskl ...................... 705B04 

{l9-21. oprócz nie<tz. ł twiąlJ 
• OflkologicZny ........................ 786981 

(1 H9. 0ptÓCl nltdl. I Swiąl) 
• dla nar\(oml!f1ÓW I Ich rodzlo 707185 

(prl 10-14. WI. ClW. PI 15-19) 
• ~ 8kIs ............ 706068 (gr!. 17-19) 
• IIl8Ietn. od alkoholu ............ 704009 

(PMOD 18-21) 
• przemoc w rodzi"ie .............. 702174 

(Ślody 1H9) 
• poIK:)j1'l)' .............................. 781500 

'n ....... 
• PQgotowre MaIIowa .............. 485703 

POMOC, STOWĄRZYSZDlI.ł. 
, Klub Abstynenta AlIa. Pfremyśl. 
Punllt Kor1s~n9C))rolrlformllC)jlly d~. Pro. 
bletOOw Alkoholowyeł) 
ul . Barska 15. WI 10-14. cz 15-19 Oflll 
MedjU. Punkt Katecł\etyWly 
-Pu"kt Ko"5Ultacl'l"Y dla Narkomanów 
I leli RodZI". Przemyśl, ul. Barska 15 I P. 
Cl')'l1l'ly: pn lCH4. WI, ClW. PI 15-19 
• Poradnia tecn-nla Bólu Stowarzysrerlle 
0pIe1d Pe1l8lyM1ej. PrzeIl\'fŚ1. ul. SłowiIC­
klego 85, tal. 785091 w. 287, w e. 8-15 

Ą""EIU .. DYŻURY NOCNE 
JaroaJnr: 
1.0Hł.07 ul. Kraszawsklego 7. 8.07. 
15.07 AlI&Med. ul. Grunwaldzka 2 
Lu~6w; 

ul. Piłsudskiego 6. tel. 321073 
Pnamyll; 
ul . JagI&IlońSka 6. 1&1. 782506: 
I"naworak; 
Rynek 20. tel. 482117 

SOBOTA: 6 Mpca ...................... roboczlI 

REIIREACJA 
• 1Uyt. ,.,.. .. nI •• 
ul. 22 SlycznIa 4. tel. 7065<15 
basen el)My w g. 8-22. g!ęDOkołI! od 70 
do 170 cm 

F otozabawa Z nagrodami 
Nasz fotoreporter fotografuje uliczne scenki. Jelell osoba oznlłCZona 

kółkiem rozpozna s/f' na zdJf'clu I Z,#osl BlfI do redakcji w czasie trzech dni 
od momentu ukazania s/f' naszej gazety, otrzyma nagrodfl o wartości :1.5 zł . 
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W rozwiązaniu nalciy podać nazwę 
herbu i treść hasła . I :lj j j 3jj .:L.g,. 
Tennin nadsyłania rozwiązań - z kuponem - dwa Iygodnie. 
Prawidłowe rozwiązania wezmą udział w losowaniu nagrod: 
10 zł oraz kasety wideo. 

Rozwiązania z numeru 24 
Krzyżówka z hasłem: Kłamią niewolnicy, wolni prawdę mówią . 
Nagrodę w wysokośc i 10 zł otrzymuje: Grzegorz Partyka z Radymna. 
Kasetę wideo otnymuje: Ewa Zbierak z Jarosławia. 

Kupon 

27 

13 

~ 
Rak (22 VI·22 VII) Potrafisz świetnie bawić towarzy· 

- ~ stwo. Zaplanuj urlop w większym gronie. Świetnie Cię 
zrelaksuje i pozwoli odpocząć. Przed Tobą świetna oka· 

zja do zgromadzenia wielu sympatyków, nie przegap jej. Nie 
zaszywaj się w odludnym miejscu, nie czujesz się dobrze w 
samot~ości. Sprawy uczuć potoczą się po Twojej myśli . 

"

lew (23 VII·22 VIII) Twoja sytuacja poprawi się, ale 
nie rób niczego w pośpiechu. Przygotuj się spokojnie 
do bardzo intensywnych dni. Najważniejsze Jest syste­

matyczne działanie. Jeśli ktoś zaproponuje Ci szybkie zrobie­
nie interesu, zrezygnuj z tego, może to spoWodować mnóstwo 
komplikacji, których nie będzie można cofnąć. 

g Panna (23 VIII·22 IX) Będziesz w dość pogodnym na­
.... stroju i być może nadmiernie tolerancyjny, co spowodu­

je. że zrezygnujesz z przeforsowania swoich pomysłów. 
Bądź ostrożny w decyzjach, bo możesz mieć poczucie straty, 
Nie zaczynaj niczego nowego, Skup się na jednej sprawie. W 
uczuciach bez większych zmian, 

~ 
waga (23 IX·23 X) W tych dniach będziesz czarujący, 

~ Poczujesz się cudownie, będziesz tryskał energią i po­
mysłowością, Szukaj kogoś, kto doceni Twoje zalety. 

Masz szansę na spotkanie wielkiej miłości, pod warunkiem, 
że Skończysz wreszcie z chłodem emocjonalnym i pójdziesz na 
ca/oŚć. Zdrowie w porządku. 

~ 
Skorpion (24 X·22 X) Uważaj na nowe znajomości . 
Będzieszchc i a/ przeżyć jakiś pasjonujący romans, który 
wiązałby się z niebanalnymi przeżYciami , ale koniec 

może być mało ciekawy. Najważniejsze jest to, abyś unika! przed­
wczesnych zobowiązań. W pracy czeka Cię duzo nowych obo­
wiązków, lepiej byłoby gdybyś się nimi szybko zajął. 

"

Strzelec (23 XI·21 XII) Jeśli masz jakieś plany, które 
uzyskają aprobatę w miejSCU pracy. doorze je zabezpiecz, 
żeby nie narazić się na zmianę zdania przełozonych . 

wtedy nic nie stanie na drodze do powodzenia, Zwykle poczu­
cie rzeczywistości Cię nie opuszcza, więc powinieneś to do­
brze załatwić. W sprawach sercowych mogą nastąpić nieprze­
widziane zmiany. 

e Koziorożec (22 XII·20 l) Przed Tobą dobre dni do ro­
bienia Interesów. Mogą wprawdzie wystąpić pewne utnr 
dnienia, ale przebrniesz przez to dość łatwo . Nie rób 

wielu rzeczy naraz, bo wszystko zepsujesz. Wystrzegaj się n~ 
wych znajomości , mogą przynieść rozczarowania. Zaplanuj 
dobrze wakacje, najlepiej z rodziną, bądt z najlepszym i przyja· 
ciółmi. 

@ 
Wodnik (21 I· 20 II) Poczujesz nawał różnorodnych 

,. możliwości, które sprawią, że złapiesz oddech i będziesz 
mógł oddać się przyjemnościom. Będziesz w znakomi· 

tej kondycji i dobrym zdrowiu. Po tym okresie powinieneś zwol· 
nić tempo I przygotować się do nieco ociężałych dni. Twoim 
pomysłom, niestety zabraknie polotu. 

fJ Ryby (2111-20 111) W najbliższych dniach wielką nie­
pocIziankę sprawi Ci Amor. Możliwe, że poznasz osobę, 
która wprowadzi dużo zmIan w Twoim życiu; być może 

zwiążesz się z nią na stałe. Przegapisz tę okazję. jeśli obłożysz 
się duzą Ilością niepotrzebnych zajęć. Pomyśl, czy warto. Przy­
gotuj się też na pewien bałagan w pracy, nad którym trudno Ci 
będzie zapanować. 

e Baran (21 111·20 IV) Niestety nadchodzące dni nie 
. będą najprzyjemniejsze. Wet. urlop, Odpocznij, wyjedt, 

pogoda sprzyja podróżom . Jeżeli nie możesz podzl· 
wiać darów przyrody, znajdź sobie inne zajęcie, idź do kina, 
najlepiej na dWa filmy. Nie wchodt. nikomu w drogę, będz iesz 
kłótliwy i rozdrażniony. Jeśl i uda Ci się. zapanuj nad emo· 
cjami. 

e Byk (21IY·21 V) Poczujesz się niezwykle lekko. W 
• ogóle swoim zachowaniem sprawiSZ, że nawet ludzie. 

którzy nie darzyli Cię sympatią, zapragną Twojego to­
warzystwa. Osoby zajmujące się tworzeniem mają szanse na 
zabłyśnięcie w świecie sztuki. Ujawni się nareszcie Twój ta­
lent. Jeśli spotkają Cię zaszczyty, nie czuj sIę skrępowany. 

e Bliźni,ta (22 Y·21 VI) Relaks I wypoczynek okażą sIę 
niezbędne w tym okresie. Oddaj się rozr~e, która spra­
wi. że staniesz się bardziej odporny na stres. W sytua· 

cjach krytycznych zachowaj spokój i pewność siebie. W pracy 
marzysz o zmianach, niestety tak szybko nie nastąpią. Pomyśl 
o planach wakacyjnych. 

Ht:JMOR 
- Musi pan proM.'ad:ić urrgulowall)' tryb życia - poucza lekarz 
pacjenta. - Zotlnego alkohol/l, żadnych papierosów. żadnej moc· 
nej Iwwycry I)elVary, a nade wszyslko nie denerwować sir ... Hola, 
ponie, dlaczego OplJSZCIQ pali gabinet? 
-Żeby sir nie denerwo .... ać, panie doktone. ... 
- Marku. co sir tok śmiejes: - pyta kolega kolegę. 
- Zawsze tok sir imiejr, kiedy wid:r laką głupią grbr! 
- To jak Iy sir rzłowieku golisz? 

• •• 
-Opowiadałem womjuż tr Jmiesznq ltisrorir Einslcina-studtnta? 
- Dzisiaj jeszcze nit. panie profesoru. 
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Śmierć dyskotece? 
Niedawno ukazała Si, druga 
płyta kultowej dla fanów tech­
no, raye I house grupy SUN­
SCREEM, zatytułowana gro­
tnie "Chang. ar Dle" (Sony). 

Doprzedni. debiutancki album 
C Anglików "OU 3" wydany 3 
lata temu spotkał s ię z bardzo do­
brym przyjęciem krytyków i pu­
bliczności Ciekawe pomysły 
Omena Woodforda poJegaj~ na 
połączeniumuzyki altematywnej 
z kosmicznymi branieniami eJek­
troniki i transowym, dyskoteko­
wym rytmem były wtedy cz)'lTci 
nowym i ciekawym. Ja nigdy za 
lego typu muzyką nie przepada­
łem, ale w wykonaniu Sunscree­
en była ona strawna. Trochę 
pOdobnie swego czasu grał też 
brytyjski zespół EMF, ale on po­
szedł potem bardziej w stronę al­
ternatywy. Za< Sunscreem 3 lata 
pracowali nad dziełem, które w 
efekcie niewiele TÓżni się od ich 
debiutanckiego krążka. 

Jest tu to samo: lral1SOwe ryt­
my. syntezatorowe brzmienia, 
specyfi czny sposób gpiewania 
Locii Hom . Pojawiają się tu też 
dwie piosenki tradycyjne: ,,loo­
king At You" i ,.Secrets". Poza 
tym króluje niepokojące techno. 
Oczywikie muzyka Sunscreem 
róini się od pnxlukcji typowych 
dyskotekowych gwiazd, jest bar­
dziej skomplikowana, mniej bez­
troska. Tylko że w dyskorece nikt 
nie ma specjalnie ochoty się: nie­
poko ić czy zas tanawiać nad 
brzmieniem i kompozycją. A z 
kolei ktog, kto chce posłuchać 
muzyki alternatywnej nie musi 
męczyć s ię dyskotekowymi ryt­
mami Sunscreem. 

Ogólnie rzecz biorąc można 
tego posłuchaćraz,nawetdwa . ale 
potem już się naprawdę nie chce. 
Ciekawi mnie też tytuł płyty: 
,,zmień s ię lub giń". O kim my­
gleli ci opos/ołowie Iłowej mury­
ki? Bo sami jakoo nie bardzo się 
zmienili. Josch 

sunscreem+ 
(.ł1a ~e ')r 1le 

Powrót Króla 
Ice T powró<:l ł na rynek 
z nową, jul szóstą solową 
płytą .. VI: Return Of tlle 
Real". Ice T to !<ról gangsta 
rapu I właśnie teCo rodzaju 
utworów Jes t t u najwięcej. 

Ponure i oszczętl~e ~ło mu­
zyczne, przewazme sam­
plowane. mocny, hipno­

tyczny rytm i głos Ice' a. Tak 
wygląda muzyka większośc i ra­
peTÓw. ale lec ma coś w sobie, 
co odróżnia go od innych (wy­
starczy posłuchać "Rap Gamcs 
Hijacked"). Ten styl jeSI charak­
terystyczny i od ra2.U możoa go 
poznać wgr6d innych "gangsta". 
Sposób rapowania. który prezen­
tuje Ice jest spokojny, zimny 
(iec!), (,.MakI! The LooI Loop"). 
Słychać w jego głos ie beznamięt· 
ne znudzenie i lekką pogardę. 
Ale lo o czym opowiada nie jest 
bynajmniej n udne i spokojne. 
Czasem Iy lko podnosi nieco 
głos . żeby poskandować trochę 
szybciej ( .. Cramp Your Style" , 
" Where The Shil Goes Down""). 
W albumie można też znaleit 
piosenki. to znaczy prawie pio­
senki. bo lee nigdy nie śp iewa & (nawel w rockowym Body Co-

Weź; słuchaj 
Dzi~ trzy kasety, dz ię k i 

uprzejmośc i fum Sony i Poly­
Gram: 

Sophie Zelmani ,Sophie Ze,... 
Imani ", Sunscreem .. Change 

nunl). Muzyka w nich zdaje się 
być zagrana, a nie samplowana. 
są lei jakby w trochę l żejszym 
niż zwykłe stylu. Należy do nich 
rap-ballacta (1) o poetyckim ty­
tule .lnsideOf A Gansta", ,.How 
Does It Feel" (tu lce najbardziej 
zbliża się do gpiewu) i chyba naj­
lepszy na płyc ie ,J Must Stand". 

Wiadomo, i,c za muzykę na 
raperskich płytach są,odpowie­
dzialni goście, którzy je produ­
kują. Tutaj jest ich kilku : San 
Man, OJ . Ace, Aquel i sam lee 
T, który nadał temu albumowi 
swój wlasny wyraz. Czasem co 
prawda nieco przypomina to k.1i­
matycznc n,1grania Snoop Do­
ggy Doga, ale zachowuje lei 
oryginalność. Niezbyt dużo lU 
sampli ze znanych utworów, 
najciekawiej z nich brzmi frag­
men! piosenki Koel And The 
Gang ,.1ungle Boog ic" (tutaj 
nieznognie spowolniony). 

Jeśli 1..10~ lubi dobry rap (3 nie 
śpiewanki d la dzieci), ale nie 
jesl l eż jego fanatykiem. 10 
niech sobie posłucha ostamiej 
płyty lee T. Ona jedna wystar­
czy za wiele godzin produkcji 
innych niedorobionych pseudo­
gangsterów. D.J. Osch 

Or Die" i składanka idealna na 
party .,S upernova Dance". 
Wszystko do odebrania w re­
dakcji w piątek 2 lipca. T rzeba 
przyjść tylko z numeremZycia. 

Lato ze Szwecji 
W Europłe pojawiła .It: 
nowa, śpiewajlIca, ballfzo 
młoda dziewczyna, 

Tym razem jest 10 pocho­
dząca ze Szwecj i SO­
PHIE ZELMANI. Pły la 

zatytułowana po prostu "Sophie 
Zelmani" (Columbia) 10 jej de­
biul . Chociaż przez kilka lat 
komponowala i gpiewała, ale 
robiła 10 raczej dla siebie. ,,do 
szuflady". Kiedyg jednak posla­
nowiła przedstawić swoje na­
grania wytwórniom. Spodobała 
s ię a polem poszło już łatwo. {Ja­
znała Larsa Halapi, szwedzkie­
go gitarzystę jazzowego, klóry 
pomógł jej zrealizować nagra­
nia i opracował bardzo faj ne 
aranże. Dzięk i niemu muzyka 
na lej płycie nawiązuje do 
brzmienia Vana Morrisona z 
jego najlepszych płyt. 

P iosenki Sophie są bardzo 
proste, raczej spokojne, melan­
cholijne. Co n ie znaczy. że 
nadają s ię Iylko do usypiania. 
Na przykład w "There Must Be 
A Reason" czy w "You And 
Him" dziewczyna i zespół lowa­
rzyszący grają bardzo dy na­
mieznie, prawie rockowo. Poza 
tym ulwory na tej płycie zbliża­
ją się raczej do ballady, czegog 
pomiędzy fo lkiem a country. 
Zaaranżowane są oszczędni e, z 
reguły na instrumenty akustycz­
ne, choć czasem w rękach Ha­
lapiego pojąwia się tei: gitara 

elektryczna (rockowa partia w 
"Wornen In Me"). Z nadka sły­
chać tu saksofony, brnniqce cie­
kawie w duecie (.A Thousand 
Times'1- Glos Sophi brzmi sym­
patycznie, młodo i spokojnie. Tro­
chę przypomina Susanne Vega. 

Mimo delikatności i spokoju 
materiału znajdującego siy na 
tym aJbumie jest lam kilka au­
tentycznych lub dopiero polen­
cjalnych przebojów. Z nich na 
pewno znacie ,,Always You" i 
"You And Him" (najlepszy nu­
mer na płycie) . Debiutancki krą ­
żek Sophie Zelmani to świetna 

propozycja na spokojne. nie za 
gorące lato. Bez wielkich am· 
bicji, bez zbytniej łatwizny. A 
do tego Sophi to naprawdę su­
perdziewczyna. 

Astronauci tańca 
Przyszło lato a z ni m ze ASTRONAUTÓW (C HRISS 

zdwojoną energią alakuje nas & PAUL) oraz 2 wykonawców 
muzyka taneczna. W końcu te- nie kojarzących się z tym TO­

raz imprezom i dyskolekom nie dzajem muzyki - Chocolate 
ma końca. Pojawiła się na ryn- Spoon z przebojem .. Hey Ho 
ku płyta i kaseta "Supemova Rock ' n ' roll" w wersj i techno 

. Dance" (Magie Records), a na oraz Końjo z programu Lala­
niej nagrania kilku młodych de- mido w utworze .. Bum bum 
b iutantów na polskiej scenie Końjo" . No i wła~ciw ie nicze­
dance. Są wśród nich: UVO, go więcej o tej płyc ie nie mam 
ANYA, C. l.A., KOKO, T HE ochoty mówić. Możecie sobie 
N·JOY 3. 2 FACES , EYON, tylko popatrzeć na C hri sa i 
ALP HA, T V MŁODYCH Paula, jelili macie ochotę. 

PREZENTACJE 

Przed egzekucją 
Dramat aoyczajowo-sensacyjny. Siostra zakonna 

otrZ)'f1Wje list l W/fJllen/a: młody człowiek skazany na 
§mierć prosi o kontakt. Okazuje się, Je zastal skaza­
ny za gwałt I morderstwo. Chłopak twierdzi, te jest 
niewinny. siostra próbuje wystąpić l petycją (} ulaskił­
wlenie. 

USA, 1992, ,eJ:. Quentln Tetantino, wyst.: Ha­
rvey Kełteł, flm RotłI , MlchMI Madaen 

Klatka dla ptaków 
Komedia. Dwaj homoseksualiści mil od lat w wzajemn)ł7J związku. 

Wychowali nawet wspólnie i wyłlształc/li syna jednego z nich. Pewnego 
dnia syn zjawia si~ w domu I oświadcza, te się ten/. Jego ~8fJkll Jes t 
córka kOtlsetwal)twnego senalora. Obaj panowie próbt.ją pokaz~ sl~ 
Jako normalna amerykańska rodZina I ~ odpowiednie role. 

USA, 1996, reż . Mike Nic:hołs, wyat.: Robin WIłUam. , Nathan 
laoe, Oene Hackman 

Furia 
f 

Alex Ga/ner budzi si(! w tajemniczym labotll torlum, gdZie naukowcy 
eKsperymentują na n/e/egalnych imigrantach. UwIęzieni delikwenci otr~ 
mufli ściśle określone dawki substancji chemicznych, wywołujące u nich 
ataki furii I chęc mordowania bez sklupuł6W. Alex ucieka z laboratDfium, 
ale wpada w kłopoty. Agenci federalni ruszają za nim w pościg. Cały 
śWiat wyaa}e się sprzysięgat przeciw niemu. 

USA, 1995, rei. Joseph Memi, wyat .: Gary Daniela, Kenneth lIIer, 
Roni Hutchlłon 

Rozterki serca 
Sycylia, 1854. Mieszkańcy zaatakowanej cholerą Katanii muszą opu­

ścić miasto. Na wo/nośf wydostaje się piękna j9·letnia Maria, przez 
ostatnie 12 lat zamknięta w klasztorze na tyczenie macochy. 5pędza)ijc 
lato w jej wspaniałej willi, delikatna I wrażliwa Maria spotyka Am/alego I 
przystojnego Niro. OOAwiadcZenie miłości niemot/twej do spełnienia 
zmienia jej tycie na zawsze. 

Włochy, 1994, reż. Franc:o Zefflrelll , wyst .: Sinead Cusack, JołIn 
CasUe, Frank Flnlay, V_sa Red&taye 

Pułkownik Kwiatkowski 
I 

Komedia. Rok 1945. Lekarz wojskov.y operuje pułkownika UB. Ten z 
wdzięClflOŚCI zapewnia mu urlop. W warszaWie spo~a nif:Z/lCliomą ko­
blet~ - jej syna akowca aresztowało UB, zr"Olpaczona matka widzi sympa­
tycznego cz/owieka w muodurze I błaga go o pomoc. 

Pol" 1995, rd. Kazimierz Kw, W)"łt.: Marek Konctm, Renata 
Daneewicz, ZbIgniew Zamachowskl 

Na naszych czytelnlk6w czekaj. brupłatne wejlcl6wkl na tflmy: 
~ Kllltka dla ptak6w", ~Przed egzekuc},· I " RoztetkI serca~ (dzwolf­
d e w CZWARTEK rano, PrzemJIŚI, tel. 703042) oraz .Pułkownlk 

Kwfatko_kr (JaroM. w, tel. 212034). 

PR"I.E.M V~L - KOSMO'>, ul. Grod:t.ka, tel. 7824 12 

3..r1.07 .... ___ Operocja: Sło6(USA) ............... ....... .................. ..... ( 1. t2). , . 16: 450 
• __ ...... Prud eg-tekucją (USA) •••••.....•....••.. ..•.........•..•.. (I. lS). g. 18. 20: ~ ,50 

5-7.07 ___ ... _ Klatka dla ptaków (USA) .. .... __ .......••. ........•.••. (I . (5 ), g. t6. 18; S.so 
._ ........ Prted egzekucją (USA) .............. ........... ..... ............. (L 15), g. 20; 5,50 

9.11 .07 ... _._ Klatka dla pta)(ów (USA) ._ •.......•.. ..•....••.... (I. 15). g. 16, 18, 20: S,50 
]2·14.07 ... __ S1.amanka (PoL) .......... ......... .... .. ................. (I. (8 ). J. 16. J8. 20: 6.00 
16·18.07 .. _.- P(I(" iąg z rorsq (USA) .. .•..•.......•. .........•.. ...... . (I. 15). g. t6. 18.20; 5,00 
20·21.07.,. __ Na :l:ywo (USA) ..•...... ...•••••... .........•.. ..•.. ...... ..•..•. (t. 15). g. It'i, 18; 5,50 

..... _ Pociąg z forsq (USA) .. ... ............ .. ............................ {i. (5). g. 20; S,OO 
2J-14.01 ___ lAIsla,,·jł Lao! Vegas (USA) ................. ... ........... (I. UJ), g. 16, 18; 6.00 

.... _Na ływo (USA) .................... ...... ................. ....... , ....• (1. 15). g. 20; 5,50 
~= _____ .J~ !S-Ul.07 .. _ •.. Zostall·ił Las " tgas (USA) ....•..•.•........ ....... .•.••. (I. 18), g. 16. 18; 6.00 

.. ., __ W.mplr w Brwklynłe (USA) ......••...••...••. ......•••...•• il. 15). J. 20; S.so 

Konkurs wakacyjn! 
• " 

kohw~zWAKACJAMI 
1 MllZYJ(Ą (Iak, lakl). 

Oa:ny Wauych,,lSówzwa­
.kacji'" doł.."Qł'l8. anonimo~:e i bar­
dzosubielay .. nejory,Z>;'SZ)'~­
kich prac wyl>iemmy 'I1!ZY 
1Ó~~miej!cai 
impnyznamy równorztdIJe 
NAGRODY - płyty rn (I)'IU! i 
wylwnawoa W8 iycD:nia). 

:Na Jisty czelimydO" 10 
'lieJpnia,O~w~w' leo"_ JUŻ po WIIbc~h, 
11 wrze.!&iia .. MI(ldoj SU., 
Powodzmial 

30-31.07 .. _._ Wampir'" Brouklyn~ (USA) .............. .. ........... (I. 15). g. t6. 18; 5,50 
.... _ .. PUIkO" l1 ik Kwiatkoll"Skl (Pol.) ....•...•.....••......••....•. (1. 15). g. 20: 6,00 

I"'.OS ... __ .. _Pultl.Ownlk Kwiatknwski (Pol .) ....•.•..•.....•.. (I. IS). g. 16, 18.20: 6.00 

CE/'fI'RUM, lIl. Konarskiego, tei. 783550 
J-10.07 _____ .·urla (USA) ................. .......... _ ................ ................ (l. 15). g. t8; s.oo 
3-IJJl7 •••.. _ •• Jł Ol.ttrti sm:a (Wł.) .... ........ ................................... . (I . 18), g. 20: S.OO 
12.21.07 _ ... Tajemnica SyrilU"l.ll (USA) .....••. _ ................................... .......... .. ....... . 
19.07·1.011 .•. _ Wyspa pi ratów (USA) ... ................. ....•••.........•.•....•.•••....•..•••.. .. ........ . 

Jo\ROSlĄW - W f.STEItI'LA.TI1l, tel . 212389 
J-4.07 ............ Klatka dla ptaków (USA) ...... .... ... .... _ .. .. ............. ... ................. (1. 15) 

._ .. ___ Gry ulicln~ (Pol.) .... ..•.......••••....• _ ... .. ...••.......... .. .•... .....•....•.•••••. (t. 15) 
S- II .07 ... _ ... Pułkownik KII'latkoll"Skl (Pt.!.) ............................................... (I. tS ) 

.... _ ... Sumanka (Pot ) ••...•.........•••...•••.... .....•.....••••.....•........••........•••. (I. 18) 
]2·111.07 .... o. Podejn.ani (USA) ...................... _ ............................................. 11. tS) 

._._ Księl.niclklt Labtdzi (USA) ...................................... ................ (b.o.) 
1'-25.D7 _. __ Wampir l\" 8rook lynił (OSA) .•....•.......••....•••••...••••......••.......•... (I. 12) 
20·25.07 • __ Zagadka PoII'den (USA) ......................... .......... ......... ...... .. ..... (I. 12) 
26.07-1.08 . __ S2.kohl Clamwnic (USA) .......... ............................................. ,.' (I. 12) 

_ ... PnYlody Joanay (Pol) ..... ........ ................. .......... ....... ... ......... ... (b.o.) 

PRU WORSK - MOK 
J.07 • ___ ... Jane Eyl'f (Fr.-BryL-Wł.) ..... ............ ...... ..... ....... .. ...... _ ... (1. tS). g. " 
5,7.01 .... __ .. Za ... · S"I.e lką l"tft~ (USA) ..... .............. ....... .. ................ (1. t5). g. 17. 19 



SPORT 

W serc .. miasta 
Po latach dobrowolnej emigracji ekonomicznej na lasanie 

- Klub Sportowy Polonia 1909, pseudo .. Barcelona", wraca 
na stare śmieci , czyli na prawobrzeżną część Przemyśla. Zmia­
nę adresu najstarszego klubu polskiego dzisiejszej Małopo l­
ski przyjmuję z niemałą satysfakcją. Wytykałem bowiem de­
cydentom, wyprowadzającym siedzibę ze starej dzielnicy mia­
sta. jako sporą nieroztropność, gwałcącą nie tylko tradycję, 
ale I pierwotną funkcję wychowawczą leżącą u podstaw zało­
tenla PoloniI. Przepraszam za belferski ton, ale oficjalna struk­
tura organizacyjna, początkująca blisko dz iewięćdziesięcio­
letnią historię polonlarskiego wyczynu, powstała nie tylko za 
przyczyną dania mtodzlety zbożnego zajęc i a. a starszym 
motliwoścl oglądania zawodów piłkarskich . Szlo o nieco 
ambitniejSze zadania. Miasto było w pierwszej dekadzie mieJ­
scem coraz żywszej rywalizacji żywiołów polskiego i ukraiń­
skiego na najrÓżniejszych polach. w tym kulturalnym. Wspo­
minana dziś z niezasłużonym sentymentem zmurszała, wie· 
lonarodowośclowa państwowoŚĆ cesarsko-królewsklch Au­
stro-Węgler owocowała u schyłku egzystencji ponownym in­
spirowaniem animozji polsko-ukralńsklch. Niech się Polacy i 
Ukraińcy biorą za łby, a korzyści z tego zwarcia zbierać bę­
dzie imperialna polityka Wiednia ... W tym miejscu nie mogę 
się oprzeć wrażeniu o zatoczeniu koła historii, kt6re r6wnlet 
niektórym współczesnym potomkom obu grup narzuca po­
stawy niemal konfrontacyjne z powod6w daleko bardziej bła­
hych nit przed stuleciem. Tyle tylko, że ręka wiedeńska w 
tym tyglu już nie miesza. Być może zastępuje ją Inna poten­
cJa, której zbliżenie Warszawy i Kijowa bardzo nie w smak. 
Tak to wygląda z perspektywy historycznej refleksji. gdy ry­
walizujące strony nie mogły wzn ieść się ponad cIo ratność 
wzajemnych relaCjI. Klub powstawał więc z wyratnie określo­
nych aspiracjI. sprowadzających się do wzmożenia troski o 
fizyczną sprawność młodzieży polskiej. która gdy wybije go­
dzina czynu niepodległościowego, będzie przygotowana do 
sprostania jej wymogom. Niech nikogo nie zmyli początkowa 
nazwa Odwołująca się do przepływającej miasto rzekI. Gdyby 
austriackie Namiestnictwo mogło zezwolić na ochrzczenie 
owego sportowego embrionu p6inleJszą nazwą . tą z począt­
ków odzyskanej Niepodległości , jak Galicja długa i szeroka, 
pełno by było Polonii, Orl6w Białych. Chrobrych itp. Byłyby 
nimi Cracovia. Wisła. Wisłoka, Resovia ... Sęk w tym, że w 
uchu nawet liberalnego zaborcy słowo Polonia brzmiało echem 
alarmowego dzwonu. Klub został pomyślany jako szaniec, 
wysunięta placówka , może nawet reduta polskości. Kiedy 
rodząca się ukraińska myśl państwowa zaczę la formować 

śmiałe kontury graniC przyszłej ,.samostljnej". a jedna z nich 
Sięgnęła Sanu z przyległościami , miejsce Polonii na prawym 
brzegu miasta niejako samo z siebie nabrało wymowy. wy. 
kraczającej poza kwestie na przykład piłkarskie. Piszę ninieJ­
szy"tekst bez ukrytej chęci nawiązywania do aktualnych ba­
talii o budynki użyteczności publicznej, toczonych przez stro­
ny. Traktuję je Jako normalne. wewnątrzrodzinne roszczenia 
spadkowe po zamierzchłej epoce. Nie wierzę w zbałkanizo· 
wanle nastrojów społecznych tu I teraz. Europejskość Prze­
myśla ł jego obywateli na tym między Innymi - po mojemu -
polega. że pokłady tolerancji są w nich powyteJ średniej kra­
jowej. Ponowne zameldowanie się siedziby Połonii w sercu 
miasta jest elementem umacnIanIa toleranCji. choćby z tej 
przyczyny, że wraz z niedawnym połączeniem się z Polną w 
Ideowym nurcie klubu powinien biec też strumyczek zabar­
wiony na żółto-nieblesko . 

Ryszard NIEMIEC 

Sport i zabawa 

Dla przyszłych olimpijczyków 
Dla najmłodazych dzieci ze 
szkół podstawowych (ł-IV 
kl.) przeprowadzono kolejne 
zawody pod nazwą " Dz" za­
bawa w aport - jutro Olim­
piada". 

Do zawodów zgłosiło s ię 1 O 
spośród 13 szkól z terenu 

miasta. W końcowej punktacji 
ogólnej najwyżej sklasyfi ko­
wano młodych sportowców ze 
Szkoły Podstawowej Nr 14, 
którzy zdobyli 105 pkt. Pozo­
stałe szkoły zajęły miejsca: 

2. SP2 - 92 pkt" 3. SP4 -
88.4. SP 6 - 79, S. SP 16 - 72, 
6. SP 15 - 59, 7. SP 13 - 58,8. 
SP 3 - 46,9. SP 10 - 37, 10. 
SPI-3 1. 

Sędz iow ie w tych zawodach 
wytypowali także dwie szkoły, 
których reprezentanci uzyska­
li najmniejsze ilości punktów 
karnych i zdobyli tym samym 
nagrody fair play. Nagrody te 
przypadły SP I i SP 3. 

Zawody dla najmłodszych 
dzieci sz kół podstawowych 
miasta Przemy~la miały Uto-

czystą oprawę, wzotowaną na 
prawdziwych igrzyskach olim­
pijskich, wraz z odczytaniem 
ape lu olimpijskiego przez lek­
koa tletę przemyskiej Juwenii 
Grzegorza Zajączkowskiego. 
Przed samymi zawodami za­
prezentowały się pary tanecz­
ne z Klubu Tańca Towarzy­
skiego SANTAN prży SP 4, 
kierowanego przez Piotra Hu­
geta. Wśród ważnych go~ci nie 
zabrakło też prezydenta miasta 
Przemy~la Tadeusza Sawickie­
go, a szczególnym momentem 
było wymienienie rzeczywi­
s tych olimp ijczyków ziemi 
przemyskiej, uczestników pa­
raolimpiad: Renaty Blok, ja­
dwigi Kozuby . Renaty Chrust, 
Władys ława Sikor skiego, 
Urszu li Sojat. Piotra Marka , 
Doroty Bobowskiej, Joanny 
Niemiec i Sabiny Gudzelak. 

W trakcie tych zawodów po 
raz pierwszy po wielu latach 
przerwy zaprezentowali się 
również młodzi zawodn icy 
akrobatyki sportowej MKS­
-SOS Juwenia. (r) 

1S 

Liga kierowców 

Do zobaczenia we wrześniu 
Przemyska Uga Kierowców 
wymyślona przez Mieczysła­
wa Ba,a, a prowadzona przez 
Auto-Sport-Klub, po rozegra­
nlu 4 eliminacji ogłosiła wa­
kacyjną przerw,. 

Następne zawody ustalone 
zostały na 8 wrze~ ni a 

(przed hotelem Marko). a szóste 
z kolei na 15 września (być 
może uatrakcyjnią tradycyjny 
już festyn Życ ia Przemyskiego). 

przyJXlminamy, że pełny cyld 
ligi składa s i ę z 7 eliminacji. do 
końcowej klasyfikacji liczonych 
będz ie 5 najlepszych stanów, a 
po to, by być sklasyfikowanym 
wystarczą 2 próby. Wszystko 
jest więc jeszcze możliwe, ale 
wyłoniła się już czołówka, którą 
s tanowią: l. Tadeusz Batowski 
- 46 pkt .. 2. Adam Gibała -45. 
3. Mariusz Bodzioch - 44, a na 
kolejnych miejscach plasują się: 
Z. Bercźnicki (36), R. lapiński 
(34) i J. Gurba (28). (r) 

Szachy 

o Przemyskiego Niedźwiadka 
15 i 16 czerwca odbył się w Przemyślu , w siedzibie Szkoły Podstawowej im. Orl ąt Lwowskich, IX 
Międzynarodowy Turniej Szachowy o Przemyskiego N iedźwiadka. 

W turnieju, którego orga­
nizatorem był Sporto­
wo-Ku lturalny Klub 

Szachowy wraz z Młodzieżo­
wym Domem Kultury, wzięło 
udział 100 młodych i 26 doro­
słych szachistów z Ukrainy i Pol­
ski. 

Podkreślić szczególnie należy 
start w turnieju Mistrzyni Świa­
la juniorek do lat 10 (z 1994 
roku) Swietłan)' Czeredniczeru:o 
z Antracytu na Ukrainie. 

W przeddzień gier turniejo­
wych, jakby dla rozgrzewki, ro­
zegrano mecz międzypaństwo­
wy pomięd zy zawodnikami 
Dziecięcego Klubu Szachowego 
E2-E4 z Gródka a Sportowo­
-Kulturalnym Klubem Szacho­
wym z Przemyśla. Zwyciężył 
SKKS w stosunku 6.5 pkt. do 5,5 
pk't. Punkty dla przemyskiej dru­
żyny zdobyli: B. Gajdzik ( I ), M. 
Turczak (I), M. Nizioł ( I ), M. 
Turek ( I), P. Karasiński ( I), M. 
Władyka ( I) i J. Kwitek (0,5). 

W turnieju wyslartowali sza­
chiśc i z aż 24 miejscowo~i z 
Polski i Ukrainy, a w poszcze­
gólnych kategoriach zwyciężali: 

- w grupie A do 81at (starto­
wało 14 szach.); I. Wita Ciuliw­
ska (6,5 pkt.), 2. Igor Cimbrila 

Kolarstwo górskie 

(6),3. Andriej Grex (5), 4. Wie­
czesław Leleko (5) wszyscy z 
Klubu E2-E4 z Gródka (Ukrai­
na), 

- w grupie B do lat 10 (20 
zawodników): I. Mateusz Sy­
pień (8,5) z MDK Jasło, 2. Ma­
teusz Władyka (6.5) z $-KKS 
Przem yś l , 3. Rusłan Murski 
(6,5) z E2-E4 Gródek, 4. Lech 
Kaweński (6,5) $-KKS Prze­
my~l. 

- w grupie C do lat 12 (35 
zawodników): I . Swietlana 
Czeredniczenko (8,5) z Ajaksu 
Antracyt (Ukraina), 2. Tomasz 
Mołdawski (7,5) z Beskidu An­
drychów, 3. Hugo Dworak (6,5) 
z ZKS Unia Nowa Sarzyna, 4, 
Wojciech Rajski (6.5) z Nowe· 
go Targu. Krzysztof Gómiak z 
S-KKS zajął 13. miej sce (5 
pkl.), 

- w grupie D do J4 lat (29 
zawodników) : l. Krzy sztof 
Smolak (8) Górno. 2. Jakub 
Giemza m, 3. Łukasz Młynek 
(7) obaj ZKS Unia Nowa Sarzy­
na. Dobre 5. miejsce w tej gru­
pie zajął przemyŚlanin Piotr 
Karasiński (5.5). 

Po raz drugi w Turnieju o 
Prze my skiego Niedźwiadka 
wystartowali seniorzy. Pierwsze 

miejsce wŚród nich wywalczył 
Aleksander Kalinin z Odessy, 
zdobywając 7 pkt . Wyprzedził 
on Włodzimierza Holkina (6,5). 
Taicie pochodzącego z Odessy i 
Piotra Zaskalskiego (5.5) 'l Lot­
nika Mielec. Marek Kułakie­
wicz (MKS Polonia Przemyśl ) 
zajął 4. miejsce z dorobkiem 5,5 
pkt. W grupie tej wystartowała 
też Basia Gajdzik z S-KKS i 
walcząc mężnie zdobyła 4,5 
pl 't. , co dało jej 10_ pozycję. 

Turniej szachowy przebiegał 
spr.iwnie i w sponowej atmosfe­
rze dz ięki pracy i zaangażowa­
niu licznego grona sędziów, 
działaczy z S-KKS , instrukto­
rów z MDK oraz sympatyków 
królewskiej gry. Natomiast 
sponsorami byli : UfZ<Id Miejski 
w Przemyślu, Kuratori um 
Oświaty, Wojewoda Przemyski, 
Zakłady Mięsne BecfSan SA 
w Sanoku, Wojewódzki Szkol­
ny Związek Sponowy, Zdzisła­
wa Smyk, Edward Smyk, Jerzy 
Obler, Tomasz Krupa, Andrzej 
Oomagalski, Fabryka Wyrobów 
Cukierniczych w Jarosławiu, 
O~rodek Kursowy Wiedza w 
Przemyślu, Wojewódz.ki Ośro­
dek Metodyczny w Przemyślu. 
Zespół Szkół Technicwych w 

Sensacja w Wiśle!, 
Sensacyjne zakończenie mia­
ły niektóre konkurencje łV 
MLstrzostw Polski w Kolar­
stwie Górskim, które odbyły 
si, 29 I 30 czerwca w Wiśle. 

Superprzebojem było zwycię­
stwo Marcina Karczyńskie ­

go z Klubu Kolarstwa Górskie­
go Ski-Spon Sanok w silnie ob­
sadzonej kategorii jun iorów. 
Pokonał on wszystkich ubiegło­
rocznych medalistów MP w tej 
kategorii wiekowej - Michała 
Konika (Agio Wilanów, 2. miej­
sce w MP 95) o I min. 52 sek., 
Grzegorza Bodnara (CH Ursus 
Baszta Bytów, I. miejsce w MP 
95) o 2 min . 54 sek. i Robena 
Banacha (KKS Neptun Pruszcz 
Gdański, 3. miejsce w MP 95) 
o 10 min. 44 sek. i nie pozosta­
wił żadnych wątpliwości co do 
swojej tegorocznej supremacji. 

W opinii znających temat był MŚ roku ubieg łego). więc po­
wprawdzie w gronie kandyda- konanie ich na bardzo trudnej 
tów do medali, ale chyba nikt trasie w Wi ~ le (4 x 7900 m) 
nie wierzył w jego tak zdecydo- otworzyło Marcinowi drzwi b­
wane zwycięstwo. Najlepsi pol- dry Polski i właściw ie pewny 
scy juniorzy (Bodnar i Konik) udział w najbliższych Mistrzo­
należą do czołówki europejskiej stawach Europy we Włoszech 
(G. Bodnar to 5. junior w ME i (23-25 sierpnia). (rl 

Letni wypoczynek 
Nie wszystkie dzieci w tym 
roku skOfzytaJą ze zorganlz~ 
wanyeh torm letniego wypo­
czynku. Po prostu brakuje 
plenifdz:y· 

Redakcja in icjuje akcję 
- Letni wypoczynek. 

Podejmujemy s ię pośrednicze­
nia pomiędzy ofiarodawcami a 
organizatorami wypełniapia 

czasu wolnego dzieci wakacyj-

ną rozrywką· Będziemy prLyj­
mować zgłoszenia z obu stron. 
wzajemnie kontaktować. Kon­
takt już nawi:I7.aIi ~my- Społecz­
ny Komitet Telekomunikacji 
os. Borelowskiego i Rogoziń­
skiego w Przemyślu przekazał, 
z my~lą o lemim wypoczynku 
dzieci najuboższych, kwotę 693 
zł na rzecz Pogotowia Opiekuń­
czego. Dziękujemy - oczekuje­
my kolejnych ofiarodawców. 

Prlemy~Ju oraz Telewizja Ka­
blowaTOYA. 

Atrakcji pozaturniejowych 
było wiele , a jedną z nich po­
konkursowa wySlawa prac pla­
stycznych o tematyce szacho­
wej. Wśród publiczności i za­
wodników przeprowadzono 
plebiscyt, w wyniku którego 
wybrano pracę Moniki Kopko 
z. MDK w Przemyślu . Zn3lazła 

ona tilit: uznanie trzyosobowe­
go jury, które wybrało i nagro­
dziło aż II prac, bez przyzna­
wania kolejnych miejsc. lchau­
torami są: Kamil Kuczkowski, 
Kasia Skubisz. Agnieszka Gon­
zales, Ania Figura. Ola Grela, 
Iwona Balicka i Monika Kopko 
(wszyscy z MDK Przemyśl). ale 
także Ania Smolak (Klub Osie­
dlowy Knzan6w), Marcin Ko­
gut (SP Krzywe), Urszula Gry­
gicl (Stud io Sztuki Spichlerz 
Gorzów Wlkp.) oraz Izabela 
Turek (w kat. dzie.ci niepełno­
sprawnych). (r) 

Kaleodarz kibica 

Kaidemu należy się okres 
wypoczynkU I urlopu od c0-
dziennych spraw. Robotnikom 
od roboty. sportowcom od 
sportu. a kibicom od kibicowa­
nia. Nie zapominamy Jednak o 
Was. będziemy Informować o 
ciekawych imprezach. nieko­
niecznie ligowych. 

Na początek dwie propozy­
Cje-Informacje o: 

- IX Ogólnopolskim Zlocie 
Caravaningowym "Twierdza 
Przemyśl ", który odbędzie się 
12-14 lipca. Organizatorami 
in1Prezy są: Automobilklub 
PrzemyskI. ORKF Kolejarz I 
PDOKP Kraków. 

- regatach żeglarSkich o 
"Puchar Prezesa Y.K. "San­
wił" . Odbędą się one 6 I 7 lip­
ca nad Zalewem Solińskim w 
Chrewcle. 

LOTTO 
29 czerwca 1~96 r. 

0uIr-
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16 SPORT 

Na piłkarskich boiskach - III liga 

Awans Wawelu -
- Czuwaj piąty -

brąz Kamaxu 
Polonia ósma 

.., 
'" -

Piłkarze III ugl małopolskiej 
ubiegłej ,oboty zakończyli 
sezon 1995-96. Był to wy­
jątkowo długi sezon. Tego­
roczna wiosna nie była ta­
skawa dla piłkarzy. Z powo­
du złych warunków atmo. 
sferycznych przesuwano z 
tygOdnia na tydzień start 
do rozgrywek. Wreszcie 
zima ustąpiła - Inotna było 
grat w plłk,. Wszystkie 
drużyny o coś walCZYły -
sprawił o tym reg ulamin 
rozgrywek, przyznający za 
lwycl,atwo 3 punkty. a za 
remis tylkO 1 . Moina było 
nie przegrywać meczów a 
jednocześnie nie przesuwać 
si, w gór, tabeli. Urokowi 
rozgrywek dodawała walka 
o preml, I zachowanie ,ta· 
tusu ligowca. 

Dwa tygodnie temu roz­
Sltzygnę ł ll s i ę sprawa 
spadku z ligi. W~ród 

drui.yn opuszczających ligę 
znalazły siC Karpaly Krosno, 
wie lce zasłużony klub. ~ąs iad 
zza miedzy. z klórym prze­
myskie drużyny . w różnych 
okresac h fut bo lowej karuze­
li , toczyły sportowe pojedyn­
ki. Uratowała się niemniej za­
słu żona Resov ia. ' 

Dop iero osta tn ia kolejka 
zadecydowała o ty tule mi ­
Slrza - została nim drużyna 
krakowskiego Wawelu . 

Po rundzie wiosennej ape­
ty ty na awa ns miały: Sial 
Rzeszów, Wi sło ka Dębi ca, 
Wawel Kraków, Kamax Kań ­
czuga . Czuwaj tylko w oce­
n ie w ielki c h o ptym istów 
mógł włączyć s ię do walki o 
premię · 

Kolejno z tej rywali zacj i 
odpadły: Stal Rzeszów i Ka­
max. W przedostalniej kolej­
ce Kama:-:, nie patrzqc na żad­
ne "układy", wygrai w spor­
towej walce z prowadzącą w 
tabe li Wi słoką 2: 1. B y ł 10 
prawdziwy sportowy dramat 
dęb ickiej drużyny . Już miała 
Dębica II ligę. a tu Kańczuga 
s tanęła do sportowej walki -
i wygrała. Skorzystał nil tym 
Wawel - po wygranej w Sa­
noku wyszedł na prowadze­
nie. Nie oddał go w ostatniej 
kolejce, Wprawdzie wojsko­
wi przez pew ie n czas gry z 
Ka b le m mieli str ac h w 
oczach. kiedy lokalny rywal 
wyrównał na I : I , ale póiniej, 
po przerwie, Waw el swój 

awans potwierdził zdobyciem 
dwóch bramek, by ostatecz­
nie wygrać całe spotkanie 3: I 
i awansować do II lig i. Swój 
ostatni mecz wygrała też Wi ­
s łoka z Karpatami Siepraw 
4 :2, co nie zmieniło już po ­
zycj i tych drużyn. 

A w innych meczach ostat­
niej kol ejki zanotowano wy­
niki: Unia II Tarnów - Rcso­
vi a 2: 4 , Karpaty Kros no -
Tarnovia I :3, Pogoń Leżajs k 
- Stal Sanok I : I, Stal Rze­
szów - Kolbuszowianka 9:2, 

Drużyny repreze ntuj ące 
okręg przemyski, w os tatnim 
mecz u, były j u ż myglami na 
wakacjach. 

Czuwaj - Dalin Myślenice 
2:2 (I :0) 
Bramki ; 1:0 Jaroc h 13, min. , 
1:1 Wyroba 61. min., 1 :2 Wą­
lOr z karnego 78. min., 2:2 
Badowicz 86. min. 
C zuwaj: Gniewek - Porębny, 
Tyburski, Żurawski - Sty§ (od 
46. min. B łaszczyk), Jaroch, 
Kozicki, Ka lantarow. Stefanik 
- Sakows ki (od 87. min. Pa­
weł Michalski - bramkarz). 
Badow icz. 
Sędziował : Marek Pijar (Dę· 
bica). 
Widzów: 500. 

Bez Szota. Dołęgi , Wilka 
(kartki), Jabłońskiego, Du­
biela (kontuzje) przyst1łpil 
Czuwaj do ostatniego me­
czu sezo nu zmyśl enickim 
Dalinem_ Pomimo osłabie­
nia i gry dublerów rozpoczął 
spotkanie już tradycyjnie ­
od strzelania przeciwnikowi 
bramki na początku meczu. 

W 13. m in uci e Jaroc h 
otrzymaj •. mierzone" podanie 
od Ste fan ika, minął obrońcę 
i kapitaln ym uderze ni e m z 
podbicia zmus ił do kapilUla~ 
f ji bramkarza Dalinu. Za 
c hwil ę . w 15 . min ., mogło 
być 2; 0 , ale Badow icz, po 
otrzymaniu piłki od Sako w­
skiego, przeg rał pojedy ne k 
sam /la sa m z Kok ie lnikie m, 
broni.wym bramki Dalinu . 

W dal szyc h fragmentach 
meczu gf3 dos troiła się do 
muzyki d olatującej ze §wie­
tli cy klubo wej, w której 
odbywało s ię przyjęc ie we ­
selne. Jak żwawo zagrano w 
gw ietlicy. to i piłk arzom gra­
ło s i ę. raźniej. Ale więcej było 
akcentów muzyki i gry rzew­
nej, i nastrojowej . ~az tylko, 

~ Fani kluboWI nie opuszczali swoich drużyn, zachowywali się 
oN r61nie ... 

w 29. minucie. zadrżało i na 
boisk u, i w §wietlicy. Bado­
wicz strze lił w słu pek, a od­
powiedział mu st rzał korków 
szampana w "szopce". 

W dru giej czę.gci meczu 
gogcic widząc , że ko lejarze 
nie kwapią s ię do wys iłkll , ru­
szy li gmielej do ataku. W 53. 
i 60. minucie w głów nej roli 
wystąpili - pomoc nik go§ci 
Stac h i Gniewek w brnmce 
Cz uwaj u. Pierwszy strze l ał 
siln ie na bramkę a Gniewek 
demonstrował swoje umiejęt-
no§c i. . 

W 61. minu c ie ob ro ń cy 
Czuwaju nie upilnowa li Wy­
roby z Dalinu , który wyko­
rzystał ich niezdecydowanie 
i z 7 metTów s t rzelił gola po 
do~ rodkowan i u z rzutu roż­

nego. 
W 78. minu c ie Cz uwaj 

przegrywał I :2. Najpierw z 
da le ka strzelił obrońca Mi­
starz, piłka dotkni ę t a przez 
Gniewka ud e rzyła w po ~ 
przeczkę, do niej wyskoczył 
Wyrob na. ale był faulowany 
w polu karnym , za co dobrze 
prowadzący to spotka nie sę­
dz ia z Dębicy podyktował 
karnego . Wą tor jeden as tky 
zamienił na prowadzenie go­
ści 2: 1. 

I c hyba ta kim wynikiem 
zakończyłoby s ię to spotka­
nie, gdyby nie zagranie ręką 
obrońcy Onlinu w polu kar­
nym. Przemygl::lnie sy tuację 
nie wykorzystali w " pi erw. 
szym podejgciu" . Źle wykonał 
jedenastkę Sakowski - bram­
karz sparował sygnnli zowany 
s trza ł przed sie bi e, a le na 
szczękie dla Czuwaju, że ma 
w swoich szeregach łowcę. ta­
kich podbramkowych sytuacji 
Badowicza, który odbitą pil­
kę wpakował do siatki, ratu­
jąc rym samym honor druży­
ny niepokonanej na własnym 
boisku w tej edycj i piłkarskie­
go sezonu 1995-96. 

Izolator Boguchwala - Kamax 
1:1 (1:1) 
Bramkę na I : I zdobył Pietru­
szyn. 
Kama,,: Kulig - Pieczek (od 
50. min. H. Słysz). Folwarski 
(od 50. min. Dobosz). Węglarz 
- Boroń. Oembiczak, Tomczak 
(od 50. min. Gil). T. Szmuc, Pie­
truszyn - Pinda . Stelmach. 

Był to mecz typowy koń­
cowych kolej ek, w którym 
obie drużyny grały już o 
przysłowiową pietru sz kę -
sławki nie było żadnej. Gra· 
no w atmosferze prl}'jaźni, 
a po osiągnięciu remisu dru­
żyny nie podjęły już walki 
o jego zmianę. 

Świt Krteszowice - Polonia 
4:1( 2:1) 
Bramkę na 2: I strze lił Bucz­
kowski. 
Polonia: Galanty - Niemiec, 
Sadowski, Kogcielny - Kogut, 
Mazur (od 46. min. Rop, od 60. 
min. Andruszewski), Komar, 
Garwoła (od 70. min. Wnjcia). 
pankiewicz - Hajduk (od 75. 
min. Paszek), Buczkowski. 

Polonia przegrała sw ój 
ostatni mecz w Krzeszowi · 
cach i uczyniła to w kiep­
skim stylu. Zagrała bez woli 
walki, a bramki traciła po 
blędach bramkarza i obroń · 
cÓw. 

Kiedy przed przerwą Bucz­
kow s ki ce lnym s trznle m 
"złapał" kontak t na 2: l , cog 
drgnę ło w zespole. Polon ia w 
tym okresie uzyskała przewa­
gę, mi a ła kilka ok azj i do 
strze lania go la (Buczkow­
ski), ale nie potrafiła je wy ­
k o r zys ta ć . Zabrak ło pod 
bramk ą p rzec iwnika tego 
ostatniego, który wykorzy­
s tałby akcje wypracowane 
przez cały zes pół , 

Tabela końcowa 
I. Wawel 34 77 86:27 
2. Wisłoka 34 75 80:,'3 1 
3. Kamax 34 70 .53:29 
4. Stal Rz. 34 66 69:32 
S. Czuwaj 34 59 55:34 
6. Izolator 34 55 45:32 
7.StalS. 34 53 38:27 
8. Polonia 34 46 49:47 
9. Pogoń 34 45 42 :45 
10. Kabel 34 42 4 1:48 
II. Karpaty S. 34 41 42:48 
12. Świt 34 4 1 40:61 
13, Tamovia 34 39 40:50 
14. Dalin 34 38 39:42 
15. Resovia 34 37 40: 58 
16. Kolbuszow. 34 28 33:66 
17. Karpaty K. 34 24 24:73 
18. Unia II 34 1633: 102 

Z·ak 
Zdjęcia: Dariusz DELMANOWlCZ 

Piłkarze Polonii zdobyli Puchar Polski na szczebtu okręgu po raz 
z Czuwajem 2:0. 



SPORT 

Na gorąco 

Po sezonie w III lidze 
Bezpośrednio po zakończo­
nym meczu, pomiędzy Czuwa­
jem aDallnem Myślenice, 
swoje opinie o druiynie I roz­
grywkach III ligi małopolskiej 
wyrazili: 

Zbigniew Gnida (trener 
Czuwaju):- W dzisiejs:ym me­
G il graliśmy Tł?urwam;. Z gra­
cz)' reulwowych nie :aw;ódf 
mnie Piotr ŻI/rawski, Gmł /la 
I nldm:j poz)'c ji obrolicy i ""ywiq­
:al się z lego :Wl/ania zadowala­
jąeo. Powstali myślami by/ijllż 
/la wakacjach, ale najważniej­
sze, ie slal/ion CZ/lwoju pozasIal 
(wimllą . Ił' której l1;e udalo sir 
żadnej dmżynie wygrać, A o se­
:zonit'? Myślr. że (xel/f winni 
wydać i/llli. Mnie udało ,sir ,,;;1(1-
ptlt~" kOT/la ki z drużynq, która 
zogm/a kilka ciekawych mec:ów. 
Niektóre: nich tll'0I7)iy bmrlza 
dobre pi/karskie widowiska, ta 
dla kibica fes/najważniejsze. Re­
asumując . pozycja jakq zajrU­
śmy w kOlkowej klasyfikacji jes/ 
na mimf możliwości. \\I S/OSIIII ­
ku do l/biegłego roku zrobili.€my 
pr:eskok i lO duży. 

Wieslaw Bałakosz (trener 
Dalinu) : - Nie ukl)'wwn . że na 
mt'CZ do Przemyśla jechaliśmy 
z obawami. ill: wMyślcnicach 
wdawa/lo nam pytanie - ile 
pnywieziecie? A tu dobro pOSTa­
wa mojej dnlŻyll)'. zwłaszcza w 
tll1I giej p% wie. Jestem wdo­
wolony z wyniku - uwa:am. że 
jeJt on uczciwy i spmwiedUwy. 
W tym rokl4 utrzymaliśmy sir IV 

lidze. co brd:ie II' nasti'pnym 
II1U/"O przewidzieć - jeSTeśmy 
tylko amaloromi i jak znajdą sir 
takie zespoły jak /los z. /o powal­
czymy. ale nie daj Boże oby 
przybyło zawodowych. 

A o sezonie i lidze? Mam po· 
rownanie :z J'IInymi regiollami w 
krojll. bowil'm lIr!no\\'ułem Stocz­
niowca Banl·in ek. Os/rol'i(' 
Os/r6w Wielkopolski. Stal Bic/­
siw. Te'Pol Sierodz. Liga mało­
polska jest mOt·na. a na dow6d 

• tego dnlżyny. któTP wchod:q do 
1/ figi Z Iwszej Hasy. pozostają 
w /I lidze na dłużej. 

Zadali śmy pytanie dotyczą­
ce oceny "swoich" zespołów 
in nym przcdstawicielom klu­
bów występujących w ill lidze. 

Krzysz tof Stefano ws ki 
(prezes Kamaxu): - IV mi/Jio­
I/ym se:(l/Iie 1995-96 iWI'I'f'so­
wał MS Gwans dollli~i. Wszy­
stko było Il'I/lII po" pO/zą,lkowa­
ne - nowy 'reller, /lowe wzmoc­
niellla. Powstał niedosyt. cllO(I 
dla innych zespołów brqwwy 
medał w /'Ozgrywkach mógłby 
być dobl)'l/I osiqgnirciem. :wał­
s:czo że ai pirć zespołów ubie­
gało sif a Owal1.f. Za dllza s/ra­
ciliśmy /la początku nmdy wio­
sennej. Pó:niej odskocz}"y dwa 

. zespoł)' i mirdz)' nimi rozeKrała 
sif ba/alia o piclWSUll.ftwo. 
Nam ł)():ostała sotysfakcjo.!e ::a­
c!Jmmliśmy .. lWar::". walcząc do 

końca po spo/'lowl'mu. Ostamie 
sześć meczów nie przegroli/my. 
si6dmy zlł?misowaliśmy w BogI/­
chwalI' - groliśmy do końca . 

Jaka liga? - dobro j mocna. 
Niektóre mecze moglyby być 
oztlobą rozgrywek 11 ligi. a ('O 
dałej? Odchodzi tlł?ner Lach. 
chyba mnie powsIanie. na po­
wrót. wziqćzesp6łda szkolenia. 
Odd/od:q wwodnicy wypoży· 
tzelli. a my spróbujemy powal­
czyć. odmładzając lrochr ze­
spół. Mniej robienia czegoś "na 
sUr'· ... nQ wariackich papie­
rac"" - co nie o:nocza. ze KOIi ­
cZl/ga lIie chce mid doblf'j dl1l ­
żYIlY II' /II /idte. Czas pokaże. 

Ryszard Barslczak (wice­
prezes Czuwaju): - Myślf . ie 
Czuwaj lI ie zawi6dł w Iych IVZ­
grywkach . Wiem. ie apetyty ki­
,bieów b}"y bOldzo (lJde. ale my­
śmy II' kierownictwie kl/ibu pa­
trzyli na sprawf bamziej rr-alnie. 
Przede: w ubiegłym sezonie 
"cudem" u ratowaliśmy sif 
przed deg radacją. Dl'llż)'ny. 
choćby pozyskano najleps2ych. 
nie da sir zbudować z d"ia tJa 
dzień. A mimo to tTPner Zbi­
gl/iew Gni,/a uc.zynił z dnlŻyny 
zesp6ł. przed któ/)'III najlepsi w 
tych IrJzRI)'lI'koch mieli fl?spekt. 
o słabsi "mod/ili sir" . by /J ie 
byc! zdeklasowanym IV Przemy­
ślu - to n czymś świadcz)'_ 

Dzisiejszy Czuwaj 10 mil'­
szanka nlly/l)' z młodoicią , o o 
tym . że tak jesl. nieclI ślI'iml · 
czy /'O;;1I'6j i boiskowa rlojl":a­
/ość lakich zawodników jllk Jo­
b/miski c:?y Dołr?,ll . Na pewIlO 
coś zyskali od Tyburskie1!,o c:y 
Stefanika i to powin/lo pmcen· 
towot w pr:ys:::łości. 

Co dalej.' KieroWI/iN\\'0 sek­
cji podzirkowało /"lIerowi Zbi­
glliewowi Gl/idzie za prowa­
dzenie zespołu. Rozstajemy sir 
w pr:yjail/i. docelliajql' olhny­
mią rolr jaką szkolel1iowiec z 
Rzeszowa odegrał II' 1I0s:)'m 
klubie. 

D/'I/:yllr powier:amy.Zbi­
gniell'oll'i Pm1IJikoll'i - s:kole· 
lIiowcowi, który pracował z 
MOlml'lJI LubNn . a ostatnio: 
Hetmal/cm Zamość. C/leem\' 
go umiejscowić IV Pr::emyśl,;. 
by miał czas i wgląd liG caly 
cykl stkolenia)l' C:ull'aju (d/.'­
cy:jr sekcji lila wtwiem:i( zo­
rzqd kil/bu). Stal"iamy zadallie 
- CZI/waj ma byt czołowq (Im­
iyną 11/ ligi. Mamy .fwiofIQ­
IIIQ.fć, :1' zadallie jest mullJc. 
WykaU//yo tym tegO/oczne IV::-
81)'wki. Małopolska liga jest 
ban/za silI/a. a mecze w lIiej 
/'O:gry wane nie odbiegają po­
ziomem dmgaligowym zma-,~a ­
Iliom. To tylko pm.-ieszajqce ki­
biców i ni,. mielibyśmy nic 
przeciwko temu. aby sfol1rwli­
zOl1'ać to /wiero:enie iI/zyskać 
dla Przemyśla fI ligr. 

Ryszard Kogulkiewkl (tre­
ner Polonij):- Po tych mzgryw­
kac" powsIał pewien niedos)'t. 

mail' dlarego. je zakładaliśmy 
zajrcie miejsca w pierwszej 
szóstce, a było o dwa oczka ni­
żej. ale Inog( ija. i kibice mieć 
pretel/sje do dnlŻyny za słabs:q 
postawę w niektórych meczach. 
Gra przeciwko Kmpalom Kro­
sno, KolbuszowialIce. 1(1I1/OI·ii. 
cz)' niektóre mecze wyjaulowe. 
lI ie wystawiajq 110m doblt'l{o 
świadectwa.A przecież dm±yllr 
sIać na walkę i dolJlY wynik. 
Udowodnili to II' meczach z ""l· 
wefem. Wisłokq. Kamaxem czy 
z lokalnym ry ll!alcm - IJr:ellly­
skim Cwwajem. DnlŻ)'l1a jest 
chimeryczna - pOlltifi w:llie§,1 
sir 110 wyżyli)' z sillliejszym p/ze­
ciwl/ikiem i nie podjąć 'walki :: 
d/użynam i teO/l.'tycwie i prak­
l)'Czllfe słabszymi. 

Co dalej? To wszystko zald)' 
od kierowniclll'a kil/bu. Dnltyllie 
przydałby sir prawd.iwy ,.łow(;a 
bramek". gdyż lIajwirkszym 
mankomellIellI w gr:e PololIii 
jest bmk II' jej składzie zawodni· 
ka Ilmiejącego skll/eczl/ie wyko­
/-:ys/Oć syl/lOcje wypf(lrowa/lt' 
przez cały zespół. 

Stanisław Gem blU''lCwski 
(prezes Połonii): - Przed se:o­
Ilem piłkarzom postawiliśmy :a­
danie - mocie wjąt miejsce l\' 
pimllszej szóstce . W)'patlli po­
lI iżej pIallu i temz f1Zeba .t:llka( 
przyczyn - i /O je.u /O gorąca 

oceno op0l10 lIa/nkwd/. 
Kierownictwo kIl/bu in/erc­

sI/je gra dm:ylly w f(6l'1Jej c:r· 
ści tabeli. stąd najpien!' IIIlIsi 
być (Iogm/anie sil' z tymi. kt6,. .. y 
chcą sir tego ::adania podjq/{ i 
II' przys:tlym se:onie bronić 
bOM Polonii. Mu.ti być doko­
nal1y przeglqd lego co mamy. 
1IJ0ilill'oici poszcze.r:óll1ych 
I{mczy. (/ pÓ:l1iej ell'l'lII/wll1C' 
decyzje co do po:yskunia i 
wzmocnienia dru: yny. Pod 
1/II'a8f wcaf.e /lie musi sir bmć 
"wielkich i zaslużol/ych" 110-

zwisk. mogą /O być :awodl/icy 
: ni:sz)'ch klas. afe w jednym 
czy dmgim przypadku sq po­
t rtebni drll:yllie :all'odIJJcy, 
kt6r:J' wypdniliby :adanie .ja­
kie II/-:cd lIiIIII sir postawi.llo 
jest odpowIl'di ilU to. co dalej 
)\I pifkarskiei Pnlanii. 

Rozmawia/ 
Józef ZAGULAK 

Ciekawi Jesteśmy opinii 
Czytelników na temat wystę­
pów naszych drużyn. nie ty~ 
ko w IU·ligowych rozgryw­
kach. Ciekawe listY. wypo­
wiedzi będziemy zamie­
szczać w tygodniku. Jest 
okazja. by już po sezonie, na 
spokOjnie poTozmawlać na 
tematy piłkarskie , Spełnia­

my więc tyczenie wielu kibi­
ców mających krytyczny sto­
sunek do gry zawodników. 
czy prowadzenia poszczegÓI­
nvch zespołów. Oczekujemy 
na listy. opinie. komentarze. 

Z myślą o nowym sezonie 
Jeszcze trwają ostanie weryfi.­
kacje i podsumowania minio­
nego sezonu piłkarskiego a już 
w przemyskim OZPN-ie .. ~ 
dzi ft sJ\t plan na nową edycję 
rozgrywek sezonu 1996-97. 
Poza szczegółowymi termina­
nami prawie wszystko wiado­
mo. 

10 lub II sicrpnia rozpocz­
nie rozgrywki: nr, rv i V liga. 

II sierpnia wystanuje klasa 
okręgowa. 

25 sierpnia rozpoczną roz­
grywki piłkarze cZlerech grup 
klasy A seniorów, klasa wojc­
wódzka juniorów, klasa woje­
wódzka trampkarzy (nowo 
utworzOna klasa w okręgu) oraz 

klasa B seniorów (przewiduj~ 
się Siar! w czlerech gmpach, a 
uzależnione 10 jest od ilości 
zgłoszonych drużyn). 

I wrześn b wyslarruje klasa A 
juniorów i rozgrywki pozosta­
łych trampkarzy. 

OZPN wyzn aczył terminy 
rejestracji zawodników, odbędą 
się one w rejonach: 

16 lipca dla rejonu przewor­
skiego w świeLlicy Orła od 8-14. 

23 lipcu dla rejonu jaros ław­
kiego w Ośrodku Kultury Ikar 
koło stadionu IKS-u od 8- 14. 

30 lipca dla rejonu lubaczow­
skjego, tei w l)'ch samych co 
poprzednio godzinach. w świe­
tlicy Urzędu Miejskiego. 

Rejon przemyski może się 
rejes trować .'.' (lOzostałc dni od 
17 lipca. 

Podsto.wą zarejestrowania za­
wodników jest w pie rwszym 
rzędz i e uregulowanie nnleino­
ści wobec okręgu , a następn ie 
wniesienie opiat czonkowskic,h 
(20 zł), wpisowych drużyny (V 
liga - 150 d , okręgowa- 1 30zł . 
klasa A- 11 0 zł, klasa B - 90 
zł ). Do tego dochodzą opłaty za 
zawodników (od 15 zł w Ul li ­
dze po 4 zł w klasie B). 

Nie wystarczy więc mieć tyl­
ko chęć uprawiania sportu - do 
tego trleba jeszcze picniędzy -
nic za danno. 

Z~k 
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Atlanta przypomina rilczej wyścig między usługami niż zawody sportowe 

Za kulisami Olimpiady 
Zaledwie kilka tygodni dzielą 
nas od momentu kiedy znów 
zapłonie olimpijSki znicz w 
Atlancie I rozpoczną się 
Igrlyska Spottowe. 

Organizatorzy prlygotowu­
jq się teraz nie tylko do za­

wodów - ich główny ce l to 
Atlantajako światowe ccntrum 
biznesu. Mieszkańcy miasta 
ostatnio dużo narzek:ają. mają 
powyżej usz6w zamieszania 
wywołanego budowlami zwią­
zanymi zolimpiadą. Corazczę­
ściej słychać głosy zmęczonych 
olimpijskimi przygotowaniami 
mieszknńców - czy warto zno­
sić tyle niewygód tylko po 10. 
by o l śnić zebranych na ki lka ty­
godni obcokrajowców? 

Drzewa I apartamenty 
Do tej pory na budowę i uno­

wocześnienie st:adion6w. sal 
gimnaslycznych i i/mych obiek­
tów sportowych w Atlancie wy­
dano 500 milionów dolarów, z 
przeznaczonych na wyda tki 
olimpijskie dwóch miliard6w. 

Nie ma wielkiej prasady w 
twierdzeniu, iż unowocześniono 
prawie całe mi:lsto. Rzędy ulic i 

domów zostały odrestaurowane, 
l)'lko w samym śr6d.midciu zbu­
dowano 12 mil dróg dla pie­
szych. na samo zadrzewienie 
przeznaczono 5 milionów dola­
rów, W północnym rejon ie 
At];,"IY za 60 milionów wybu ­
dow:lno największy kryty ba­
zar regionu, a wcześniejsze PII­
StO~I:Uly zn iszczonego śród­
midcja oferowane są jako lu­
ksusowe apartamenTy. Prowa­
dzony na wielką ska lę rozwój 
transportu również otrzymał 
zielone świ3 lło: nowy terminaJ 
między narodowego lomiska 
kosztował 330 milionów,;\ w 
somym mieśc ie poszerzono i 
wyashllowano wie le ulic. 
Ostaln;o nawet rząd USA w 
trosce o sprawnq komunikacj~ 
zatwierdził projekt użycia he­
Iikoplerów podczas igrz-ysk 
olimpijskich.Do dyspozycji 
będzie około 50 helikOpterów 
wyposażonych w nowoczesną 
aparlllllTę komputerową. 

Wydźwignąć Georgię 

Pod powierzchnią zicmi pro­
wadzono ';'1 prace nad .. niewi­
docznymi" inwestycjo mi. np. dla 
wykorz.ys lania nowoczesnej 

Juniorzy JKS·u :... mistrzem 
klasy wojewódzkiej 
Zakończyli rozgrywki juniorzy 
klasy wojewódzkiej. Mistrzem 
została drużyna JK5- u, która 
po rocznej przerw ie powraca 
do rozgrywek klasy reglonał­
neJ. 

JKS wywalczył mistrzo­
St wo. osiągując w wiosennej 
rundzie następujące wyniki: z 
Kamaxem 2:0, Grzęską 3: I . 
Sokołem Lubaczów O: l , Dy­
nO'lią 3: I, Starlem PruclHlik 
6: l, Budowlany mi Sz6wsko 
3:0. Budowlanymi Rttdymno 
I : l , M!lkowisklem 3: I, Bizo­
nem Mcdyka 3: l , Łękiem 
O.~ trów 3i I . W ostatnim me-

nu, J 6 czc rwca , wygra! nn 
boisku swego najgroiniejs'le· 
go ryw al !l - przeworskiego 
Orła:l: I . 

TabElla 

I. JKS 22 57 73:20 
2 . 0J7.cł 22 41) 74:20 
3. Sok6ł 22 46 50:24 
4. Ostrów 22 30 52:58 
5. Kamax 22 29 38:43 
6. Stan 22 28 47:51 
7. Bizon 22 28 38:43 
8. Makowjsko 22 26 44:68 
9. Bud. Radymno 22 25 35:60 
IQ. Bud. S1.6wsko 22 24 38:49 
I L Grzęska 22 18 5 ł :67 
12. Dynovia 22 III 34:71 

Nie zrzeszeni na Czuwaju 
22-23 czerwca, na stadionie 
CzuwaJu, odbył sl\t tumiej dru­
żyn nie zrzeszonych, grającYCh 
w 7-os0b0W)ch składach. 

Zorganizowanie turnieju 
mia ło przypomnieć dawniej 
organizowane na tym stadionie 
rozgrywki tzw. "dzikich dru­
żyn", podC7.aS których odkrywa­
no talenlY czyslt.'1 wody. 

W tym roku tumiej rozegra­
no w dwóch grupach wieko­
wych: dla urodzonych w 1979 
roku i dla urodzonych w 1981. i 
młodszych. Startowało 1'3 "dzi­
kich" dmżyn . głównie z dziel­
nic Zasania. 

W grupie starszej zwycięży­
ła drużyna BAD BOYS - lI l0 

(opiek un Andrzej Nanuś). która 
w lin:lle zwycięży ła w stosun­
ku 3:2 .. OrunwfJldili( (opiekun 
Waldemar Bugiem). 

W grupie młodszej zwycię­
stwo odniosła druż.yna .. Bore­
lowskiego" (opiekun Andrzej 
Knlcan). Pokonała ol1a w finale 
5:0 drużynę .. Mustangi" (opie­
kun Władysław Jachim~cki). 
Zwycięskie drużyny otrzy· 

mały w nagrodę piłki. p:uniąt­
kowe dyplomy oraz słodkie nie­
spodzianki. Wszyscy uczestni· 
cy turnieju 9bdarowani zostali 
pamiqtkami klubowymi. 

Turniej obserwowali trenerzy 
klubowi. bórzy wyróżniających 
się zawodników zaprosili na 
prawdziwe treningi. Z-ak 

technik] telekomunikacyjne) 
Tylko w wiosce olimpijskiej 
położono 250 km świal łowodu. 
Rzeczoz nawcy twierdzą, 1.~ 
Alianta to dli§ jedno z najlepiej 
okablowanych miast ~wiatn ~ 
pl1lwdziwe multimedialne cen­
tmm. W rzeczywbto§Ci za tymi 
gorączkowymi prl}'gOlowaoia­
mi kryje się organizacja "Atlan­
ta Committee for the Olympic 
Games" (ACOO), a dokładniej 
jej prezes Billy Payne. Ten bo­
gaty adwokat już kilka laliemu 
wbił $obie do glowy pomy.sł, że 
nie tyłko zorganizuje igrzyska 
olim pij~kJ c, ale przy okazji 
spróbuje wydiwign"ć Georgię z 
"amerykaiiskJej strefy ba wełnia­
nej" i zamieścić ją na światowej 
mapie komercyjnej. 

W slępnc .oblicunia pokazują, 
że dzięki olimpiadzie5,I miliar­
da dolarów wpłynie dla gospo­
lIarki panstwa i powstanie 77 ty­
s ięcy nowych miejsc pracy. F:tk1., 
że w organizowaniu współcze­
snych olimpiad i do tej pol)' miał 
swój udział ~wi(lt biznesu, ale 
punktem zwrotnym stała s ię 2'1-

kończona wiclkimi slratami 
olimpiada w Montrealu IV 1976 
roku. Od IC!!O momentu ilość 
pieniędzy publicznych stopnio­
wo s /~ zmniejsza w 'Itosunk'U do 
kapitału pry\\'atncgo. Igrzysku w 
Aliancie różnlil się od poprze­
dnich głównie tym, że ko!>zty 
c3łej impll'zy pol..Tywaj:l spon.\Q­
ny i kapltal prywatny_ 

Za piętnaście sekund 
pół miliona dolarów 
Mię(I'yn:\rorlol'ly Komi'lel 

Olimpij~ki liczy nato, i:~ ,wiat 
bizneSu w AIlancie wyd3co naj­
mnieJ 2,4 m,li:ard:a dolarów w 
cehwh Illarketlflgowych, 10 jest 
o j~den miliard więcej niż na 
olimpiadzie w Blltcclonie w 
1992 roku. SIany Zjednoczone 
10 n :,jwięk~'Zy na !>wiccie rynek 
konsump'yjny, u olimpijskie 
tran~misjc tdewi'lyjne zatny­
muj4 przed "krancm dziesiątki 
milion6w widz6w, Z lego tez 
powodu lompanin telewizyjna 
NBC laplae/ h rekordow:j 
.sumę, 456 mln dolarów Ul pra­
wu do Irilnsmi'ł i olimpiady,jc<l­
noczdnie ZII ~przedane już 
miejsca. i czas din reklamy 
otr'ąmnła około 650 mln. Za 
piętnaście sekund re~ lnmy pOd­
C2~S tran smhji, tj. w czasie 
"pik" Il7.eb::t :upl:lcić i pół mi­
liona dolar6w. 

PoSród szybujących w tę i z 
powrOlem setek milionów do­
larów dzisiejsza Atlanta pny· 
pomina raczej wyścig między 
towarem l uSługami niż zawo-
dy spor-towe. W selną TOCzni­
cę olimpio.dy niektórzy pyt:ają 
- cói 1X>'lOs t ało ze wspanialej 
idei barona Pierre de Couber­
lina zorganizowania w 1896 
roku w Atenach pierwszych no­
wożytnych igrzysk olimpijskich. ~ 
odnowienia tradycji zawodów ~ 
sj>Onowych. Iwona Marcin/al, -N 
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Jarosław, ul. Krakowska 32 
tel. (0-10) 215-113, 213477 

lax 21S-012 

STOLARKA 
Okna jednoramowe • dwuszybowe. 
Okna jednoramowe " trójszyboWE!, 
szkło float, okucia, obwiedniow€!. 

Możliwość zamówienia stolarki nietypow.aj . 
Skrzydła drzwiowe białe i foliowane. 

Dealer ZSB Grybów i Wołomin . 

CEMENTY 
Wydajemy upoważnienia 
do Cementowni REJOWIEC. 
Dowozimy własnym t ransportern. 

WAPNO 
Wydajemy upoważnienia. 

~ Kleje, zaprawy, fugi . 
~ kleje do styropianu. 

lt; BLACHA 
Ocynkowana i powlekana, 
płaska, trapezowa i dachówkowa 
w dużym wyborze. 

1000 asortymentów różnych 
materiałów budowlanych 

Sprzedaż prowadzimy: 
Jarosław 

Radymno 
Radymno Sklep 
Przemyśl (Pikulice) 
Łańcut 

ul. Krakowska 32 
ul. Kolejowa 

Rynek 1 
ul. Sobótki 
ul. Armii Krajowej 48 

Z APRASZAMY NA ZAKUPY 

.A,. GI.fłZURfI sklep 
w Przemyślu 

ul. Batorego 5, tel. 78-39-91 ~ 
",,' Oferujemy: 

- Płytki ścienne i podłogowe 
renomowanych firm HISZPAŃSKICH 

- Płytki specjalnego przeznaczenia 
o wysokich wytrzymałościach 
firm NIEMIECKICH, FRANCUSKICH I POLSKICH 

- Lustra, kleje, fugi 
- Drzwi okna z pcv 

"" ,------ -----------1 
10 P O N E XI 

sprzedaż ratalna 
montaż bezpłatny 

dwuletnia gwarancja 
komputerowe W}Ważanie kół 
wulkanizacja 
- wystawiamy faktury VAT 

I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 

JAR O.ł.AW I 
ul. Kraszewskiego 66 I 

tel. 212717 
. I 
t.:.apraszamy. codz/ennieB.ro19.00· sobolyB.OD-14.00 .J --------- ---- - --- . 

P.H.U. , JARO' sp. z 0.0. 
Przemyśl . ul. Jasińskiego 56, tel./fax 785-623 

ole ruje: 
w ciągłej sprzedaży ciągniki rolnicze: 

- Nowoft - FARM-MbT - mlnlcięanlk "Urwl. D12" (12 KM) 
- Nowoft - FARM·MOT 250 o 124 KM). "Ra 14.608.1 
- Howott -LTZ·55A (55 KM), l przednim n.p,dem, cena 26.000 zł 
- T·25 - Wlodlmlrec (30 !!MI . .... 173.000" 
- MTZ 80 (81 KM), cena 3UOG zł 
- MTZ 82 {Bl KMl. l przednim nap,deml:eaI31.900 zł 

Ponadto w ramach ~sług - ofl!rujł!my: 
• bezpłatną wymianę oleju i filtrów 

• smarowanie pojazdów smarownicą "Vysokociśnieniową 
• regulację końcówek wtryskiwaczy. 

ZAPRASZAMY OD 7 ·15 

DDi4Z~ ~D I«"entd 
Przem",. 1 t",lltD 5 zł (netto) 
teren tł/'I«o 10 zł (netto) 

~_ .. 
.'~ Rzeszów, ul. Prl/ Torze 1 

lei. 388·31 do 33, fax 343-14 
Dealer. Przemtś!, ul. Bator!QO 5 

tel. (0-10) 78-39-91, w. 25 

,---------------------------1 
I S.C. "SZCZUREKS" W Przemyślu , I 
I ul. Mickiewicza 28a, tel. 78-70-34 I 
I ogłasza przetarg nieograniczony ustny na wykonanie prac budowla- I 
I no-wykończeniowych kondygnacji budynku z przeznaczeniem na hotel. I 
I Szczegółowe informacje dotyczące obiektu i zakresu robót można uzy· I 
I skać w Dziale Administracji S.C. "SZCZUREKS", tel. 78·7Q.34. I 
I Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i I 
I prawo swobodnego wyboru oferenta, który zostanie pisemnie powiado- I 
I miony o wyborze jego oferty. I 
I Rozstrzygnięcie ofert odbędzie się 17.07.1996 r. o godz. 9 .0Q.10.00 I 
I w siedzibie Spółki. I L ___________________________ ~ 

HIS 

Zespół Szkół Mechanicznych i Drzewnych w Przernyslu, ul. Dworskiego 99 
ogłasza przetarg nieograniC"lony na wykonanie następujących prac remontowych: 

- uzupełnienie i wymiana części pokrycia dachu na budynku prly ul. Dwor.ikiego 98 

- wymiana pasów podrynnowych i rynien 
- malowanie dachu 

Termin wykonania remOnlU: do 30.08,1996 r: 
Przetarg odbędzie sil,! w dniu 19,07.96 r. o godz, 10.00 w ZSMiD w PrLemyślu, ul. Dworskiego 99 
(I piętro), 

Oferenci powinni sporzqdzić kosztorys-ofertę wg aktualnych cen materiałów oraz roboc-izny i złożyć 
w sekretariacie Szkoły do dnia 17.07.1996 f. oraz dołączyć ośw iadczen ie wymagane na podstawie art. 19 
i 22 ustawy z dnia 10.06.94 r. o zamówieniach publicmyeh (OZ.U. Nr 76 poz. 344 i Nr 130 poz. 645). 
Szczegółowe infonnacje związne z zakresem robót można uzyskać pod numerem leI. 78·51-74. 
Ogłaszający przetarg zaslrzega sobie swobodny wyb6roferema lub un ieważnienie przetargu be'L podania 
przyczyny. 

W:~~iEW:~ 
NAJTANIEJ 

PHILIPS 
HURT-DETAL 

Przemyśl, RYNEK 3, leI. 78-33·89 

~ 
\ .. ~. 

Pełny osortymenl 
- ceny labryane 
- roboty 
Sklad lobryany 

l"... "Nobiles" "' ... 
ul..". 5 Wałna G«a 'Ba 
~ 111-10) 7B9-41S łII.Jlat (0.10111·23-26 

.~~~1'J 
\ .. ~. 

ceny lobryczne 

Zapraszamy 
In'" lo'" IIl .... S 'ffftGn9le 
lIIł/Iox {l1·IO) 1M-4IS lIIJ'Ig.; ło.nJ 11·73-76 

Tro 

rbomi proszk 
elno polela kolor 
sladajq atest eN 

. 
P.H. Bl 

~12.!!1!!..."y!I 
• /IIIOIł.:1I9 

". 

PODRĘCZNIKI SZKOLNE 

OUŻY WYBÓR 
PRZEWOONIKÓW I MAP 

TURYSTYCZNYCH OFERUJE: 

'0"' ",IH, 'K'i' 
. . 1.\(;[ " .. 

Przemyśl, ul. Słowackiego 34 
(300 m od placlI na Bromie) 

czynna 10-18 
sobota 9-12 

ZAPRASZAMY 

OGlOSZENIA 
,-------1 
I P.H. "DELTA" ~ MEBlE I 
I '''''''Il. 11. ZIII_ " I 
I Ofenlemy Państwa po I 
I niskich cenach MEBLE I 

I 
z nallepszych polskich 

labryk I 
I - l..uw, pot.Jrn I 

I '-- I I -",- I ---I Sprzeda1: ratalna bez ~tI I 
I Bezpłalnytransport na terenIe miasta I 
I Zapraszamy w godz. 9-17 I 
L lOb. 9-1~ ------- JrBl 

NOWO cm 
Tyl ko u na s 

SKUTER 
PIAGGIO 
to> za ,oI6wk, 
to> .. roty 
t:> w .,-st ..... Autotak 

111~ u:IZIeIaJą: 
• .PeIPot'Sjl.lO.O. 
37-500 Ja-osIa.w, Li. SiIIofskJego 5ę. 
teI.(}.10212153, 217169 
. l'Iri.tk"l~ .AUTOTAK' 
OH .Se.!!II1' .3>100 KohIszcwa, 
ut. 11 t.isIopa(Ia 5, tel. 0.17 271318 

,~, 

GABINET 
OKULISTYCZNY 

PRZEMYŚL, 
UL MICKIEWICZA 25. 

TEL. 7&86-10 

• lek. A. PELCZAR5KA 
• lek, M. SZUPELAK 
• l ek. S. SOCHACKI 
• Lek. E. KONOWALClYK 

komputerowe 
badanie wzroku 

• soczewlll kontaktowe 
• badanie dna oka 
• badanie pola widzenIa 
• dobieranie szkieł korekcyjnych 
• realizacja recept zniżkowych 

na okulary 
• naprawa okularów 

PRZEMYŚL. 
UL. MICIOEWICZA 25, 

TEL. 78·86·10 
citynn y od 9.00 do 18,00 

w soboty od 9 .00 do 13,00 

UWAGA! 
ATRAKCYJNA REKlAMA 
NA OPARCIACH IAWEK 
GWWlllWfMY: 
- "letykę wyk,ooni' 
- moiliwo!i wyboru 1oI<.~zocji 
- zn,k'milq czy1elnoii 
- niskie (eny 



OGŁOSZENIA 

HURTOWN IA 
WYROBÓW HUTNICZYCH 

PHU "STALPROFIL". TEL 78-21 -58 
sklad handlowy ŻUrawiea (obok piekarni) 

-cułlltlłl .. ,,,miki -1t~/llHDl'lff(JwlJ 
-nIf11ą1lł...., 
• __ 1 .... _"" cz"". 

-Mlile umłJUfłe 
-1fłrII1 .. ""ikl 
-blICh, CI"'" 

-"nkIWlllkl -łISIQf InIIsp,t1IJw, . If(",,~ minia/n, 
,sl1rtJlli", -silił. IIfI9hMWI -łSłIłI ItWI,tJw, - JO I 

ZAPRASZAMY CODZIENNIE OD 7.00 DO 15.00, 
W SOBOTĘ 00 7.00 DO 13.00. 

". 
Mbhubisclll 1.8. 1990 rok. Deflll'"& gaz. 
sprzedam. fel. 100187 IIJt) 108378. 

126 Fl, 1986 r .. S\iI(I bordiO dobry. ToOO Nysa. SterI dobry, 1986 I. w~ośf; Prle-

119. ~myś"".~3CM,,"·.""o!3,,-. ..,.-,-,....,...,"" 
126p. 1984-85; 125p. 1970. Przemyś l. P,l nie kupie motorynkę do 4 mln . Tel. 
Mk:kJewiela 35. 783<167. 

126\1. 1992 r .. stan kleili..,.. lei. 709147 ;;;;;;;;o.;;;-i8;;-~~"",:U;;", 
po 18.00. 

Audi 100 
tetownia 

,. 

,. 

(1982) ul. Sadowa 5 (WilCl:el. 

126p. 1986. T(!1. 700074. 

Foat 126p. 1990 r. Tel. 700817. 

f'lat 126p. rok 1990. T(!1. 704935. 

f'lat 126p. ro~ prod. 1991. Wiad.: ul. SUI­
kow.skie&O 3 (boczna 3 Maj3J. 

fl;)\ 126p bIS. 198900 r.. przebiet; 56.ooo. 
cena 41 mln. leI. 708563. 

fl;)\ 1500. 19!!J r. Tel. 700819. 

1'"1;)\ rrtmo. 1984 r. lei. 702723 po 16.00. 

Malda 626. 1991 roll., kupoO<'lll w salClnie. 
1 Wlak!eiol. sprtedam p/l1'!l8. fel. 108462. 

MerceOes 3000. rok 1990. s:ebrny metalr.. 
stan klealny. 5łlf~ MI ~ z (\Opla­
Ul fili ~. Pueff'l1Śl. WlfICl'flte(o Pola 20. 

Skup, 
- sprzedaż, 

Sprzedaż mtaIna 
maksymalnie 60 mt 

37·5()(} Jarosław, 
uJ. Poniatowskiego 40 
, tel. 090 375372 

Pomoc drogowa 
24 godziny na dobę 

Jaroslaw, 
uJ. Grodziszczańska 45 
tel. 090 375381 

ul. Czarnieckiego 
37-700 Przemyśl 

UWAGAI 
DOJAZD DO KLIENTA 
NA TERENIE MIASTA 

BEZPŁATNIE! 

POS TO) 

DWORZEC 
GlOWNY PKP i PKS 

Przemyś l 

Polonez 1500. 
tel. 799811. 

Polonez 1500.1991. prze~, 54 tyS. sprze­
dam. PlllIl'\'I'f!l centtal3 702S81 wew. 681. 

Sp(zedam 126p. 1980 r .• s tan dCll)ry. fIO'!'Ie 
opony I ilku mulator. Medvkil 3 ~ 5. tel. 
715481. 

Sp(ledam rn 250. tlJrawlCa 398 IVO tel. 
713186 po 20.00. 

Sprzedam fiat 126p. 1981 lo k. eena dO 
~ie<lla. Tel. 708453. 

Sprzedam tlata 125P. rok prO<!. 1975. W!ot­
dorT!ość: 701856. 

Sp(zedam fiata 126p. rok prod.1991. prze. 
biel 38 lyS. Tel. 799516. Blelskielo 52/0. 

SprJedllfll Fl3t Uno D. turawIca 52. 

Sp(leclam fOlda s~rr, 1.S: rok prod. 1992. 
I rejestracje 1993. 80.000 km. flIdioodlw~ 
rtael Pionier - 4 ko4\Imrry. Blaupunkt 80 W. 
multllocll. Sl)'berdach. bagaI:niI<. ootoalarm. 
omakowany. nowe opony Plre"i 2000. k0m­
plet opon ~ch Pirelli, ~a 24.000.00. 
Tel. 780212. 780213 9.00·16.00. a 
700057 po 20.00. 

Sprzedam fSO 1500. rok prO<!. 1986. lei , 
709225. 

Sprledilm golfa GTI 1800. 1990 I. TrI. 
705781 po godl. 20. 

S",zellam LT 28, podwyzs.zorry. 1979 r. Tel. 
212269. 

Spr«:dam rnotocyIIl ~ele, stan dobr~. n" 
sila cena. fel . 705368. 

Sprzedam lTlolocyld Jawa 350 (row prO\!. 84). 
Tel. 782472. 

Sprzedam POlOtlez 1500. lok prod. 1983. 
stan Iiobry. Tel. 706901. 

Sprledam polorleza 1500.1990 r .. 67 mln 
SllIryth li 0fiIl. Ell 250. 1985 r. Nlelepllo­
wice 57. 

Sprledim ref\llJlt S, diesel. rok prod. 1989. 
kolor czefWOll{. Woadomość: I~. 0903755 17 
lub 705626. 

Sj)(IUlliWll .. mo 1.10 1982 r. BoltstrllSl)'­
ce 65. !fil 712815. 

Spnedam luka. blllSlak. 1984 rok. Tel . 
711910 po 15. 

Sl)'OI!tdaclY)'. Jllrosl!M 214808. 

TO)'<II8 Pre-.ia 2,41. lok prod. 91. cen3 42 
1\'5 .. przebiel 102 \y$ .. clemnonleblesWI 
metalik. r/ldioolltwarlaCl automatIC. kat. 
4WO klima. elekts. lusterka I Si'(r1j. iI~,m 
IO'IOboIIle r. cruise WI. centr"'"", l amek. 7· 
-osoboory. Tel. Prlemyśl 700872 po 19.00. 

\\lIIIahs GTS 125 cm sre!e. Pompa woc:Ina 
SK l silnikiem 3 IIW. Tel. 701536. 

Zastawa 1300. 1980 I. Tel. 100817. 

Zdeqdowanle Irupif poIoflfla dltSel.94-95. 
Tel. 782888. H8. 

Z~anle ~UIl'Ię s$mochód do prleW(lo 
w masy betonowej .. r.ruSllla·. Tel. 106J70, 

ni I ,. 
lIup"! fortepian. lfu&o& 150 cm. Tel. 012 
155162 po 20.00. 

1 
!\uPIł wyw- reply macazyr.owe. lal. 1 

. 212328 .l!łroslaw. . 
Nledroli domek kuplt. 00 20 I'js. 11. P,lr\It. 
Malwwll 45 SIl. gm. FtWlopaJ , 

AXI 
TEL. 96-16 

LUB 78-40-00 
(w PRlI""'YiLU) 

ODJAZD W MIEloE 

P~n", ~u~ Slere8Ó'*kt. Tel. 788714. B po 
15.00 090375558. 

Przedsi,biorsłWo sprzeda la­
kal ułytkowy o pow. 336,50 m' 
wraz 1: pIwnicą o pow. 65,34 m· 
I wieczystym ul:ytkowanlu dział-­
ki dokaliz.owanel w Przemyślu 
puy ul. Lelewela 8. 
Informacje moi ... u1:ysł€ae 

jomośc'.ą obsługi komputeriI. Tel. 182740. 
Prl~ ul. Bah. Getta 24, PHU CHINA BWE. 

Prl'jj~ ))iIf'I!ą do p,owao:ueooa domu I opie­
ki nad l1l~kiltm. Tel. 702750. 

Zatrudnili 1\Ie1owcI)H!Ie-Chanlka kat. C. Te l. 
102835. 

Zatsudnił prll(:OWl1lkOw z r.rUPillnwalid~~ą 
dO pilIC\' w sld&ple. Tel. 789281. 

Zatrudni, sprzedllViC' . Te l. 090 315275. 

Zalrudn~ $pr«:dil'o\'C:~ sprzętu RTV (młody. 
wyksztalwlle średnie). ZgłoSlenll OSObISte 
od 18,00. PoIfMao. GnlRw3kłlka 11. 

II)' cił.tar0W8. ,,6lkl widłowe. silnikl. clęścl 
samochodOWe. lel (010)101217. 

Sprzedam pu.l'llon hoodlo'wy na gIełdZie w 
Ja,ostawlu. Wiadomość: lel 212269 po 
16.00. 

Sprredam P',Irlkt h3OdIC'<l)"prry IIwcrcu PIIP 
od ul. Czarmectuer,o lei. 010/188377. 

Sp(nodam pUO~t handlowy na Dal&rle Polo­
nij. Tel. 786521. 

Sprzedam S/f!1SOO Skuter. rok prod. 1988. 
Grochowce 153 . 

Sprzedam Sl~~metakrwą 100ó0X170. lei. 
105044. 

SprZedam SlClękę na b3UlIIe Polonia na 
arty~ spol:ywcla. 787121. 

19 

Prz~pIS)"Niln"" edyeja tek5tOw (wykresy. 
schematy. ta/lBle. wprowadz8rlie dar\)'l:hl. 
wydruk kolor I elalno-ł;olill». lei. 32H76. 

Prmme zlecen'~ trill\spor tu do 1 to..". na 
trasie P'zemyśt-Ukrarna. Tel. 799453. 

'IIdeoIilmowanle. ~1. 705534. 

VPdeofilmowanle. fel. 701788 

Vldeofimrowanoe 'Śiut!6 .... Zdjt<:,. - Kośdól 
Studio - GliIIGra 10. Tel. 702163. Gwaran­
cja prolesjonalilmu. 

PRYWATNASPECJALISl'YCZNA pod numerem telefonu: 
(0-17) 540-251 wew. 302. ~ 

Sprzooam taflio parkiet wkOIoY, cyldinrarl<e. '-----' !Ih~~~ KesadId I a ...... m szlifierkę 00 laslnlru. le i. 705488. 
Sprledam lamra:arllę skrzyrriO'WlI. 120 I 

I 
PRZYCHODNlAALERGOLOGlCZNA I 

-ALFA-
I Pr?r.'I'liyś!. ul. GlaWla 10. tel 71;1-47·69 I 
I pono WI. ŚI. C7.: 15.00 '19.00 I 

' t>3S'yalergJloglCZlle 

" 

00 wynlljecillloklll w PfumYŚIll. 65 m !\W. 
Tel. 108318. 

00 ~ę<;ia pomiesmtl1lil,\ na &a\I,nel 28 
m ~'W. Tel. 785437. 

f'lrma wynajmie IoI1a1 o powJerlCMI <lo 100 
m. na par terze dla celów biura handlowe­
go. le I. 017/521370. 

Odstą~ Sklep poza granicam! Przemyśla 
prry Vównel dror1le. SlemrradlkJelO 11/10. 

Poslaaamy dO wynajtel3 pom~SlClenia 
mer,a.zynowe orill sldad celny w rejonie eie­
plownl Zaunle. le). 705626 lub 
090375577. 

I\u~ lub wyn!l/~ mie'llkMie do 40 m ~'W. 
Tel. 100133. 

II~. llIieSlIla/UB do 50 m IM. lei , 103<181. 

KuPIe mlesZi<anle w b/olUJ de 40 m 1Iw .• może 
być do rerT:Or'ltu. Tel. 701042. 

Ku~ mieSlk3n1e w Prlefl1yślu. 780141-

MieSlkanle dowynajtcl8 w PrzemyślIJ 54 m 
kw. Tel. 785437. 

Pilnie kUPI~ mieSlI\aflir! 2,pOl<o!owe do 40 
m kw. W Jarosl3wiu. Wl3domość: tel. 
090310983 po godl. 18. 

Sprl~!Im .. k3'weler~·l"lasllOŚClową w blo­
ku w Meayoe. WlademtIŚf: CZilrnlec~le,o 
17/1. w\e(:zorem. 

SPQedam dOm. 9 Ilb. SkieP. wilrs,rtat, ,a­
'al. dilalka. Tet. 783520. 

Sprzedam r,arsonie'e własoośclową. Pr Ił!­
myśl. tel. 182394 po 16.00. 

Sprledlrm mies.du!rne wlasf\Ościowe 48 rn 
kw. Tel. 7Q1267. 

SprredammteSUill\ir!. pow. 40 m kw .. prle-d­
ooll6j. Ialien~. kuchnia. pokój (20 m kw.). 
stare 1lIidown!ctwo. parter. Tel. 701072. 

Sprzedam moeSl~!lf\II! w P!1ę~lu 40 m I<'W. 
komfort. Te.1006<6. 

Sprzedam młesz!taNe 12 m kw.. I pIellO. Rot­
!lymno. os. ~ 11/4. tel. 29 po 19.00. 

Zamienił 4.pokojowe. IIOmlortoNC mieszka­
nie w cMUum. J25 m kw. na 2 mniejsze. 
Tel. 786032. 

Zamlenlll!lu2e mlllSlkanltl w star ym bVdoYt­
n~twle na kiIWalel k~ w Dleku. Wiad.: ul. 
Okrzel 18/4. 

Zi!Im",noe mleSlkaflle 2·pOkll§owe w slar~ 
Dudownletwle o pOW. 50 m ~w. 09 mnlejSle 
w blo~lJ. lei . 199216. 

Arma HlIIldlow8Zatrudl1l dO pI'aC)' \10mowej, 
wpób <lekcfll()lnyclr segmentOw. POOpisu­
Jemy ~ - <llum3 ws.pó!praca. Oop~k: 
.. DOM· , IICp. znatztk poleCOlYf ... AG-J01· 
39-201 OtDle33. 5kr. 17 

Firma poszu~".ie haodlowc6w. WfIllal8f1r! 
~nle łredn",.lfl.IIjomośt komptM­
r3 I prawo j~. Tel . 017/&21370 mifdzy 
16-17. 

Poszul\l.rle prlewotn'ków cementu l CIleIm!I 
de PrZemyŚl'. Te l. 010 789254, 1.00· 
· 15.00. po lS.00 010 709517. 

Prt»m, do prllC\' ma&alyrIlera - kierowo_ 
ka. klerownlClkę w ~~, l barl1lo dODrą ma-

'fAXI 
ul. Kraszewskiego 

Tel. 707 -808 
Oferujemy : 

... bl:zpla tny dojazd 
w gran icach mIasta 

... motJ lwość negocjacji cen 

~ d robne zakupy z dostawą 

, " 

...... ,.., k..'\. orill elli/M. b,urllC. leI. 788068 po 18.00. 

..rz.cnrs .. ~r '''''' Sprzeda? radlo-ta~1 sp. z c.o. Tel 782568, 
a ft'trem U :'\; . Styroo~. we/na mineralna. papa. lelllkl. 

I . knerue cłut.b 81e1g1Cll1')Ut I 

CEMENT -cenadell'lIcZnaj 

Blacha ocyn~ .. powlekana. dacłl6wka nf\s~a. 
dadly pod lamówHffi~. Najt....,lej. Ja<oslaw, 
tel. 213620. 

Cement. WIP"'). IiJlS - lliljta.llej. Ceny tlIJr· 
towe. dost~wy do klienta. JilroSław. tel. 
213620 

Oom pięuowy na dUtej dzilllal. MunlOa 1418 
po gOdl. 17,00. 

Do sprlrllarlla: eB ladlo Alan 78 plus: ~.om­
puter ",,",P 600. osprlet. dyskiel~1. I~era-­
lura: deY.o<ler VOdeocryptll. karta: dekoder 
Lu.krypt; pllelącmlk de!0derów ~SO 4: rEI­
dlomagnetofol1 Sa~ l Odtwallattem CD. 
leI. 710502. 

Aat 126p t ,r\ldnla 1985. Rogozlńsklegc 
5/19. Fel. 703754. 

G8fal na Kalill'lOWle sprzedam. Tel 710634 
po 19. 

Grollowrec 2-osoDov<y. 702902. 

Sprndam prl)'UePł N 126e Lorenl. Tel. 
101311. 

Producent rąstop I skarpet. ~rokl wybÓr. 
Tel. 042 122082. fa) 122066. od pon .• pI. 

Puslakj MaJ\"Unla. $IPOre~ cetla pełnil. 113. 
K3~. Nllllarllel. MM/Wośt (\OSI"'"Y do ~!ien. 
ta. Jarosl3w. 213620. 

S'81~ ogrOOlenTcw.a. Prlemyśl, Kocha­
now.skiego 22. tel. 101395. 

Sklep eepellan~a laprasla na zalcull)'. W 
Sprllldaly mledz)llnrrf'11l: ~1elnlkl. narzuty. 
Mrza~l. S!orr.kj ! '1'II\e ar\'fk1.lłi or&'\%Y ee~ 
lioWskM!j. Prwrryśl OwotslIle!, o 9. 

I SpOdnice. &uluenlll. 042 792107. 

Sprllll!am bardlO sPOkojną. 10łetnlą klaeI. 
WoIiI Buchowskil S lIoio Jaroslawl8. 

Sprzedem 110m. 40!1a 30. gm. Jarosław. 

Sprledam dom Wral I llii8lką 6 a. WJ8do­
~: lUlirWlC8 753. 

Sprzedam dwa monnor). ~oloroW'/ f mono 
do IBM PC. Tel. 321776. 

Spr«:dam dzlałl<e 5 8. UlIIroł~, l domem, 
lUlilWlo:iI 801. 

Sprl~ar'n IIllalke I)udowlan4 "ral Z polem 
(2 na) w Nlellłllowej 0011'11/ ~ OubOeda. 
W'ad.: Przemył!. ul. PopIelOw 1/33. 

Sprzedam działki rekre3eY)ne. S·arowe. 
Ostrów 117 II. Przem~1iI 

S~'~ed3m lilia! l1a IIt lMewla. Tel. 
701603. 

Sprzedam krawe. lIorytflikj 18. 

SpnediIrTI mas.zyny stolalSIo.Ie. tokalkl. "ile-­
&at lHąOOlW6rery. dtwic zailabll\OWf. przycle-

stal lbrojenlowa. nswory mineralne. Ceny 
hurtowe. Jarosław. lei. 213620: 

USLUGI 
w zakresie maglowania 

pościeli na telefon. 
Z odbiorem I dostaWłIj do dom.6. 

• W\1yty doml7Nl' 
I prow&dn speetaliJta ałetgolog I 
L CiRARD CHOJNACKJ I _______ ......J 

TRANSPLANTACJA WŁOSOW 
MEDICAl HAIR POLAND 

PrzedstawlCle( medyczny: 
lek. med. Tadeusz SŁOBODA 

przemyśl - ul. 3 Moja 59 
Tel. 702-881 w. 565. 705-821 

lnfol el, (0-81) 767·633 

Cena dowOI:\I "1. tllSlCl)'CiI. biełaclWO. ... 1acl8l11e meto 
w obrębie miasta 3 zł. dą MA w kabIrlle Waldm8i\ll!l. korIsuKacje 
Zgłoszenia pon,.czw. pro'. Ąnarlflj Lar'Ignef defmiltolog. leczenie 
W godz. t6.00-20.00 rehabllit.eyjM w chorobaeh: ~ruoslUpa. 

stawów. poratMlach. niedowladaeh, Ufe--

~;::==t:,:,.:r:o:n=7=8=7:5=t=8==~ !ę lach. Zlamoo,ar;h . ~cn$ultuj4: Wanda Kil-- UIOWsłla-Kryda reumato!otJnter",SIa. Adam 
Sklepowoez f\e\lrochlrurll. Andrzej Zygmunt 

<'OT';"-A. D n 1 M cnlfu rtortooed3;weh-ofOl)aCh:llardlil.lISlU. 

~ 
w )...;:("\.:l'\...l.V noulatok, Jace~Ortowskll .... )'flgOlOf.. "I((u-

~
ii(';3jI'l4,W~Uj ge/itr.scji 43f4 ~~~~:. RzeSlów. Fredr~ 4. tel. 33352 Od 

. \~ w S1ŁQ..W~1 0\2. w"."atllr'ue chCr'elloWtl zmienionej t~atI-
rM kI: SkÓra. ga,OIo. nos. Język . wal'l.l. "lIru~ie-

• 'f.J\Aj ....... rek'. Illffiów, \81. 33352. 

ry. ~\'p~ r:ł's~'il , N IZG~~) 0\3 SĄND€NT: usuwiIllit ltDóW w Idpk" .. lu. 

.l .i\ " ny: WIOlek. Śred3. Cl'\Oilrtek 15.00.19.00. .'~){"S~M~' '.. ' .. ' "''''' ..... _'w~ ... ''''."._ 
,g \ ,\8. 0f1·~ -RD, 'tel. 7~999 ~ ~~~-:.-.Jana21.tel. l01361.709256 

SPRAWDZANIE 
SZCZELNOŚCI 

INSTALACJI 
GAZOWYCH 

W budynkach miesrtalnych 
i użyteczności publicznej 

specjalistycznym sprzęlem 
wykonuje 

"EKO-SAN" -2 
int Józef Ploszaj 

Przemyśl, ul. Krzemieniec 16 
te!. 78·65·45 lax 70·05·91 

L-_____ -'~ 

N.praw3 Sly!I ~1lO<IOW1d'. monta! cen­
trlllnyth umk6w. Prll!l!1)Śl. 8lesK~łdzk~ 6. 
tel. 100246. 

Posradam r\)'SII 522. osobowo-tow.rową I 
",oln~ czas. OC/e~uj~ propozycjI. Tel . 
199453. 

ChQrOOy ta(CI:YC)'. culutyee. [ndokIynolo. 
WIOdZim"m ZiemrńsloJ. J8rostaw. św. DutłIa 
8. tooDenmeod 9. rejeslraąa: tel. 213660. 

lEKARZ CHORÓB DZIECIECYCH Wł.ODZ~ 
MIERZ BODNAR. WllYJY OOMOWE. TEt. 
703835. 

usa iiIWY brwS/neJ. tartl)CY. p.erSI. WOj­
toe<;h SkiI),f\sld. 3 Ma)~ 59. lei. 705821. 

Zagulliono zriw,adcienle o wlI\$ie do ewIdefI. 
qJ d1:klIillnośc! r,oSpodarClej nr 5505/93 : 
dMII 30.06.1993 r. 

Zaświaclcienle o dlllłł3lOOł.el goS0C!d8fCH! 
nr 1821/90/91. 

19uoiorlo INwolenie na dilillalflOśt gospo­
dat14 nr 6424{7509195. 

Pilnie cds\ąple prosper~ bar alkoho­
Iow,. W,8dorlIMć. tel. 785695 v. god./. 
'20. 

TE:R~Z 
NIE: MU~I)Z 
WYOłODZIĆ 

Z DOMU 

OGtmZ€NI\ DROBNE: 
N~ TE:l€fON 

PRZ€MV~L 702200 

J~RmŁ~W 212034 

,-------, 
TELE TAXI, tel. I Banant I 

: Hurt owocow~' : Przemyśl, (Dworzec Główny) 

" 

TAXI 

bezpłatny dojazd 
do klienta na terenie miasta 

I cytr-u.sowych' I 
I P . ~. I I rzemeslona - I 
I z ul. Dworskiego 7 I 
I na ul, 3 Maja 47 I 
I (zynno od 15.06.96 I 
I w godz. 6-1 5 I L Zapraszamy J 
------- . 



meble biurowe 
meble metalowe - sejfy - kasy pancerne 

krzesła i fotele biurowe 

ponralowsll:lego 25, tel. 7."'. 5 /1 
OKUUSTA 

JAN J}1. W rT1<JEWlCZ 
poniedZiałki, ~rody 

15.30-18.00 
-Dobór I 

firmy 

Przemyśl 

ul, Zyblikiewicza 9 

tel. 78-85-51 

Hurtownia 
JJ&H 

- rajstopy 
- skarpety 
-lIetry 
- koszu.ki 

'" 

- laJerwerk 
Przemyśl, 

ur. 8.IOr ••• fi (B-I') 
I.r. T8-.'-T. 

oferuje spfled.ai:, montai 
i kompleksowy serwis : 

• kserokopiarek 
• fax6w 
• kalkulatorów 
• telefony 
• centrale telefoniczne 

firmy Panasonic 
• kasy fiskalne TEC MA 1030 
• kasy komputerowe 
• drukarki fiskalne 
Moiliwolć sprzedBŻY ratalnej. 

Zapraszamy w godZinach 8.00-16.00 
Spółka z 0.0 .. 37·700 Przemyś l , 

ul. lwowska 37 . teL / fax 78-35-18 

10r6 

E N l A 

- '" ' , "' '" 

OFERUJE W CIĄGtEJ SPRZEDAŻY 

s P R Z Ę T A G D: 
• pralki automatyczne i wirnikowe 

SKLEPY: , . (AROO, POLAR, MYSZKÓI'l) 
PRZEMY~L, ul . Franclszkanska 4 • lodówki. zamrażarki. witryny 
PRZEMYSL, ul. Sportowa 3 
JAROSŁAW, ul. Slowackiego 28A, (POLAR, AROO, SNAIGE, ARGOS) 
tel. 21·2J.M • roboty • malaksery • odkurzacze 
WBACZÓW, ~. ks. Wjszyńsl<iego 1 • ekspresy • żelazka • sokowirówki 
HURTOWNIA: (ZElMER, DEZAMET, 8RAUN) 
JAROSŁAW, ul. Traugutta 13, • piecyki łazienkowe i c,o. 
tel. 21·29-27 ~ERMET SI'l) E80DZIC~ 

UWAGA! TYLKO U NAS 
:wracając starą pralkę autol/U!­
t)'<2nq I~ moiliwoić oln)1nallja 

bonifikaty pr:y wkupie Iwwej . 

Zapewniamy 
bezpłatny transport 
w granicach miasta 

SPRZEDAż 
DEmLICZNA 
i Nlł RATY 

vIDO~ 
PPHU "VI DOK" S,C, 

Rzeszów, ul. Trembeckiego 5 
te l./fax (Q-17) 521 -231, 522-920 

tel. 340-61 wew. 202, 247 

I OKNA I DRZWI Z PCW I ALI 
Filia Przemyśl 

PRODUCENT ul. lwowska 36a Marko-Exim Boks 22 
tel. (0-10) 789-272 wew. 222 

- okna i drzwi z PCV tel. 090 375388 

- system PANORAMA, VEKA 
- stolarka i konstrukcje z aluminium 

- system W/eONA, YAWAL 
- szyby zespolone 

typu FLOAT, TERMOFLOAT 
[] Realizujemy zamówienia na stolarkę nie typową [] Bezpłatny transport na miejsce montażu 

D Gwarancja 5 lat D Dogodny system sprzedaży ratalnej. 
Dostępne opcje: 
• szyba niskoemisyj na TERMOFLOAT - zredukowanie strat c iepła ° 36% • szyba barwiona ANTISOL. szeroki 
wybór foli i : antywłamaniowe, przeciwsłoneczne, kolor yzujące, matowe · profi le w "olorach: mahoń, palisan­
der, jasny i ciemny dąb . moskitiery . żaluzje plastikowe w różnych kolorach · szprosy . montaż i demontaż 
starej stolarki . i wiele innych 

(j~JNA O 
~.. ~~ 
q' ~ 
ł ,. 

ABSOLUTNA REWELACJA! 
multimedialny kurs 
języka angielSkiego 
zajęcia z lektorem 

przy komputerze 
DLA DZIECI I DOROSLYCH 

ASTECH ZAKŁAD ELEKTRONIKI 
Przemyśl, ul. Wyb. Kościuszki 70 

podstawy obslugi komputera 
edytor tekstu • Word 
arkusz kalkulacyjny· Excel 
baza danych • Access 
obsluga hurtowni i sklepu • Firma 

O i aloąue ~ .. """"'_I ..... IfIII"' .... V""k-, __ ..... ............. - 'l-

Dictallon dl 
,.......--"-~ 

Dialoque luert fiii\ 
.....-.-~ 

~1IO\IIJd 0II _ 1fIII. ~ 

DialoQue AmId ~ ... _ """1ł<Y<> 
161 ........ 

Iden\ilicalion 1$ 
~""'"= ..-::! 

Jigsaw 
,." ........ ,..,..rw.lotiolo ~ 

Piclure l abelling ~ 
~"""!ł<'I'" """'InncjI . . 

Language Inlormalion ł 
..... iaI • • _ .. _ ..,ct ............... """' ... 

Order in g~ 
,..'''' ...... Io..,.. .,...... LJjł 

Piciuf! 
... _10 ~-.... .... ,!i5"iii1 

.~ .. ., ...... Iw.id,j 

Phrase [I]~ 
........... . IjI.łtioI-.... II: 

hr ' _~I_1oI<II 

Phrase Aecord lAl 
1I..,.. .. io ' ..... _.otI ""' ..... ~ 
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